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C. llem ep O y jm ,

B u co 'ta iiiu ee  n o s e m m e , oOsneJicunoc u patiu  me.ib cm  ey 10 - 
tącM y cenarny, 2 9 - io  ccum /iO pn. P . TOBapuuyi, Minmcrpa 
JOCTBRiii lipc.ViOdoi.'i'}. npaBiiTe.ihCTByioiRCMy cenaTy: no 
iiep n u x i,, BHCOiafiuiee E  r o If m ii e p a t  o p  c k  a r o Ji c -  
t u  i  e c  t  u i  no iic.it.iiie , nocAkAOBamneo nt> 29-11 gCM, 
ccHTHÓpa, o nopa/ptf. coci-aB ien ia  npoeKTOin, ycTaBOB'b ii 
nojioaieiii’fi o cygoiipoimnogCTiit. u cygoycTpońCTBf., u no 
iiTopi.ixii, Bwconafliue pancM O T ptiiiii.iH Ero B e . i  11 n e -  
c b o m  ri» Brh t o t i .  achi, ociioBHi.iii no.ioiKenia npeoGpaaona- 
iiin cvgeGHOft HacTH it'h P occin .

M u tn ie  rocyAapcTBeimaro c o n t e i .
E r o  I f  m n c  p a t  o p c k o c  B  e  ji u  i  e  c  t  b o, 

n ocnoc.itAOiiaiiiiiec M iitnie b i. o6m ejn . coGpaniu rocygap- 
CTBeimaro co n tra , Kacarc.iidio nopagKa cocTaii.iciiia npo- 
RRtob'b ycraBOB'B 11 noAoaieniu o cygoupoimRogCTiit, 11 c y -  
AoycTpoficTBt, 11a ociionaniii yAOCToemiidxi. pasCMOTptnin 
E r o  B c .i ii i  e c  t  b a r.ianiiM xrb n a ia . i i ,  npeoGpaao- 
Bania cygeGnofi nacTU in . P occin , B bicoaaniue yTBepgiiTi, 
COHOBO.in.n,, n iion e .it .iri. ncno.iHHTi,.

n’i),zoiira.ii.: npcAct.AUTCjibCTuyioinift oz* rocyAapcTneiiHoMZ, coi.l: 
bT.t-6 KIIH3I. n an e-łi. f a n  p u  u 'u.

29-ro ccbTnCpn 1S02 r.
rocyAapcTBcmiidii coB trr., m . coe.m noiN ii.ixi, AenapTa- 

MCHTax'i. aaKOiioii'i. n rpaaiAaiiCKnxr. 11 AyxoBiibixi. At.vo, 
jiaBCiMoxptii'i), no BidCOHańoieMy T o c y  a  a  p a H  m u e -  
p a  t  o p a  iioB e.itn iio , biiccchiim ji m b  nroparo oTAt.ieiiia  
coScTiteiiiiofi E r o  H  n  n e p a r  o p c R a r o  If c .1 11- 
’i c  c  t  b a  itaim eaupin npcABapuTeatiibia paOon.i 0 iipeo- 
Opa30Banin cyAeOnofi v n a c i. a a cr ii, nocTaHonii.i'b cnon no 
HHMb .'laK.no'ieni/i. T 0 c y  a  a  p b II m 11 c  p a t  0 p i,, 
yAocToiiB’b cin  nocjitA iiia C B 0 e r  o n oap tn in , n3B0.in.i'h 
npiianaTb neoOxoAiiMbiMii, npeaiAO ncero oOcyAiri’b u onpc- 
A tairib  r t  r.ianiibia n ocnoBiibia n aaaaa , ua Koropbix'J. 
AOAH010 yTBCpiKAaTbcn iipeAnpmiuMaeMoe iipcoGpa3onanie  
cyAoónoir y n a c i, uacTii, t .  c . Bam . cyAOiipoinmoACTna, yro- 
jiOBiiaro n rpaatAaiiCKaro, Tam. 11 cyAoycTpoiicTBa, B 'bcatA - 
CTBio ocro E r o  B r a r r c c t b  y O.iaroyroAiio Obi.io 
HcpnoHana.ibHbiH no otom v lipeAMery •coofipaiKoiiifi 110:1.10- 
Hiiixb ua rocyAapcTBcnnyio KaimcAiipito, npn y n acr in  oco- 
00 Bbiiiiaiirii.ix'i. lopucTOin.. Ho OKomiaiiiii ero cero rpy.ta  
11 no noApoOnoM'i. oScyffiAoniu 11 ncnpaB.ieniii cro m . co c -  
AUiieHiibix'b ACiiapraJieHTaxi. 11 m. oOiromi. coópaniii ro cy -  
,’i.apcTBcnnaro co n tra , cocTau.1011111.111 cootb Iitc tb ch iio  tom j 
< chobhhh no.ioiKeiiiu yjsoMflHVTaro iipeo5pa3onaniii 6w.au 
n peACTaii.ieiibi r  0  c  y  a a  p 10 II M n C p a T o p y , U B'b 
29-n  ac 111. ceiiTiiOpii TeuyiRaro roAa yAOCroeiiw p a sc iio r p t-  
n ia  E r o B e . i i i ’i e c T n  a. O opam ancb safciiM'b, m> 
AiiLiitflniHM b, A-iapasnuTifl oinaMOHHf.ix'b nojioaveiiifi, a it -  
ptM'b, rocyAapcTBeiiHbift co u t.n , MnmuieMd nojiomcuiu'.

J) J AOCTOcniibiii pa3c.MuTpijnj)j e  r 0 H m  11 c p a- 
t  0  p c  K a r 0  B  e  .1 ii 1  p c  t  b a ochobih.ih no.ao»em n  
n leACToaufaro npeoO paaonani.i oOHapoAOBarr. nrb oO m ee  
c  itA tH ie , oO i.anm n., nro  om i Adwinw c .iy ;I>I1Ti, r .iaBHbiMir 
n iija.iaAUi, n a  ocnoB aniii KOHX'b o y A y n . c o c ia n .ie iib i 110-

h i| 1 a  u b h a  a .

3  cenm/i6pn.
ApoSllI.lc lipoeKTbl HaAJieaiainnx'1. y c r a B o n  j. 11 nojiomeiiiit; 
«ito iipoeKTM  c in  G y a y n . iiaacM OTpt.in.i 11 yn iep jb A C iib i in . 
naK O H O /iaT c.ibH O M 'b  nopiiARt .  0 b to , lipn iciAanin HX'b, oy- 
a o t'i. onpoA t-iein . 11 nopiiAom. nocTcneiiuaro iiBCAcnia 0 -  
111.1X1. B1> AtflCTBie.

2 )  C ocTan.iciiie n c tx i .  oaiiaieH U M X i. npoeKTOBi. nopy- 
’iiiTb rocyAapcTiieiuion Kaimo.ifipiir. no, uam . a r o n . oóim ip- 
liu ft rpyA'i. nc MOii.CTi. 61.1TŁ conepmen'b oahum ii co S c tb o ii-  
ln.iMii e;i cpt'ACTiia.Mir, t o  itrb co cra n t ea  oopaaouaxb A-m 
cero A t.ia  ocoOym \ o m m u c c U o  , no.yb iienocpeACTBeHHUMTj 
Bt>AtnieM'b 11 na’ia.iLCTBOMi. rocyAapcTBeHiiaro ceu p etap a .

3) KoMMiicciio 9xy oGpasoBarb ii.n . hiihobhiikobi. rocy- 
AapcTBCHiiofi Baiiiio.iapiii 11 ApyrnxT> .iinyi., iipciiMymecT- 
Benno lopiiCTOB'b, no iBiSpaniio rocyAapcTBeimaro cenpeTa- 
pii, c i,  TtM'b, 'itoGi.i B'b cocran'b ea  (31.1.111 iia3na'ieHi.i >m- 
iioniiiiKii o rb  BToparo oTAt.ieniii cooctbohiiou  E r o  II M- 
11 e p a T 0  p c K a r 0  If e  .1 11 'i e c  t  b a bnHiie.ifinin u
o i u  B im in u ic p e x iia  KlCTHlflB, 110 CUOUieHill II c o r .ia il ie li 1U 
rocyA apcT B eim aro ceifpeT apa c i .  r.iaBHpyiipaB.iaioinnM 'b  
0 3 iia>ieiiHr.iiirh O T /it.ie iiie .M i. ii c/i. MunHcrpo.M J, lo c T iiq in .

4 ) IIpeAOCTaBHTL rocyAapcTBeimoMy ceKpcrapio naa.- 
Ayro, OBOHueimyio KOMMiiciero paGory, cooGm atb na npoA- 
BapiiTe.ri.iioe pa3CM0T ptn ie r.ianiioynpan.uiioinaro BTopuMi. 
OTAtaenieM'b coScTneimoft E r o  B e .1  u li e  c  t  b a  i;an- 
He.iupiu 11 MiymcTpa joctiihu i, Taim;c, 110 'lacniM'i., u rtM i. 
H3'b Apyiiix'b MHHiiCTpou'b ii r.iauiioynpaB.imoiniix'b ao  ko 
n x rb At.10 GyAcri. Bacarbca: no 110 ivu en iii m e 11x1 . 0T3bi- 
BOB'b, BIIOCHTb paGOTy, BMt.CTt Cl. OIlOII'iaTe.lbHblMlI C00Ó- 
paiBeiiiaMii KOMMiicin, B’b coeA im enni.ie AenapraMenTbi sa- 
K O H oiri. 11 rpa»AaHOK«x'b At.1 1 . rocyAapcTBeimaro coBtra, 
bcio BApyrb 11.111 'iacTii.Mii, u am . b to , no G.iiDKafmieMV co- 
oópaiKeiiiio npeA ctAaTe.ia cnx'b AenapTaMeirroBi. 11 cor.ta- 
nien iio  ero c i .  rocyAapcTBCimi.iMi. ceitpeTape.Mi., oKaiiiercd 
B03M0iKHF,IM'l. 11 yAoGlll.IM'b.

5 ) KaK'i, rocyA apcT B cm n.iu c o b I it i . iip iisn a jn . neoG xo- 
A iiM biM 'i. yipoA iii'i. lip iic a a u ib ix b  noB tp en nb ix 'b , npe*Ae 
BBCAeiiia in .  A'tncTBie ycTaBOB'b cyAonponsBOACTna, t o  03- 
na'ieiiH on K O M M iic in  n o p y m i'b  ncM eA-ieim o s a n a r b c a  o 6 p a -  
Gotkojo n o .m a ro  npooK’ra o c n x i ,  noB tp en iib ix 'b , 11 npoeKTb 
9T0TI. no paacM OTptiiiu o n a ro  r.iaBHoynpaB.iiiH)rniiMb b to -  
pb iM  i. 0TAt.ieHieM rb n  MuimcTpoM i. iocT iin iii, BiiccTb ‘ipercb 
rocyA apcT B eim aro c e u p c r a p a , 11a paacM OTptnie cocauhbH ' 
lii .ix b  AoiiapraMeiiTOB'i..

6 )  KoMMHCcin, lipn  n c t x i .  nooo in e  i io p y ie n n i .ix i .  e i lp a -  
OOTa.Vb, B1> TORHOCTH pyKOBOACTBOIiaTI.Ca 0CH0BI1I.1JIII 110.10-  
jReiiiiiMU ii[)0oóp a3ouaiiiii' cvaoGiiou nacT ii, yA ocT oem ibijm  
ni.iconafm iaro  paacM OTptnia E r o  \l m h e  p a  t o p e n  a  r o 
If e . i  u li e  c t  n a ,  npnmiMaa b i. cooG paaien ie 11 r t  cy*A e " 
n ia  rocyA apcT B eim aro c o n t r a ,  na ocnoB an iii ko iixb  cin n o -  
.lo a te n ia  nocT aiioB .ienbi; np uneM i. oG cyA im . raiUKe b i . iio-  
ApoSnocTn B e t  r t  npeAMCTbi, no iioropbiji'b rocyA apcT B eii- 
ni.iu  c o B t n .  n p ii3 n a .il. iiya.niJM 'j. boiTih  b i . ocoOoe panc.MO- 
T p tn ie  iijui cocT an.i€H in npoeKToni. ycT an on i., O Tiiocam nxca  
icb paBHi.iMi, no cyAeGHoft n a c r n  npeoGpasoRaniaM 'b.

D z i a ł  u r z ę d o w y .

St. Petersburg>
Nujwyssxij rozkai, objawiony rządzącem u senatowi 

29 września. P. towarzysz ministra sprawiedliwości za
komunikował rządzącemu senatowi: po 1-e, Najwyższy 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  rozkaz wydany 29 wrze
śnia, o porządku ułożenia projektów ustaw i rozporzą
dzeń o przewodzie sądowym i urządzeniu sądów, i po 
2-re Najwyżej przejrzane tegoż dnia zasadnicze ustawy 
reformy wydziału sądowniczego w Rossji.

Zdanie rady państwa.

J e g o  C e s a r s k a M o ś ć ,  powyższe zdanie w ogól- 
nem zebraniu rady państwa, względem porządku ułożenia 
projektów dotyczących ustaw i przepisów o przewodzie 
sądowym i urządzeniu sądów, na zasadzie Najmilościwiej 
przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  przejrzanych glów- 
„yoh ...ofAvmmuonio wydziału sądowniczego w Rossji, 
Najwyżej utwierdzić raczył i wyKonac

Podpisano : P re zes Rady P aństw a ,
K s i ą i  ę P a  w e  i G a g a r  y u.

29 w rześn ia  1862 roku.

Rada Państwa, w połączonych prawodawczych departa
mentach, tak cywilnych jako też i duchownych spraw, przej
rzawszy w skutek Najwyższego . T e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  rozkazu, wniesione z drugiego oddziału W tas- 
nej J e g o C e s a r s k i e j M o ś c i  kancelarji jiocząt- 
kowe prace o zreformowaniu sądowniczego u nas wydzia
łu, uchwaliła swoje względem nich wnioski. J e g o  C e 
s a r s k a  M o ś ć ,  zaszczyciwszy te ostatnie swoją uwa
gą, raczył uznać za konieczne, przodewszystkićm rozwa
żyć i określić główne i fundamentalne zasady, na których 
winna opierać się przesięwzięta reforma sądowniczego u 
nas wydziału, t. j. tak przewodu sądowego kryminalnego 
i cywilnego, jak niemniej urządzenia sądów; skutkiem tego 
podobało się J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  pier
wiastkowe nad tym przedmiotem narady polecić kancelarji 
państwa, ze współudziałem wezwanych do tego prawni
ków. Po ukończeniu przez nią tej pracy i po szczegóło
wym roztrząśnieniu i poprawieniu jej w połączonych de
partamentach i na ogólnem zebraniu rady państwa, utożo 
ne odpowiednio temu zasadnicze uchwały rzeczonych re
form zostały przedstawione J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i i 29 września b. r. Najmiłościwiej przejrzane 
przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć. Zwracając się 
następnie do innych, względem rozwinięcia rzeczonych 
ustaw, środków, rada państwa postanowiła: 

i 1) Najmiłościwiej przejrzane przez J e g o  C e s a r- 
s k ą M o ś ć  zasadnicze ustawy obecnej reformy podać 

: do ogóluej wiadomości, z zastrzeżeniem, że one powinny 
1 się uważać za główne zasady, według których ułożone bg- 
1 dą szczegółowe projekta wjaściwych ustaw i przepisów, 

że te projekta będą rozpatrywane i potwierdzane w d r o d z e  
i prawodawczej i że, przy ich wydaniu, będzie też określo-

3  października.
ny porządek stopniowego wprowadzenia onych w wykona

l i  H C T P 5 K U 1 11
nO.TVUflRM'b OBI. 0BH3AIU10CTHXB HX'b no

iiHTEiitiOMy esopy.
(Oiiousanie c m . N 77).

§ 19 . B i, c.iyuat, oTKpMTifl aó.gi.iioctullmii .i m tanu ai;- 
mimiaro yiipaiiACiiia, i;ai;uxi. .nióo napym eniii im o iiie n ia
0 nirrefinoMi. có o p t, iio;i,.ieaiainnx'b paicM orpkiiim nopiiA- 
KOM'b cyAeono-no.imteilCKHM'b, hau cygehnuM B , hoahuih  
Ao.ia.na iieMCjbieiiHO npiiói.iTi. b i . m B c t o ,  r g t  napym eiiie  
Jlo.ioiKeuia sa.M ticiio, g-iu upoimiiOACTiia uaii <i>op.Ma.ii.naio 
c rB icn tin , ii.ni Aosiiania n n o ery n a e iiia  b i .  Aa.ibiiliiiiucMi. 
XOA'k A’k ia no aaKoiia.M'b.

§ 2 0 . B'b c y u a t .  o G u a p y jK e u i i i  ca .M o io  n o . i m i i e i o  n p o -  
ii3B0A0Tna n u T o f i  n a  a a n o A a x i .  O c3 i> n a T C iiT O in . n . i i i  Q e s i .  
i-B H A t-T e.ibC TB 'b ( c t .  1 0 ) ,  n o . m u i i i  A o . i a u i a  a a n e u a T a T i .  a a n o A i .  
c o  bc1.MI1 liaX O A fU H U M iica  b i, hom i. n ir r b H M ii  l i . m  A p y r n m u  
R 3 A tA iH M H , n p i i n a c a s m ,  M a T C jd a .ia .v r ii  u  n o c y g o i o ,  i m n k c -  
'Uiib o  t o . M b  oK p y d iH O e  a K H ii .m o e  y u p a n a e i i i e  n  n e p e g a T i ,  
H |io h : ib o , i ,c t i io  C .it.A C T bifi c y g c G H O M y  c a t , A o n a T e .n o .

§ 21 IfoAHRia ooimaiia uaó.iioAaTb, utoOm  HaniiTKOBi,, 
iiOMeiRaiRUxi. auuuav, no ńbi.io BbiAt,.ibiBiiejio mimn, Kpo- 
m  ycTpoemii-ixi, ,-y.Ji Toro saBOgOB'b, AkHCTityiouiuxi. no 
iiaTeiiTUMi. aunudnaro yiipaBAeaid• R’o c.iyuai; ompuTia 
llhlAlUKll TaJiUXI, liailllTKOB'b Bilk BaBOflOB'b, 110.1111(1)1 A0.1- 
.Kiia, ynt.AOMiiB'i. aKi(ii3noe yiipaii.iciiie, OUCiaTari. npiiro- 
Tor,.ieniibie namiTKii, ynoTpcG.uiiomyioca A-iU BblA’t.lKii no- 
cyA.v n naxoAiiu(iecn na .ini(o npuiiacM ii MaTCpillAbl, n B'b 

a.ibirkiiiuiix'b pacnoitoinoHiaxi. nocTynHTb no racoiiuMi.
1 VA0np0H3B0ACTBa.

§ 22- Ilo.iuH ia oGaaana iiaSjnogaTŁ, utoG u A0 3 B0 AHeM0 e

bi. ce.ieiiifix'i. ii AepoBiiaxi. npiiroTOB.ienie aah AOMamnaro 
oGuxoau nima, Gparu n mega tcb KOT.iaxi. n Kopnarax'b, 
npoii3BoauaocIi cor.iacuo ci, ct. 178 n 179 Ho.io*enia o mi- 
TeitnoM'b cGop’fe; ec.ui ate no.iiii(iir eaMt.Tirr'b, mto TaKonbie 
HaiiiiTKu oSpamaioTCu in, npogaaiy ii.iu npiiroToii.iaiOTCJi ue 
bi, Ttx i, c.iynaax'1., in. lionx'h cie aosboaciio ii. 2, ct. 178 
no.iojKenia, to, yB’feAOMUB'b aKifnUiioe yupaB.ienie, iio.iuifi« 
nocTynaOT'i,, itaK'i, CKaaauo in. c t. 19*iipaBu.n,, o B3i.iciia- 
niiixi, sa napyuieiiie nojiojKeuia o iiiiTeńno.Mi. cGopt. Ecaii 
żiic A- i u RbiA’tjiKH osiianeiini.ix'i. iiamiTKOB'b Gbi.n, ycrpoeii'b 
■lanoA'i. ir.ui BooGige ocoGaa nocTpoiiiia, to no.muiii uocTy- 
nacTi., KaK-b CKadano bi, c t . 20 ceft HiiCTpyKqiii-

§ ^  )ti. ryGcpiiiiix-,, ; Ma.iopoccifiCKiix'1,, :iana,(ui,i.xi,, 
noBopoccificiviiX'i. u oO.iacTu GeccapaGciioff, no.mnia oGaaa- 
na iiaGAiogaTi,, htoGu A03no.iaeMi,ia raMi, noMt.u(iiKaMi. n 
apeiiAaTopaMi, Bi.iAt.n;a n upoga/iia nima Gc:n, aruuaa, upo- 
H3B0AUAUCI. cor.iacuo ripiurtoianiK) 1-mv in, ct. 178 IToao- 
aienia o liUTefinoMt. cGopt; in, oyn a l;, ec.iir no.iimia 3aM'6- 
TIIT'l, OTCTyiUeilia OTB CUX'b IipiIBlI.rb, TO lipOIISBOAIITb 0
ce.M'b naA.iea;ainec uac.itAonaiiie.

§ 24. Jlo.mniu iipiiGajiTificisiixi. n coctAiuixi, ci, humh 
ryoe piiin naG.iioAaeT'b, utoGi.i ue Gm.io ih.ibo3iimo 1131. nep- 
in.ix'b Bi.iA'tjibiBaeMbixi, iia TaMomimxi, saiioAax'b uuBa n 
Mega im Apyria ryGepHin; ec.ni a.e no.iui[jjj 3aMtTuti. 'ra- 
Kon npoB03'i,, 1 to, sagepHiaBi, nanuTKii, nocTynaeT'b ci, im- 
Mii, i.aiii. ci, KopneMiibiMii, u yB'l'iAOii.iaexi, 0 tomb aiinmi- 
iioe yupaBAeiiie, a 0 npoiiBiio.icTiit, e.it,ACTBia cooGmacTi. no 
IipHHaAAe/KHOCTH.

§ 25. no.ini(ia naóAiOAaeTi,, uroGi.t A03B o.iennaa n o r a -  
KaM'h Bi.iAt.iKa KyMbiuiKii Hiii'At ue npoiuiBOAU.iacb, i;po.Mt

m e.

2) Ułożenie wszystkich rzeczonycli projektów poru- 
czvć kancelarji państwa; lecz ponieważ ta ogromna praca 
nicmoże być uskuteczniona jedynie własnemi jej środkami, 
przeto w jej obrębie ustanowić z tego powodu szczególną 
komissjg, pod bezpośredniem kierownictwem i nadzorem 
sekretarza państwa.

3) Komissję tę utworzyć z urzędników kancelarji 
państwa i innych osób, mianowicie prawników, wybra
nych przez sekretarza państwa, z tein, ażeby do składu 
jej wybrani byli urzędnicy z drugiego wydziału W łasnćj 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  kancelarji i ministerjum 
sprawiedliwości, po porozumieniu się i zgodzeniu się se-

D om ien ionvm  w y d z ia -

4 ) N ad ać sek reta rzo w i p ań stw a  prawo przesyłania  
każdćj, ukończonej przez k om issję  pracy, do uprzedniego  
przejrzenia “p. zarządzającem u drugim  oddziałem  W ła s -  
nej J e g  o C e s  a  r s  k i ć  j M o ś c i  k an celarji i m in istrow i 
sp raw ied liw ości, a  ta k że  częśc ia m i i tym  m in istrom  i g łó - 
w no-zarządzającym , k tórych  s ię  spraw a ty e z e ć  będzie; po 
otrzym aniu  zaś od nich odezw , w n osić  pracę, w raz  z o s ta -  
teczn ein i uw agam i kom issji, do połączonych praw od aw 
czych  d epartam entów  i cy w iln y ch  spraw  rady p ań stw a , 
ca łą  od razu  lub częśc iam i, o ile  s ię  to  po śc iślejszym  roz
patrzen iu  p rezesa  ty ch  dep artam en tów  i porozum ieniu s ię  
jeg o  z sekretarzem p ań stw a  ok aże m ożliw em  i potrzeb- 
nćm .

5) Ponieważ rada państwa uznała za rzecz koniecz
ną ustanowić umocowanych przysięgłych przed wprowa
dzeniem w wykonanie ustaw procedury sądowej, nazna
czonej wie:: komissji poruczyć, aby natychmiast zajęła, się 
opracowaniem zupełnego projektu o tychże pełnomocni
kach i ten projekt, po przejrzeniu go przez glówno-zarzą, 
dzającego drugim wydziałem i ministra sprawiedliwości 
wnieść, przez sekretarza państwa, ua przejrzenie połączo
nych departamentów.

(j) K om issja, w e w szystk ich  w  ogólności poruczonyeh  
jej pracach , ma śc iś le  trzym ać się  za sad n iczych  u sta w  re 
formy sądow niczego w ydzia łu , N ajm iłościw iej rozp a trzo 
nych przez J e g o C e s a r s k ą  M o ś ć ,  b iorąc n a  u w a g ę  
i ' te  zd an ia  rady p ań stw a, na zasad zie  k tó ry ch  te  u- 
s ta w y  uchw alonem i zostały; przyczem  roztrząsn ąć  też  
w szczegó ln ości te  w szy stk ie  przedm ioty, k tó re  rada 
państw a u znała  za potrzebne poddać szczegó łow em u  roz
biorowi przy u łożen iu  projek tów  u s ta w , odnoszących się  
do różnych w  sąd ow n iczym  w yd zia le  reform .

BHTCKoft ryGepniu 11 to  c i. roó.ilo.ieiiieM i. yc .i0Bin, 113.10- 
ateiiHbix'b b i, 1 8 0  c t .  Ilo .ioaeH ifl o miTeflnoMi. cGopb; bi. 
c .iy u a t  aaM tucmibiKi. oTCTyii.ieniń, 110.1 iią ia  nocTynaeT'b co- 
r.iacno c t .  1 9  npaBii.ii, o B3i,iCKaniiixi. 3a napym eiiie no- 
.lOAieuiii o iiHTCftnoMi, cOopt. E c.in  a a «  bkiaHakh ityMi,hu
ku OyAcn, ycTpoeui, 3:iboa'i., to  no.m uiii u o cry n a er i,, Kain, 
chasano B'b c t .  2 0  ceń  iiHCTpjtoi^łi.

§  2 6 . lIoA upiii, naG.noAacT'1,, 'itoGi.i uMAk.iauiu.iH ;uu- 
Te.111.MH A.1H AOMamuaró ynorpcG.ieiiin : iia.iiinua, nacToiiKi
11 nogua, ne G1.1.111 oópamaeMi.i iiaiii b i. npoga;r.y, KpoMt n a-  
aiiboki. 11 nacToeK'b, cgt.,ia 11111.1x1. RiiiiOToproBpaMii. Ifi. 
c.iyiaT . 3aMt*ieiini.ix'b orcT yiuen iu  o t t , cero  npaBii.ia, 110-  
.m niii uocTyiiacTi. cooópasiio irb 19 c t .  npaB ń.n . o bbm- 
cK aiiinxi, 3a napym eiiie no.ioaveniu o nirrefinoM i, cGopt..

§  2 7 . 'E ca ii iio .iun iii n o .iy n iiT i, U 3ct.inoH ic h a u  c a s ia  aa -  
jikTHT'b, n o  n a  aanogt, 11.111 b i, o iito b o m i. CK.iagl; co n eji-  
uiaioTCii Tanin anoyuOTpeÓAeiiin, o K oropux'b  npon3HOgcTBO 
npCABapiiTe-ibiiaro A oaiianiu  iio3Ao;Keno n a  a iin iia in e  y n p a -  
B .ieu ie, a  ne n a  n oA iią iio , t o  oOimaHa, neM egAii, cooG iu111'1, 
o TOMi, ai>UH3H0My y n p a u .ie n iio  g .in  a a iiu ca m a ro  otm  nero  
pacnopHHteniH. IIoA uniu  lip n cT yn aeT i, k i. iipou3 BogcTity 
g o sn a n in  n a  a a n o g a x i.,  ca .ua to .ik k o  irb c a y ia i i x i . ,  neTCp- 
iin m u x b  nuKaKoro oT.iarareAbCTBa.

§  2 8 . H a g s o p i ,  aai'kM'b, u to ć m  cogopJKareAH 3aB 0g o B i. 
u aaBegeiiin g.iii upoga.Ku nuTefl, bmaHamboaii 11 npoga-
i ia .iu  liH T i.a  n o  y c T a u o B .ie u H b iM i, i ia r e i iT a M i. ,  B o a A a ra e rc a  
H a oóm yw  n o . in p i io  to.iłko bi> Ttx'b M 'ftcT ax i., rgt. nt.T'b 
ocoGoń 'roproBoń no.m niu; b i. tLx i . jkc Mkci a x i . ,  r g t  c \ lą e -  
CTByeT'b ToproBa.11 i io A im in , o o i i a i c n n a n  ooiiaannocTi. 1103-  
AaraeTCH n a ciio  n o c A tg w o io .  GrnociiTe.ibHO saBogOBi.

AkucTByiomiix'b 0 e3 i, naTCHToni,, no.m nia nocTynaeT'b no
c t .  20 ceń HHCTpyKRin. 

j  §  2 9 - OGaSallHOCTl. H a g so p a  K4 Ki> o u m e ii,  TaKb n rop- 
. rou ofi H O .iiin iiiO T H ociiT e.ibH o naTeiiT O B i. bi, -ian g h i h x i ,  
i A.111 i ip o g a n m  uiiTCfl, 3aK.no'iaeTCH n e  To.ibKO Ri, t o .  n , ,  m 10 

Gm ne Gbi.io gonyci;ac.M O  npoiiSBOgCTiia naT!rl 1 P°AR/iiii 
0c3i> naT eiiT O B i, 11 iTOUbi o iib ie  óbi.m n p im i t i , i  b i ,  a a a e -  

g e n i  11XI. n a  b h a u o m i. m U ctU , h o  h t ° 6 «
Gi.i.ia c o r .ia c i ia  ci, iiaTCHTOMi.; irb c.iy . 0 ^ P ^ D u ia p y -
nniTCJieft n o c T a n o łu c in n  o  naT eH T ax ((. . 2 2 1  2 2 6  n o -
.lo m e n ia  o  m iT efln oM i, cG opk) u  p o c n u c a n u i  n aT eH T na.ro  
cG op a , n o .m n u i n o g n e p r a e r b  B im o B iib ix i, B3M C K a n iflx i, aa 
n a p y iu e H ie  n ocraH oe.icH ifi o  m iT eń n o M i, c o o p t . ,  T t.M i, n o -  
pngKoM'b, KaKoft yK aaaii’b b i ,  y iioM m iyT h ixT , n p a B i u a x i .  n
B'b ToproBOMi. ycTairt.

g AO. flopngoKi, npou.iBogcTBa Aoanauin n c.itgcTBifi, 
a panno npec.it.goBaniii npoTUBy3ar,oiiiiaro uponoaa nnTeń, 
VKasain. bk r ian t. II, paag U ie. II npaim .i'b o BSMCKaHiaxb 
.ia napym eiiie nocTaHOB.ienifl o niiTeńnoM i, cGopt. n o e v -  
goniioii.iBOACTBk 110 c iim t, A h ia M i, .

§  31. IIo .iu itiH  cooG ipaiO T ca o t i .  yn p aB .iiiB )U (aro  a k h iih -  
libiM’b cGopoM'b, CB'tAbHia 0  Hctx'b r t x i .  o G u r ix i ,  agM inm- 
CTpaTUBHblX'b Mtpax'b II paCIIOpHHtOHiflXb, KaKiH GygVTl. 
npnun.Mae.MM in, AoiiOAHenie n .m  pa.Ti.acHcnic vaaKoneHiii 
o nirreftHOMi, co o p t.

§ 3 2 . Boupocbi, Morymie Boaiiiumyrb lipn npuM tHeniu  
iipaBii.il, ceń  nncTpyKpiii, n o .n m if l g o i arna npegCTaB.iHTb 
na paaptm ciiie  na'ia.n,nuKy ry G ep n iu  n a o b o a u tk  o ceM-h 
go cBtAt.iiia yiipan.uiioii(aro ai;i(H3HbiAii, cOopoMi,.

i



6 2 2 B H J T E H C K l f t  B i C T H H E ' B . K U R J E R  W I L E Ń S K I .

c e G r t  C o a i i . i a T i i o e  n o A t s o B a n i e  i i e u .u y m H x ’b  u o .u i i u x i >, a n T C K a p H ,  r i p u -  
H i i M a i o m i e  I I a  c e G n  ó u a Ą o i i e ; i ; n u i i  o i n y c K t  A e K a p c T u i ,  T a x i n n .  Gq a i -  
I Jb lM 'b  M T . A- C IH T aiO T C H  TOHvO >1 JO H aM II-G A arO T B O p ilT O A flM H .

$  5 .  ( l I.h i'tiiii Iv .ib iiw xi, ia c h o b t .  IIDIIC'IIITI'-Ihcriia f l e u / i r i ;  oim  
tisonpaiO Tcn h3t> lAenois'h-GAaroTBopiiTeAcii. BwGopi, n p o n 3 BOflHTcn 
BajiJioTiipoBKoio, no óojiLiiiHHCTBy ro ao co iib . H o HOTeieiiiti ap ex b  
a tT 'b  Tpn ^BnctRHTeaiiHbix'b l a e i i a  BbiObmaroT'b esKcroAHO a  sanilsHH- 
lo rc n  A pyi'iijin , T aśm ę 110 Bbióopy. HLiófciuaioiuie ĄbfieTBHTeabHbie 
uaeH bi M oryrb  óbiTB BbiSnpaeMbi bt>  saHHMaCMHn hm h ^oaasnoCTH 
Bb t e r e n i e  iikcKOALKijxt cpoxoB b, x o th  6m h  ho cpn^y , c c a h  HSb- 
HBHT'b u a  s t o  co ra a c ie . II p H  M 1> n  a  ii i  e. HacTOBTcab lyopKBH, 
cBopxb 03iia 'ienH bixb npn iiaflaea tH T b k t .  'i i ic a y  i a c h o b ’b,
3 a i i ® 4 y i o m a x 'b  , y t a a \ i n  n o n e iH T C A i> C T iia .

$  0 . 4 t n c r m i r e a b n b i e  i a c l i l i  n c o u n a a n w  B u c a y a i n n a r b  l io A iib ie  
T p n  r u g a ,  c c a h  T o n y  n p e n w o T n y i o r b  0 o a t 3 i ib ,  o T b b s / i b  Ą t . a a ,  n a n  
K a K ie - H i ió y ^ b  A p y r i e  u o n p e / \ B H fy f e u n u e  e x y i a n .  l lo s T O M y . B h i ó n p a -  
i o t c h ,  n o  o a a a o T M p o s K l i ,  c i n e  3  K a i r /p r .y tT a ,  K O T o p w c  n  c a y i a t .  i i a -  
A o G i i o c th ,  Moran ó w ,  b t>  K a n o c T i i t ,  A t.iioT B H T C A L H L ixT . i a c i i o b b ,  8 a -  
u n M a r b  Ą o a m n o c T Ł  b w ó w i ia io iU H x  b . ^ t n c T B H T e a b H u e  < u e u H  n o n e -
>iiiTeabCTBa,Jiaxo/;am icca Bb .VIocKiit, KOTopwc B'b T e ic i i ie  r o ^ a  np o - 
ny o T iian  O oate  r p c x b  oacb^airiii  c|>n/\y, uuaaw uaiO Trn n a a r n a i .  a a 
Kaasfloc n p o n y m e m io e  3ac1>Auiic no n n r n  pyó ccpcópoMb. / te i iŁrn 
b tm  n o c T y n a io rb  B’b xaccy HoneiHTeAiCTBa. II p n  m t>n a  n  i o. P. 
nanTOHTeab, B’b  K aiecT iit nocT oflłiuaro  n a e n a , H aoaoancTcn o r b  osiia- 
ic i i i ia ro  naaTeara.

§  7 .  ( Ą tn o T B i iT o a b i ib i c  m e n u  c o C T a o a n iO T b  K O M H TC Tb n o n e m -  
T e a B C T B a . O a b  n a l s e T b  c b o h  o G B iK H O B e n u tiH  aacBflanin, K a R b  cxa- 
aano  Bb $ 9.

$  8 . 4 ^ * * U T B liT e a w i B i e  l a e i u j  i i 3 Ó n p a t o T b  i i 3 b  c e G n ,  G o a l u i h h -  
CTBO M b r o a o c o B b :  a )  n p e 3 H 4 e i r r a  b )  k a e c u p a  n  c )  c e x p c T a p n .  9 t h m i .  
• i n n a M b  B h t .p n e T c a  a /\M H H iic ri  p a T i i o n a n  i a c T B  n o n e i H T e . i i C T B a  i t  n o -  

_  CTOHH HBlft I l l / p i O p b  B a  XOftOM'b f lll.T b . B’b O T C yT C TB ie n p e 3 H Ą C H T a ,

ilta e /lie > n > "c o O C T B e illlo f t  £  r  O I I  M U e  P  a  T Ó P C K a  r  O B  e -  MtcJ °  H3b m e n o m ,,  KOTOpuit n p n  naG npanin
i  1 M M tab óoabine ro ao eo b b .

. i  u  a  e  c  t  K a  K a i m e . i a p i i f ,  np i iH H Th M'ftpM K'h C K o p t i i m e i i y ,
n o  B03MOŻKU0CTU, c o c T a B J ie n i io  u  B i i e c e n i io  b b  r o c y ą a p -

7)  K a rb  Toanaro u ycnfcniHaro OKOHiaHin Bcero 
BOoOrne uopyiaeM aro KOMMflccia A^-ia, ocoSem io no cocTa- 
B a e H i io  n p o e K T o m , ,  K a c a io in i i x c H  cyAoycipoHCTBa, eft Heoft- 

xoaum ° I,M’lvrr' Brb B«Ay CBfiAtHin o cocxaBii, Kpyrt a M -  
CTBift h  A^oonponaiiOACTBt, paa.ni'ini.ix'i, cyAeCHbixi, M b c r i , ,  
t o  n p c A O c x a i u n i ,  r o c y A a p c T B e n n o J i y  c e n p e T a p i o  boiItii i n ,  
cor.iam en ie c'b JiUHHcrpoMi, Kicxiinin o AocraBjieHia B’b 
KOMMHCCilO BCfexa, Tt.X'b CBt,,Vf>Ilift II AailHI.IX'h, KOII CHMb 
MHHIICTepCTBOM'b M oryT 'b  OblTb CoOpaill.l, II KOII K0MMIICC1H 
OyAVT'K A’LftCTBHTC.lLHO IieoOXOAHMbl.

8 ) HopyaiiTK rocyAapcTBeiiiioxiy ceK peiapio, ociioiuikih  
no.ioaieHia npeoópasoBaiiiH cyACuiioii H acni, cooGinirn, r.ian- 
H tu n , liaiaatcTBaMT, K*BKa3CKaro upaa, oO'tuix'h ■laoTCii 
CaOupii, Boftcna AOiiciiaro u BooOme Ttx'i, ryOepiiift n 06 .1a -  
CTeń, Kon ynpaB .im oicii ne no oOiucm.v ndJioaieHiio, 11 cnpo- 
ciiTb Mat,iiia ux'i, : Kania uaM tuenia u aoiio .inen ia  B'b 06 -  
mnxib A-ia liMnepiii ochobhkix'i, 110.10,Kcniax'h iicoOxoaumo 
C A taan, npn iipiiM tiieBin oiiux'b K b cyAeOm.iMb y ip e a i.ie -  
HiaMT,, ctiMi, r.iaBHMJM'b iia'ia.iM'Tita.M'b iioAiitAOMeTRen- 
libiMT,. O t3kibki iix t,, no HaĄ.iftaiameMT, cooopaiKeniii B'b 
Toft aie KOMMiiccin, 11 110 iieTpeOoBaiiin x m tiiia  oaR H oynpa- 
Baaiom aro BTopbiM'b O T A taeniein , n MumicTpa jocrim in , 
BiiecTii ycTanoB-iemibiMT, iiopaAKOM'i,, KVAa C yactt, c.itAO- 
BaTb.

9) IIpeAocTaBiiTi, r.iaBiioynpan.iaHimeMy inopM.M'i, ot

cTBeHHbift contT ’i, npoeKTOB'b: a) ycxaiia  o iipecT yii.iem axb  
n npocTynKax'b, noA-ieiKamiix'b BtAOMCTBy Miipoiibixa, cvacii; 
6) nocTanoBaeiiia o necocToaTe.iibHocTii .mn'i. neToproiiaro 
3Bania u o nocpeAHHiecKHX'b KOMMiicciax'i,, n n) no.ioHie- 
nia  o6'b ycrpoftcTiit noTapiaabiioft n a c n i, c'b TtM'b, nroObi 
npoeKTbi c ia , no n ocT y iu en iii uxi> B'b rocyAapcTneniibifl co- 
BtTa,, 6bi.ni iiepeAaiibi it'b kommiiccho, a-’ H naM easam aro  
cooSpaaieiiia npn cocTaBaenin era npoeKTOB'b ycTanoBT, c y -  
Aonpoii3BOACTBa n cyAoycTpoftCTBa, a .

10) K o j iM H C c ia  o  xoa^ nopy H C H H i. ix 'b  e f t  p a f t o n .  npeA- 
c i a B . i a T b  n e p i o A i i a e c K i a  c i i t A t i i i a ,  ' i p e s i ,  r o c y A a p c T B e m i a -  
r o  c e K p e T a p a ,  c o e A i n i e n n b u r b  A eiiapTa.M dHTaM 'b  3a i ;0H 0ivb  
xi rpan iA a i icK iL V b  A’t - i 'b  r o c y A a p c T B e i m a r o  c o n t r a ,  l i e n p a -  
n i H B a a  n x 'b  p a a p t m e H i a  B'b T t x a .  c a y ' i a a x ' b ,  K o rA a  n o  x o -  
Ay At.n> BCTpt.TiiTCii B'b TOM'b n a A o O n o c T b .  B n e c e H i e  A'l’-i'b 
xi p a o o T ' i .  KOMMiiccin 1131, c o e a i i n e H H b ix 'b  A e n a p T a M e n r o m ,  
B 'b  o G ip e e  c o f tp a H ie  r o c y A a p c T R e n n a r o  c o n t r a  n n p e A C T a n -  
. n e n i e  n x 'b  H a  B b i c o n a f t m e e  y r n c p a i A o i i i e  E  r  o  I I  m ii e  p  a -  
t  o  p  c k a  r  o  B  e .i ii ’i e c t  b  a  a o . h k h o  O m t k  ynpeiKAOiio  n a  

o6nie .vn>  ocHOBaHiii .
UodJiuHHoe MHibnie nodn uca ito  e i  o /c y p n a m x a  n p e d c n d a  - 

m eJlAM U U HJlCHdMU.
F o c y  d a p  b H m n e p  a  m o p  3 , p a 3 C M o m p n e s c iu  n o t o -  

M cen in , o u c o 'ia u iu e  c o u m o jiu m  n o tie n /b im : n p u c m y n u m b  n e -  
x e d .z e n n o  xa c o c m a e jie n im  m  o cH oean iu  u x i  n o O p o O m x a  
u p o i u m oed  ea muMa H op/H ltcn, x a x s  :>>no yKCi3aHO as m h u h iu  
z o c r y d a p c m e e m a z o  c o m m a , e x ib c m n ,  ca c u m i E  z o B  c n u-  
h  e c m e n  m a  ym eep o tcd eH u o M S .
n o ^ n n c a j ib :  npaĄcfc/\aTCJii.CTByiomiH b b  rocyAapcTBeimoMb e oB tT t ,

K H f l i i  I l a r B e . i b  T a r a p n u b .
2 9 - ro  ceHTiiupH 1862 r o ^ a .  (Hoxoatenie  óy^eTb Bb cjitfl .  H.)

3 0  anrycTa, n onenine.ib  BajiencK aro y ie u n a r o  onpyra
AtftCTIlIITe.lbHKlft CTaTCKift COBtTIIIIK'b KHH3J* A.ICKCailAP'b 
U I H P H H C K I H - n i l iX M A T O B lj  3a OT.uinno - ycep A nyio  
caya ioy  BceM ii.iocTiiBtiim e noaiaaoBairb KanaaepoM'b op- 
AeHa c b .  B.iaAUM ipa 3-ft CTenem i.

—  B n a e n c s a n  Ka3eiiHan naxaT a  nocTanOBxenieMb CB O H M b 28 ce ro, t  ~f~J “ "• • ' • ■ „ o u o a u i i  j» i idJlc t  —
Tbi KoJiJie^eKaro ccKpeTapn K y J lb ^ i m K A L ’O nepeM-fccTiuia i icn p an -  
jih io ih h .mtj aojijRuocTb KOHTpojiepa iiHTeiiiiaro ceii najiaTBi OT,ątijie- 

c'b 1 - ro  oKTflópa. 
ł»yxrajtTep”b pcBuscKaro OT^t^eiiiR , KOJiJieH«CKiii accecopi* 

KoHCTaHTHH'b 1 E 4 ^ ) ® U ^ [ »  oiTpeĄ^Jieifb cespeTapeMił B'b Bhjicii-  
cKoM'b nuTCHHo aKi^HBHOMij ynpaBjieiiiw.

HttAcucKa/i KaaeiiiiaR naJiaTa orrpe^te imia  óy^rawiTepoMił n i r r e i i -  
h o  OT^t^enifl cTOJiona*iaAŁHiiKa 1 - ro  cTojia Toro m e  oT^tJieui/r,  
THTyjinpiiaro coBlmrMKa M uxajia  B A JlH IJK A rO , CTOjoHaiajibHiiKax'b 
nuTew iiaro  0T,ą1i.Teiii/r npoTOKOJiKCTa naj iarb i ,  TiiTyjiflptiaro co b Iit-  
HMKvi COK.OJIOBCKArO, a  Ha m1»cto ; r c  c e ro  nocjit»/\nnro
onpeĄbawjia  npoTOKojiifcTOM'b na- iarb i ,  Kaiii^ojmpcKaro MimuiuniKa 
KOj\wiea;cKaro cexpeTapn , CepaoHMa K.OHlIE B C K A FO .

—  Bir.ieii>;K.aH K aae iu iaa  n a a a r a  cb  1 - ro  okTAop/r HCKjifOHiuia 
n a b  Bli^oMCTBa cBoero 6 y x ra jT e p a  TpoKCKaro K a a iia fe ifc ra a , t h -  
Tyjif lpuaro coutTiiHKa IIABJLOBCKAL’O, onpeAt,Aeicuaro iiwcbmobo- 
/\MTeJieMb 2 OKpyra HHTeuiio aKHiianaro yup.iMaeiiia, n a  wfcCTo ate

r o  onpe^lL iH jia atypnajiHCTa Toro KaanauewcTBa, THTyji/rpiiaro co- 
Bt»THHKa, C'raiiHCjiaBa TOiVlAIilEBIl'IA, n a  ivrfeCTo ;ko ToMameBH- 
n a ,  n o M o m in ita  Cyxra^Tepa cero  /ite KaaiianeMCTBa, ryoepiiCK aro 
ceK pexap/i, B o jiec jiasa  MAEBCKAFO a  na  mŁcto c e ro  nocjrfe^unro  
xaH iiejiapcK aro q in ioH iinxk  cefi naJiaTbi 
AiiToira COXAtęKATO.

—  JIoMomiiHKb BiiJiencKaro nojiH tfiifM ciicTepa, _______ ______
apweHCKOif n f e io r t  K am iTaiib  H O J K H W h  npoH Sue^ein* « b  MaiopLi 
c b  25 M ip ra  c e ro  1862 r . ,  c a  ocTaBaeiiioMb Bb HacTOHmeft ą o j u r -  
h o c th  u  n o  apweifCKOH n tx o T 't; yxaaoM b npaiiHTeJtbCTByfomaro

ryoepucKaro ceKperapH

COCTOHIH1M no

. J --------------     ■ — j  VC- 111, 11, 11) » » ~ ”  - f ł - - r t - m n o i u v y v i u n v  f y u e i U M U u  UUUUUin 1
HaTa -O -ro  m h h . no.i/r, y T o c p w ^ e n u  » b  n u n a x b :  i icnpas j io io n i iu  oiib  óy^eTb ynoTpeójiim . e ro  c b  noaraoio, ^ j in  yjiyniuenin  c
AOJiiRuocTt cy^eonaro cjit>^OBaTCJia TposcKaro yt,3Ąa lt.iaxnejiaiib Mopa.iwiaro n *H3ii<iccKaro nojioaveiiin. BnponeMb noAvnaiomi 
. I f f U / lP U R P r K  • _______  __  * J

$  9 C o G p a i i i a  K O M n T P T a  A 0 3 w n u  G u t ł  n o  K p a n n e n  m t . p t  o f l m i b  
p a : i b  H b  M t c n i i b ,  a  c m o T p n  n o  H a ^ o Ó H y c T H  n  C o n t e .  M t e r o m b  f\J\n 
c o C p a n i n  H a a n  a n a e T c n  n e p K o w t u n  A ( l ' i b .  L ib  c o ó p a n i n  a o a w h o  C l i t l  
H C M e u te  i i i i n i  A t n e T B H T e J iM i w x x b  M J ie n o B b . I I p e A . i a r a e m u e  K b  c y ,K -  
A e n i r o  n o r r p o c w  p t m a i o T C H  n o  C o .iM iim iC T B y  r -o j io c o B b ;  p t m c i i i n  k o -  
M H T e T a  u n o c i i T c n ,  B K a p r i i t ,  B b  a s y p i i a x b ,  a jih  B c t x b  n j i e n o i n ,  n o n e  
M llT e .lŁ C T D a .

J  1 0 .  A t f t e T B H T e j iL n w e  m e i i w  n m t i O T b  n p . iB o  n p c A x a r a x b  n a  
c ó e y a s A c n i e  k o m h t c t . i  c b o h  M n t i l i n  o  n e t x b  A t J i a x b ,  K a t 'a i o m n x r n  
n o n e n n T e J iB C T B a  M a t n i a  s t h  n p n n n m a i O T c a  n . m  o T B o p ra H )T C /i  6 a . i -  
a o T n p o B K o r o ,  n o  C o jiB H iH n o T u y  r o . i o c o h b ,  i i c t x i ,  a a . n i ' i n L i x b  Ą t i i r T i i n -  
T O A i .a w x b  m e n o B b .  l i b  c a y i a t  p a B e u c T B a  r o a o c o B b ,  m a t n i e  n p i '3 n -  
A e i iT a  A O C T b n e p e a t c a , .

§  1 1 .  I l p n  p a a f l a i t  i i o c o G i n ,  K O M H T C Tb 3 a o o T H T c n ,  i t o G w  c p e ^ -  
C T B a e r o  n o  p a c T o i a a u c i .  n a  a m y i , ,  n o 3 a c a y ; K i i B a io m H x i >  G a a r o T B o p e -  
H in .  C b  B T o io  u l i . i i i o  K O M H T e tb  c o 6 n p a e T b ,  n a c K o a i K O  b t o  b o  j m o j k -  
n o ,  c B t f l t H i n  o  n o a o a t c n i n  n  o ó p a a t  a t n a n n  G t f l i i b i x b ,  f l a a  l e r o  A'Ł , ł -  
C T B H T e a b H b ie  l a e u w  l i a i i t i n a i O T 'i ,  « i i . u n q a  G t A a w x b ,  B X O flH T b  B b  
n o a o a v e n i e  u  n y ;K A W , i i a e a t A y n  bcc, K b  i t n m b  o T i i o e B i n e c c n .

$  1 2 .  C e K p e r a p b  s a u t . A y e T b  B c t m 'b  A ta o n p o n 3 B O A C T B o m b ,  c o c T .y -

n a / i e T b  n p o r o K o a w  n o  u c t m b  A 't a a m b  u  u c a c t t . a i y p t i a a w  a a c t A a a u i
KOMHTeTfl.

'Ji 13. K ac c u p b  A oaateiib  Gw tb liaónpacM b H3b .1 u U l. octA*1LJX,b 
lib  MocKBt; o iib  npuiiiiM aeTb n e t  AeHcmiibie c i c t l i  ii  khh i'H , KOTO- 
p b i e  A n . i a im . l  G b i tb  a a K a i n i i B a e M U  n  K o i m y  ka ;k Aai r  M tcn iła .

J  1 4 .  l l o  O K O in a n iH  v a iK A a r o  l 'o f l a  K O M i i T e T b p i p n r a a H i a e T b  B c tx b  
laeHOBb-C.iai’OTBopHTeaefi Bb oGmoe coGpanie. KomirreTb npeA cra-  
BAHCTb coGpauiro noA poG nun  o r i e T b  o AtiicTui a x b  i i  oG oport  A'-’- 
j i c a i n u x b  tyMMb iiorxemiTcaLCTBa ua HcTeKinin lo/yi,. M.icuw-ó.ia- 
roTuopHTean MuGupaiotb n a b  cpeAU c to e ii  Tpcxb AouyTaTOBb flail 
noBtpKH oTieToBb n  HUuiipaioTb laKHte Tpcxb  Honwxb a1;*ibtb h -  
T e a w i u x b  i x c n o B b ,  B b  a a m t H b  BbiObiBaiomnxb, u  Tpcxb xaHA>'Aa-
TOB'b.

§  1 5 .  O n e r b  n o n e i H ’r e a b c T u a ,  n o  n a A - t e a t a m e i i b  p a » C M O T p tn in  
ji y T o e p jK A e n iH ,  n e i a T a e i c n  u b r n t c T H b iX b  B tA O M o e r n x b  n  p a . i A a e r c n  
B c t m b  l a c a a m b  n o n e i i i T c a b C T u a .

§ 1 6 .  x p a a e n i n  c y M M b  h  G n a e T O B b , A o a * c i i b  Gwtk 3 a n e A '- H b
n p n  n e p x B H  o c o ó w n  c y n A V K b , c b  K p t n x i i M b  B i iy T p e m n i M b  u a m K o M b . 
K a i o i b o T b  c y n A y x a  H a x o A n r c n  y  x a c c n p a .  K p o m t  t o i o ,  K b  c y H A y x y  
n p n a a ra io T C H  n e i a T H  A [lJ 'x b  A p y r n x b  A ti ie T B iiT e a w ib im b  l a e  
H O B b .

J  1 7 .  EaaroTBopiiTe.n w tocri, noneniT eabC T B a aaK.noiaeTCH Bb 
catA J'w niem 'h: a )  Bb B b lA a it e a te m tc n in b ix b  nocoGiii CTapumb,
ApHXAUMb, n a n  H SyB tieiuibiM b aiOflnMb, iiecnoco6iiWMb Kb paG oram t; 
G) Bb B b lA a it eAHHOBpeMeHHLixb liocoGift a im aan ,, m iaBiiinm b Bb 
n a m e ry  no KaKHMb-anGo itcoiKHAamibiMb n e e ia c i ia m b . I l p H M t -  
i  a  a  i  e. EAunoBpeM cnnoe n o c o u i e  m ow erb  C u r b  uuA ano , no  x o -  
AaTaueTBy A tiie'T iiiiTe.iw iaro ł a c n a ,  u  . l io .v , '" ' M oioflusrb  ii 3Aopo- 
iibimb (oóoero n o aa ), B nesanuo  aHuinBmriM en cpeAcTBb cymecTEOBa 
Hin; im Bb TauoMb c a y i a t ,  xoAaTaitCTBOBUBUiiii o B b lA a it nocoGin 
noHHBMaOTb n a  c e G a  BuGo t v  i it o , ' , , .  " * v f
u f i a H i i i u ,  e e a u  lo jib K O  b o 3 m o ;k h o ,  n o c o o i e  b t o  G w a o  n m b  B 0 3 n p a m e -  
n o  o G p aT H O  n o n e m r e a b C T B y .  l l o n e n n e a t e T B O  3 a ó o T i iT c n  t ; i k ; k , . '  o  
A o c T a B . i e a i a  x a K H M b  a i o A i M b  M t c T b  n a n  p a u o T t i ,  c ( , o ó p a a a o  cb n x b  
c n o c o 6 n o e T ( iv iM . u) B b  c o A t i i c i n i n  A ą n  B o e i i n r a i i i n  a K t c u  i i  c i i  
p o T b  6 t A H M x b , o n p e A t a e H i s M b  ii  e o A e p a t a a i e m b  u x b  B b  n p n x o A C K o f i  
n i K o a h  n a n  A p y i ’H X b  y i n a n m a x b  n  3 a B 0 A e i i i n x b .  11 p  u  m 1 1  a  u  i  e .  
A a h  n p u a p t n i H  A t T e i i  G tA ’i . i x b  B b  o c o G e a n o c T i f  e n p o x b ,  n o n e i n -  
T e a i-C T B o  A o a a t n o ,  c e a n  c p e A c r n a  e r o  r i o a n o . u i r b ,  o T r p w i  r, o c o G v io  
jK e u c K y io  S A e M e i iT a p n y io  i h k o . i y ,  c b  T t s i ’b ,  i t o G w  b b  n e i t  B o e i iH T b iu a -  
A H ci, H C K A io iH T e a n o  f l k r i t  p n m e K O - K a T o a n i e c K a r o  n c n o B t A a i i i n  n  
i r o G w  n i K o a a  a i a ,  n o  y i e C n o f t  l a e r n ,  i i a x o A n a a c b  n a  o G m e m b  o c i i o -  
i i a n i n ,  u i .  u a B t A W B a n i u  M t c r n a r o  y m a n i n u a r o  n a i a a i . c T B a .  r )  B b  
A o c r a B A e m n  K n a p m p b  c e M e B i iw r n b  S tA H U M b ,  n e i i M t i o t n i i M b  b o 3  
m o a t n o c T i i  n a a T H T b  a a  i i n x b ;  a )  u b  c o A tM C T iiin  o n p e A t a c i i i H
G t A H b ix b  G o a u i b i x b  B b  a e i e G i i b i n  a a i i c A e n i n .  n a n  u b  A o c T a B a e n iH  

H M b  BO I ip e m n  G o a t a a n  a e K a p c r u b ,  n n u m ,  i r a a T W r, o ó y B i i  n  G t a w i ;  
e )  B b  e o A tH C T B in  ,1 .1)1 o n p e A 't a o H  n  A p a x a u x b  .1 hI . e i i  ( o G o e r o  n o a a )  
B b  G a a r o T B o p H T c x M ib ie  A o m a  i i  G o r a A tA B iin ;  a t )  u b  h l j a  l i t ,  G tA H b im b  
u o A w ib iM b  l u a i r . a  j i  o G y B ir , n o  u u x o ,V tv  n . n ,  G o i w i n n b .  l l p n m t -  
1  a  n  i e .  A a h  c o l o  i i m t o T c n  B b  n e p K O B iio M b  A o m t  s a n a c b  n a a i b i i  
o t a m  j i  c a n o r o B b .  3 ) I l a s o a o u b  B b  i r o r p e G e i i i n  y M c p n n i x b  G tA H b ix b  
n a  c l e T b  n o  n e  1  h t c  A t e  T B a . B o  B c t x b  c a y i a n x b  KO M H TC Tb H a G a to A a  
e T b  B c e u o 8 M o a n iy io  3 K o n o m i io ,  c n o ó p a a ; a / i c b  C b  e p e A C T B a M ii n o t . e i n -  
r e A b C T u a .  K o M H T C T b  o n p . i u r i e  i i ,  i i p e n m y i n e c T B e i m o  III IU M .ln ie  n a  
a  1 0 4 c n c r a p u x b  11 A t r e i r ,  l i y a s A a i o u i i i x c n  B b  B o c m iT a n i i i

J  18. i K *‘a a  1 0 :l |i ii noA yiaTb e a tc m tc n in o c  nocoGie AOAiKCiib H M tT L  
me at Ay AtficTBHTeabHUMH i.ie iiam ii 3 ac,T  ynmiK.-i, k o t o j i u h  Gi.i n o p y - 
1 IIA C B , 1 TO G tA i ib l f i  BTOTb A 1 - m c tu i i ie A I ,no AocTounb nocoGin n  i t o

CBoero 
la io m iii  r a -

k o c  B c n o m o in e c T B O B a m e ,  A o a a s e i i b  e r a p a T i .c n  o T b i c K a n ,  c e G t  c i q e  
Apyrin  c p e A C T B a  n p o n i i T a i i i / i  11 o t h i o a k  n o  n p o e n n ,  m n a o c T b i i i i i .

j  19. He MoryTb noAbuoeaTi.cn GaaroTBopeninMii n o n e ih tc a k c tb a ; 
a) W iln ie, o KOTopbixb A oanaiio, n o  om i noeTonm io BannmaiOTcii 
GpOA"iKHHiecTBOMb, BCAtAOTiiio a tiin o c T ii n  Aypnaro nopoA em a, G) 
n t n m m u  u  Apyrio G eaiip iB em eiiiib io  a io a h  h  b) GtAiibić, KOTopwc 
no  yiiaasHTeAMibiMb lip n in iia m b , j ia r i ia i iu  ii3b G o raA tam n .

J  2 0 .  K o m i iT e T b  n o n e iH T C A L C T B a  A e a i K e i r b  Gu t i . B o e b m a  o c r o p o -  
a t e n b  n p n  B b l A a i t  n o c o G i i i  n a a n i i i u m n  A e H I ,r a M H , n o  A o a i K e n b  c r a -  
p a T b c n  o K a a u u a n ,  G t A i i b i i u b  n e H o c p e A e T B e H H L ii i  n o c o G in ,  n a n p i i m t p b ,  
n a a r o i o  a a  K B a r n j p y ,  c t o a t . ,  i t o k j i i k o i o  n a a n . n ,  G t a i . n  n  n p o i .

^  2 1  Ą tn c T H H T C A iH Ł ie  i a c h w  y n u T p e G a n iO T b  a c t  a a u H c n i n i n  
O T b  m i x b  c p e A C T B a  a a h  n a G n p a i i i n  11 y B C A H ie i i i n  A c n e i K H t i x b  b b i i o -  
c o B b  11 A p y r n x b  n p n u o r n e i i i f t .

J 22. IIoneiirreAbcTBO n m teT b  cbok) n o i a t K  cb  naA m ictto : , , n o -  
neiiiTeABCTBo 0  GtAHbixb p n  11c k o - k a t o w i  i c c k  a  r o  n c n o B t A a i i i n  Bb 
Mock B t “ .
■ if 2 3 .  M o r y m i n  n o T p e 6 0 B a T i .c n  B b  n o c a t> A C T itin  i i s m t n e n i n  11 4 0 -  
n o A H O H in  B b  H a c T o n r n e M b  y c T a n t ,  A o n y e e a i o T c n  c b  e o r a a c i n  o G m a r o  
c o G p a i i i n ,  n o  G o x M u n H C T B y  r o a o c o u b  B c t x b  i x e u o B b  n o n e i i i T e x i c T B a  
II C b  y T B c p w A e H in  n p a B H T e a i .c T u a .

J lH I l^ C B E P rt .

Ifu puyjiH pa z. yn p a o n n io ią a zo  MMiiucmepcmnoMa ifu iia n -  
coea, i i ,  ly  OepucKiiMii yn paejin w m u M a nunieuno-aKii,u3iibiMit 
c6opu.Mii o n u  1 0  ceu m aO pn  1 8 6 2  3. 3a  N .  1 2 0 , 0 ne m d a -  
'Ob uainenm oas u a  m opzos.xio nunib/iM ii no MupcnuMa n p m o -  
eopaMo, upeOocniaennwinuM a :>my tuop3oe.iH> uc.no'tum ejibiio  
Gd H0Jlb3y 0ÓH030 jiu ifa .

M « ' I » 7 e P C T B t t n n a i i e o B b  C B t A t n i f t  b h A .io  

2 4 3  c t .  n o A U e u i PHe o ^ 1H 0UUle(:CTBU'  n P "  c o c T a w e m n ,  e o r . i a c i o  
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7 ) P o n iew a ż  dla dokładnego i pośp iesznego u k oń cze
nia całej w  ogólności poruczonej kom issji sp raw y, a  szc z e 
góln ie dla u ło żen ia  projektów  tyczących  się  urząd zen ia  
sądów , potrzeba jej n iezbędnie m ieć pod ręką w iadom ości 
o sk ład zie , z a k res ie  dzia łań  i przew odzie spraw  w rozm a
itych  sąd ow n ietw ach , n a le ż y  w ięc upow ażnić sek re ta rza  
pań stw a  do porozum ienia się  z m inistrem  sp raw ied liw ośc i
0 d ostarczen ie  k om issji tych  w szy stk ich  w iadom ości i da
nych , ja k ie  przez toż m in isterjum  mogą być zebrane i k tó 
re dla kom issji będą is to tn ie  potrzebnem i.

8) Z alecić  sek retarzow i p ań stw a , aby zasadn icze u- 
eh w a ły  reform y w w yd zia le  sądow niczym  zakom unikow ał 
głów nym  zw icrzchn ościom  k a u k a sk ieg o  i za k au k azk iego  
kraju , obu częśc i Syberji, w ojsk a  d ońsk iego  i w ogólności 
ty ch  w szy stk ich  gubernij i prów jncij, k tóre  s ię  rządzą nie 
w edłu g  ogólnej u sta w y , i zap y ta ł ich o zdanie: ja k ie  zm iany
1 u zu p ełn ien ia  w ogólnych  d la c e sa r s tw a  zasad n iczych  u- 
s ta w a ch  n a leży  w p row adzić  przy zasto sow an iu  ich do są 
dow niczych urządzeń , zaw iad yw an ych  przez te ż  g łów n e  
zw ierzch n ośc i. O dezw y ich , po n a leżytem  rozpatrzen iu  
w tej kom m issji i po zażąd an iu  zdania  g lów n ozarząd zają-  
cego drugim  w ydzia łem , tudzież m in istra  sp raw ied liw ośc i, 
w n ieść , w ed ług  u stanow ionego  porządku, gdzie n a leży .

9) U pow ażn ić g lów nozarządzającego  drugim  oddziałem  
w łasn ej J . C. M . k a n ce la r ii, aby o ile  m ożna ja k  naj
rych lej, u łoży ła  i p rzed staw iła  rad zie  P a ń stw a  projekta: 
a) u sta w y  o p rzestęp stw ach  i w yk roczen iach , pod legają  
cycli w iedzy sędziów  pokoju; b) u sta w y  o n icw yp ła tn ości 
osób stan u  k u p ieck iego  i o pośredniczących kounnissjach, 
i c) u sta w y  o urządzeniu  w ydzia łu  notarja ln ego , z za strze 
żen iem , aby te  projekta, po ich  p rzejściu  do rady p ań stw a, 
zo sta ły  p rzesian e do kom m issji, dla n a leży tego  roztrzą- 
śn icn ia  przy u łożen iu  przez n ią p rojektów  o u staw ach  pro
cedury sądow ej i urządzen ia  sądów , i

10) K om m issja o w yk on an iu  poruczonych je j prac ma 
u d zie lać  perjodyczne w iadom ości, za  pośrednictw em  se k r e 
tarza  p ań stw a, połączonym  departam entom  p raw od aw stw a  
i spraw  cyw iln ych  rady p ań stw a , potrzebując ich  rozstrzy
gn ięc ia  w  razach , gdy z toku spraw' w yn ik n ie  tego  potrzeba. 
W n ies ien ie  spraw’ i prac kom m issji z połączonych de
partam entów' na  ogólne zebranie rady p ań stw a, tu d zież  
przed staw ien ie  ich  na N a j w y ż s z e  potw ierdzenie  
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  pow inno się  urządzić  
na ogólnej zasadzie.

Niniejsze zdanie [ odpisali w  dziennikach prezydu jacy  
i członkowie.

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  ; .r z e jr .za w szy  te  li
s to w y  , N a jw y ż e j  r o z k a z a ć  r a c z y ł  na tychm iast p r z y s t ą 
p i ć  do  u ło że n ia  n a  z a s . d z ie  ich  s z c z e g ó ło w y c h  p ro je k tó w  
w  ty m  p o r z ą d k u , j a k  to  w sk a za n o  w  z d m i u  r a d y  p a ń s tw a ,  
u r a z  z  tern r o z p o r z ą d z e n ie m  p r z e z  J e g o  C e sa rsk ą  M o ś ć  
u tw ie r d z o n e  m .

Podpisał: 1’rczyilujący w radzie państw a
K s i ą  ż e i ’ a w o-ł (i a g a r  y n.

19-go W rzes..ia 1862 roku. (Ustawy Kędą wydr. w nast. N-rze).
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u iy in e  , a lbo  też  inne  jak ieko lw iek  ofiary. U w a g a  1. W s z y s c y 
ks ięża  kośc ioła  i syndycy są  cz łonkam i dobroczyńcami.  U w a g a  2 
Doktorowie,  p rzy jm u ją cy  ua się b ezp ła tne  leczenie chorych bez 
żadnych zasobów , ap te k a rz e  p rzy jm u ją cy  na s ię  b e z p ła tn i  w yda
wanie lokarśtw  d la  tak ich  chorych i t.  d. liczą się t a k ż e  cz łonka 
mi dobroczyńcam i.

§ 5. Hzeczywistych członków opieki  m a  być dziewięciu  i wybierają  
się oni z liczby członków dobroczyńców. Wyhor uskutecznia  się za 
pomocą balo towania większością  głosów. Po upływie t r z c c h le c ia ,  
t rzech  rzeczywistych członków wybywa corocznie i na  ich m iejsce 
przybyw ają  nowi także  p rzez wybory. Członkowie wybywający m o
gą być wybranymi do za jm owanych p rzez  się obowiązków w p rze 
ciągu k ilku  term inów chociażby i nie z rzędu ,  je ś l i  n a  to  się z g id z a -  
ją .  U w a g  a. Proboszcz kośc ioła ,  prócz wymienionych dz iew ięc iu ,  
należy do liczby członków, zaw iadu jących  sp raw am i opieki.

§ 6. Członkowie  rzeczywiści  nie są  obowiązani wysługiwać p e ł 
nych t rzech  lat,  je ś l i  na p rzeszkodzie  s ta w a  choroba, wyjazd, o k o 
l iczności lub inne n ieprzew idziane  w ypadk i .  Dla tego więc wy
b ie ra  s ię  p rzez balo towaoie  jeszcze  3 kandydatów , k tórzy  w r a 
zie potrzeby,  mogli by w godności czlouków rzeezywistych spe ł
niać obowiązki wyhywającycli. Członkowie rzeczywiści  opieki  z n a j 
du jący  się w Moskwie, k tórzy  w p rzeciągu  roku  opuśc ili  więcćj jak  
t rzy  posiedzenia z rzędu ,  obowiązują  się zapłacić  za  każde  p o s ie 
dzen ie  p rzepuszczone P° P ?ć  rub. s rebrem . P ien iądze  t e  i d ą  do 
kassy  opieki. U w a g a .  P roboszcz w godnośct  cz łonka  ciągłego 
uwalnia  się od tój opłaty.

$ 7. Członkowie rzeczywiści s k ła d a ją  k om ite t  opieki  , 
miewa swe zwyczajne posiedzenia ,  ja k  to  w f  9 wykazano.

$ 8. Członkowie r .eczyw iśc i  wybierają  z g rona  swego w ię
kszością  głosów a) prezesa ,  b) kass je ra  i c) se k re ta rz a .  T ym  oso
bom porucza  się wydział a d m in is t racy jny  opieki  i sta ły  n adzór  nad  
biegiem spraw. W nieobecności p re z e s a  miejsce jego za jm u je  te n  
z członków, k tóry przy wyborze m iał  najwięcćj głosów.

$ 9. Z grom adzen ia  kom ite tu  powinny się odbywać przynajm niej  
j e d e n  raz  na  miesiąc , a  s tosownie  do po trzeby i więcćj. Miejscem 
d la  zgrom adzeń  j e s t  dom kośc ielny. W zgrom adzen iu  powinno się 
znajdow ać przynajmnićj  pięciu członków rzeczywistych. P rz e d s t a 
wione do ro zpa trzen ia  kw es tje  rozs trzyga ją  się większością  głosów; 
decyzje k om ite tu  zac iąga ją  się w s t re szczen iu  do dz ienn ika  d la  
wszystk ich  członków opieki s łużącego.

$ 10. Członkowie rzeczywiście m a ją  prawo podawać na 
n 'e  k om ite tu  swoje zdan ia  o wszystkich 
eych. Z dania  takowe przy jm ują  się lub
nie w iększością  głosów wszystk ich  obecnych członków rzcezyw i-

D. 30  sierp n ia , k u rator  w ileń sk ieg o  n aukow ego ok rę
gu  rzeczy w isty  radca stan u  k sią żę  A lek san d er  S Z Y R Y Ń -  
SK I-SZ Y C H M A T O  W ,  za  odznaczającą  się go r liw ą  s łu żb ę  
N ajm itościw iej m ianow any zosta ł k aw a lerem  orderu św . 
W łod zim ierza  3 -c ićj k la s sy .

który

— W ileńska Izba Skarbow a z decyzj i swej 28 września ,  a rch iw i
s tę  te jże izby se k re ta r z a  io lh g j a łn e g o  KULCZYCKIEGO m ianow ała
pełniącym obowiązki k o n t ro le ra  w wydziale t runkow ym  te jże  izby 
od 1 październ ika .

—  B u chha l te r  wydziału rewizyjnego, as seso r  kollcgjalny K o n s ta n 
ty  GIK. D HOJC, mianowany zos ta ł  se k re ta rzem  przy w ileńsk im  z a rz ą 
dzie  akcyzy od t runków .

—  W ileń sk a  izba ska rbow a  m ianow ała  buchlia l tercm  wydziału  
trunków  nacze ln ika  i-g o  s to łu  tegoż wydziału  radcę  honorowego 
Michała HALICKIEGO; nacze ln ik iem  s to łu  w wydziale trunków  i a d -  
cę honorowego J o a c h im a  SOKOŁOW SKIEGO, a  na  m ie jsce  tego  o -  
s ta tn iego  m ian o w a ła  p ro to k o l is tą  izby, u rzęd n ik a  kance la r j i  s e k re ta 
rza  kolegialnego S e ra f ina  K 0 N C Z E W S K 1 E G 0 .

—  W ileńska  Izba  Skarbowa od 1 paźd z ie rn ik a  wyłączyła ze swe- 
u°. 12 lt(; r a  t r o c ln’eg3 pod sk a rb s tw a  radcę  honorowego 
1 A W Ł O W SK IEG O , k tó ry  zos ta ł  mianowany se k re ta rz e m  2 -o  ok rę 
gu z a rząd u  akcyzy od t runków , a  na jego m iejsce m ianow ała  ż u r 
na l i s tę  tegoż p o d sk a rb s tw a  r a  leę honorowego S tan is ław a  TOMA- 
SZE W IC Z A , na  m iejsce T o m a szew icz a  pom ocnika  b u c h h a l te ra  tegoż 
p odska rbs tw a  s e k re ta r z a  g u bern ja lncgo  I ło lestawa M A JEW SK IE G O , 
a  n a  m iejsce tego os ta tn iego,  u rz ę d n ik a  kance la r j i  te jże  izby, s e k re 
ta r z a  gubernjalnegO Antoniego SOCHACKIEGO.

—  Pomocnik, wileńskiego po l icm ajs t ra ,  l iczący się w piechocie a r -  
mji kap i tan  NOŻYN mianowany z o s ta ł  m ajorem  od 25 m a rc a  1862 r. 
z pozostawieniom  przy do tychcrasow ych  obow iązkach i z zal iczeniem 
w piechocie armji;

P rz ez  ukaz  rządzącego  s e n a tu  20 p. l ipca, za tw ierdzony  zosta ł :  
pełniący obowiązek in s t ru k to ra  sądowego p tu  t rockiego W ładys ław  
ł.A NDSłiEHG w randze  kollogjalnego se k re ta rza .

O kólnik p. Zuriądsaj<{cego m in is terju m  skarbu  do pp. 
yubern ja lnych  zarządza jących  poboram i a kc yzy  od trunków , 
Z d. IIi w rześn iu  1 8 6 2  r. N .  1 2 0  o n ie w y d iw a n iu  na h a n 
d e l napojam i patentów  z  w yroków  g rom adzk ich  o d d a ją 
cych ten h m d e l w y łą czn ie  na ko rzyść  jednej osoby.

Z posiadanych  w m in is te r ju m  sk a rb u  wi idomości  o k azu je  się , że 
n iek tó re  g rom ady  w łośc iańsk ie  p rzy  stanow ien iu ,  zgodnie z a r t .  243 
Ustaw y o poborze t runkow ym  wyroków grom adzk ich  dozw ala jących  
o tw ie ran ia  szynków, wciągają do tych w yroków warunki ,  że prócz 
osoby w wyroku wymicnionćj nikomu we wsi nie wolno przedaw ać  
okowily.

Zważywszy, iż wedle a r t .  245 Ustawy o poborze t runkow ym  p rze -  
d.iż napojów \v m ie jscach  nienależącycb do prywatoyeb właścicieli ,  
nie  może być oddaw aua  jednój wyłącznie osobie,  a lbo też  w ja k ik o l 
wiek sposob  takow a niemoże być ogran iczaną  do jcd o ć j  lub kilku o-  
sób, za lecam  pp- Z arządza jącym  poboram i akcyzy od t runków  uczy
nić s tosowne rozporządzen ie ,  ażeby dozorcy  okręgowi i ich pomocni
cy, w raz ie  ok azan ia  im wyroków grom ad wiejskich, zawiera jących 
w arunki  dozwalające sp rzedaż  t runków, w m ejscach nie należących 
do osób prywatnych,  wyłącznie jednej  osobie albo też w ogóle u s t a 
naw iające  monopol w tój sp izedaźy ,  odsyłali  takowe w yroki, ja k o  n ie 
praw nie  wydane do właściwych ur/ .ędów, d la  poprawienia, a  osobom 
okazu jącym  takow e iżby nie wydawali na mocy takich wyroków p a 
ten tów  na sp rzed a ż  trunków , i_prży tem  mieli  baczność,  żeby o twie
ran ie  szynków m 'a to  m iejsce nie  inaczćj , j a k  przy zachow aniu  p rze
pisów n a  ten  cel w Ustawie o poborze trunkowym wyrażonych.

aa o.-ądze- 
sprawaoh opieki  do tyczą-  

o d rz u c a ją  przez balo tow a-  
-Cnych członków rzecz 

stych.  Trzy rowności  głosow, zdanie p rezesa  nada je  przewagę
yS 11. Urzy rozdaw aniu  w s p a rc ia ,  k o m ite t  powinien baczyć a ż e 

by środki jego  n iedus taw aly  się  o s o b im  niezas ługu jącym  na d o bro 
czynność. W tym  celu k o m ite t  zb e ra  podług możności wiadomości
0 położeniu  i sposobie życia biednych, dla tego więc członkowie rze 
czywiści wizytu ją  pom ieszkan ia  biednych, wchodzą w ich położenie
1 po trzeby ,  badając  wszystko co się do nich s tosuje .

$ 12. S e k re ta rz  zawiaduje  całym biegiem spraw , uk ład a  p ro 
toko ły  we wszystkich sp raw ach  i prowadzi dziennik i  posiedzeń  k o .  
m ite tu .

$ 13. K a s s je r  powinien być wybierany z osób w Moskwie z a 
mieszkałych; on u trzym uje  wszystkie piepiężne rachunki i księgi 
k tó re  powiuny być zam ykane z końcem każdego miesiąca.

§ 14. Po uptywi ; każdego roku, k om ite t  wzywa wszystk ich  c z ło n -  
ków-dobroczyńców n a  walne zgromadzenie;  kom ite t  sk ła da  zgrorna-  
dzeu iu  szczegółowe spraw ozdan ie  o czynnościach i obrocie su m m  
pieniężnych opieki  za  miniony rok. Członkowie dobroczyńcy wyhie- 
ra ją  z g rona swego t r zech  dep u ta tó w  d l a  sp raw dze n ia  spraw ozdań  
i w ybierają  także  t r zech  nowych członków rzeczywistych, w zam ian  
wybytycli, oraz t r zech  kandydatów.
i bPfa ' vo*aaD' u opieki po na leży tćm  ro zpa trzen iu  i za tw ie r -

cz łm ikom 'op iek i .8 ?  "  m' ^ C° Wyc"  ‘ - d a j e  s :? wszystkim

yS 16 Na sk ładan ie  sum m  i b iletów pow in ien  być przy kościele 
osobny kufer  z mocnym zam kiem  w nętrznym . Klucz od niego z n a j 
du je  się u kassjera .  P rócz  tego kufe r  powinien być opa trzony  p ie 
częciami dwóch innych członków rzeczywistych. '

$ 17 Dobroczynność opieki  zależy: a) n a  wydawaniu  zapomog 
comiesięcznych d la  s ta rców , p rzes ta rza ły ch  lub kalek i n iezdatnych 
do pracy, b) na  wydawaniu  jednorazow ego  w s parc ia  osobom p rz y 
szłym do nędzy, sku tk iem  n ieprzew idzianych nieszczęść .  U w a g a .  
Je d n o ra z o w e  wsparc ie  może być wydane za  w staw ieniem  się członka 
rzeczyw is tego ,  naw et  dla  osób młodych i zdrowych (obojćj płci), k t ó 
re n iespodzianie  pozb iw ione  zostały środków egzystencji ;  lecz w t a 
kim razie w s taw iający  się  za  wydaniem zapomogi p rzy jm uje  na  się 
s ta ran ie ,  ażeby z polepszeniem pozycji biednego, jeś li  można, zapom o
ga ta k o w a  zos ta ła  powróconą opiece. Opieka też się s t a r a  o wynale
zienie d la  tak ich  ludzi  miejsc ,  lub pracy stosownie  do ich zdolności; 
c )  n a  u c z ę s t n i c t w i e  w  w y c h o w a n i u  d z i e c i  i s i e r o t  b i e d n y c h ,  p rzez  
v l o k o w a n i e  i o t r z y m y w a n i . ,  i c l i  w  s z k ó ł c e  p a r u f j . z l n ó j  a l b o  t e z ' i n n v r l l
szkołach i zakładach.  U w a g a .  Dla o p a tryw an ia  d z i e c i  b i e d n y . - * . ,  
a w szczególności s ie ro t ,  op ieka  powinna, jeś li  je j  środki są  p > t e m u ,  
o tworzyć osobną szkołę i  ń s k ą  początkową, z tóm, ażeby w nićj wy
chowywano wyłącznie dz iec i  rzym sko-kato l ick iego  wyznania -i żeby 
szkoła  takowa, w wydziale ośw ia ty  egzystowała  na  zasadzie  ogólnćj,  
pod zarządem  miejscowej władzy wychowania; d) na w y s ta ran iu  się 
m ieszkań  d la  ubogich  familij niemogących za  nie opłacać;  e) n a  p o 
mocy przy ulokowaniu  biednych chorych w z ak ład ac h  szp i ta lnych ,  lub 
n a  d o s ta rcza n iu  im w czasie choroby lekars tw ,  j a d ła ,  odzieży , obu
wia i bielizny; t) na pomocy przy zalokowaniu  p rzes ta rza łych  ludzi 
(płci obojćj)  w zakł  u lach  dobroczynnych i szp i ta lach ;  g) n a  w ydawa
n iu  d la  b e Inych chorych odzieży i obuwia przy  wystąpieniu  ze szp i
ta la .  U w a g  a. N a  ten  cel w dom u kościelnym musi być za p a s  
odzieży, bielizny i obuwia i h) nareszc ie  n a  grzeban iu  zm arłych  bie
dnych kosz tem  opieki W każdym razie k om ite t  pilnie p rz e s t rz e g a  jak  
największćj ekouomji,  s to s u ją c  się do środków opieki. K o m ite t  z w ra 
c a  szczególną opiekę na  s ta rców  i dzieci po trzebu jących  wychowania.

§ 18. P ragnący  c t r zy m ać  com ies ię czn ą  zapomogę powinien mieć 
pomiędzy cz łonkami rzeczywistymi poręczyciela , któryby mógł gw a
ran tow ać,  że biedny ten  rzeczywiści i za.-ługuje na w sparc ie  i że użyjo 
takowe z korzyścią  d la  u lep szen ia  swego m oralnego i fizycznego 
bytu. W reszc ie  o t rzy m u ją cy  takowe w sparc ie  powinien s ta ra ć  s ię  
wynaleźć sobie jeszcze  inne środki u tr zy m an ia  i wcale nie żeb rać .

f  19. N iem ogą korzystać  z dobroczynności  opieki:  a) żebracy ,  
o k tórych wiadomo, że się za jm u ją  włóczęgostwem, sk u tk iem  h u l -  
t a j s tw a  i złego prow adzen ia ,  li) p i jacy  i inni ludzie  n iem oraln i  i c) 
biedni, którzy z przyczyn godnych uwzględnienia  wypędzeni zos ta l i  
ze  szp  tala .

$ 20. K o m ite t  opieki powinien być b ardzo  os trożnym  przy w yda
w aniu  w sparc ia  w pien iądzach ,  lecz p o w i n i e n  s t a r a ć  się dawać d la  

biednych bezpośredn ie  zapomogi, n a p r z y k t a d ,  optacac  kwaterę ,  stół ,  
kupować odzież, bieliznę i t.  ‘ ■

$ 21 Członkowie rzeczywiści powinni używać wszelkich za leż-  
nych od m e n  srodkow d la  wvrmi vnbim'u ; • i • • • i i
sk ładak i innych zbiorów. >n4J(' yW,1nia 1 ™ .ę k s z a n ia  Pieniężnych

f Opieka ma sw oją pieczęć z nadp isem : „O p ieka  nad bied
nymi rzym sko-kato lickiego wyznania  w M oskw ie ."

$ ? 3 - Mogące wyniknąć późnićj p o t rz e b y  zm ian i dope łn ien ia  
w niniejsze j  u staw ie  dozw ala ją  s:ę za  zgodą ogólnego zg ro m ad zen ia  
większo, cią głosów wszystk ich  członków opieki i z z a tw ie rd zen ia  
r ząd u .

U s t a w a  o p i e k i  n a d  b i e d n y m i  r z y m s k o - k a t o l i 
c k i e g o  w y z n a n i a  w  M o s k w i e ,  z a t w i e r d z o n a  p r z e z  p .  
m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  18  w r z e ś n i a  1 8 6 2  r.

U staw a sk ła da  się z nas tępnych ar tykułów:
} 1. Dla pom agan ia  biednym rzym sko-ka to l ick iego  wyznania 

w Moskwie us ta n aw ia  się oddzie lna  op ieka  przy tam ecznym  ko
ściele św. P io t ra  i Pawła.

J  2. Obowiązkiem opieki j e s t  zbieranie  dobroczynnych składek 
i s łuszne  używanie onych na  r e i  zakreś lony.

O pieka  troszczy się o opatrzen ie  biedni ch, należących do p a ra f j i  
k a t o l i c k i e g o  kościoła  śś. P io tra  i Pawła  w Moskwie Polaków, F ra n 
cuzów, N emców , Włoebów, Orm ian i innych narodowości .  Prócz 
tego  o n a  dajo w raz ie  po trzeby w sp a rc ia  p rze jeżdżającym  przez 
M o s k w ę  osobom z tych  narodowości .

U w a g a .  Kiedy opieka się us tanow i i zacznie  swe czynności, 
wówczas do nićj będą  przekazyw ane  sum m y, na ten cel do kassy 
kościelnćj wpływające .

§ 3. Opiekę składają:  a) członkowie d broezyuoy i b) członko
wie zaw iadu jący  sp raw am i  opieki a lbo rzeczywiści  członkowie.

i f  4. Członkowie dobroczyńcy nazyw ają  się w s z e l k i e  osoby, re 
uczęs tn iczą  w sprawie dobroczynności  p rżez  c o r o c z n e  op a  y

W I L N O .

W ile ń sk a  i K ow ień sk a  gm iny izra e lsk ie , z powodu ob
chodzenia 8 w rześn ia  ty s ią c lec ia  R ossji, tu d z ie i r o c z n ic y  
urodzen ia  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  N  a-  
s t ę  p c  y C e s a r z e  w i c z a ,  m iały  szc z ę śc ie  za  po
średn ictw em  p. m in istra  spraw  w ew n ętrzn ych  najpodda- 
niej z łożyć  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  p iśm ien 
ne pozdrow ienie.

P ro sto ta  w y sło w ien ia , brak w szelk iej przesady i n ie 
k łam an a  szczerość  u czu ć w tem  pozdrow ien iu , szczegó ln iej  
za słu g u ją  na u w agy. Oto je s t  b rzm ien ie onego:

„ N ajja śn ie jszy  M o n a rch o !

G m ina izra e lsk a  m. W iln a  m a szczę śc ie  najpoddaniej po
zdrow ić W a s z ą  C e s a r s k ą  M ę ś ć  i w  osobie
T w e j ,  C e s a r z u !  razem  też  c a ł ą  n iezm ierzoną w zro
kiem  R ossję  w  dniu 8  w r z e ś n i a  t 8 6 2  i o vii, liniu n ow ego  
ty s ią c lec ia , nowej ery drogiej dla c a u u t o s s j i  pom yślności.

N ad  narodem  i z r a e l s k i m  przein n«U7|Uż niejeden d z ie 
s ią tek  w iek ów . Od sa ^ e^® p ^ \ u 1dziejów  do cza su  o- 
becnego, naród ten j  .' lc h św iadkiem  i d ługo
re lig ijn e  i s p o t c c z n  ^ » . hvfo dotykane c iężk iem i
n i e s z c z ę ś c i a m i ,  pók . ę n areszc ie  czasy  n ie  u sz la ch etn iły
i s ta ło  się  nam lżej i pom yślniej. J w  U ossji ^

znosić  ta k ie ż  sam eT osy S ^ tn ien ia ’. Inu8lc^ m .v
nćm  prześw iadczeniem  m ożem y p o w i e d z ^ T e ^ z ^ d o ^ ^ 'ni-
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U  B ił P o c c i i i ,  ryt, Mi>i nocejiH JiH CB noiT ii bx> caMOMi. n a i a -  
J it  e n  c y m e c T B O B a n if l , m m  a o .ih i i im  ó m .iii n cnM xaT i>  Ty m e  
y n a c T i . .  Ho c rh  i h c t o i o  confccT M o n  no.im>iMX> C 0 3 n a iiieM 'i. 
M o aieM ii c i ta a a T i) , i x o  a . io ń  ponx> n u K o r ^ a  ncM ori. i io k o j ic -  
ć a x i ,  bx> n a c i .  Ttxx> B 'fipnonoA/iaiiun'iecKiixa. ' i v b c t b 'i . ,  k o t o -  
PMM u Bcerga npoHHKnyTbi c e p ,m a  h c th h h m x x >  c i . ih o b t .  oxe- 
uecTBa.

ĄBUiRHMI.ie 9TBMH 3afl1>THI.IMH UVBCTBaMH , MM 110 M 0- 
/KOMrB He a a a n im . x e n e p i .  a a  o,ąno c o  Bct,M ri. P v c c k h m x .  n a -  
poflOM'i. H a m efi ne.u iK ofi p agocT H  ii ncK peH iit.fiiUH X,i> f i . ia r o -  
nojK C .ianift ^ op oroJ iy  n a u ieM y  O T e ie c T B y  u  B arn eM y 11 m -  
n e p a  t o  p c  k o  m y  B  e a  11 u e c  t b y ,  n p o c e tm e n H o e  u 
A oSaecT H oe n ap cxB O B aiiie  KOToparo TaK'i> / lo c r o fm o  l t t . i n a -  
exx> H cxo .y i. n j)oino,:i,aiaro 11 n a o a a o  r p a /iy ip a r o  T M c m e .i t -  
T in P o e c i  u .
B c e M H a o c T iin tfm iiń  r o c y A a p i . ! n o c a t A n ia  b o c o m l  .it>xx> u i . i -  
.111 a a «  n a c 'b , P yccK iixT ) cupeeB X ., ca  m i .i m ii  c ia cT .iw iM M H  m .  
i ia iu e i i  iiC T op u iocK ofi ;k h 3 h h . B x> iip oA on m oH ie a x o r o  B p e -  
m c h u , b t ,  cy A i.O t i ia u ie ft  . ip o u a o u u o  c t o jil k o  f ia a m x 'b  n e p e -  
Mt,nx>, h t o  iien o .iM io  n p eA 'iyB C T B yexca  naMx> m t o  m m  y a m  
ycMHOBaeHHMH A t.n i P o c c iu  u  B e.n iK ifi iip eo O p a a o B a T ea i.-

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
f

Pogląd ogolny
Nie otrzymaliśmy dotąd stanowczych wiadomo

ści o sposobie, w jaki Garibaldi przyjął ułaskawie
nie królewskie. Niektóre dzienniki francuzkie, do
niosły podług listów pisanych z Genui, że jenerał 
miał odpowiedzieć, iż nie czując się winnnym, prze
baczenia nie potrzebuje i że wkrótce Europa do
wie się o całćj prawdzie. Jeśli by to ziścić się mia
ło, wszystkim wielbicielom Garibaldiego przyszło 
by ciężko ubolewać nad tćm chorobłiwćm rozdra
żnieniem.

Daleko smutniejsze czynią wrażenie wieści o 
ranie Garibaldiego. Znowu powstała wątpliwość, 
czy kula uwięzia w stopie dotąd w niej nie gości; 
cierpienia chorego mają być nieznośne, brzegi rany 
zsiniałe, obawa gangreny wielka.

Wiadomości nadesłane z Anglji wielce przyja
ciół Garibaldiego zasmuciły. Skoro wieść gruchnę
ła o jego upadku pod Aspromonte, natychmiast 
w Londynie i po innych większych miastach trzech 
zjednoczonych królestw , zapowiedziano meetingi, 
w celu objawienia współczucia w nieszczęściu i skło
nienia rządu włoskiego, aby łaskawości dał piórw- 
szeństwo przed surowemi wymaganiami prawa. 
W  dniu, w którym akt amnestji został przez W ik- 
tora-Einmanuela podpisany, to jest dnia 5 paździer
nika w niedzielę, odbył się w H yde-Park  ogrom
ny meeting w dwoistym zamiarze: wpłynąć na rząd 
włoski, aby rokoszanom przebaczy ł, a na rząd 
francuzki, aby wojsko z Rzym u wycofał. Irlandczy
cy, widząc w tyn i objawie obelgę wyrządzoną swo
jemu w yznaniu, napadli tłumnie na meeting i 
przyszło do krwawój nawet bitwy. W ładza roz
pędziła to zbiegowisko, schwytani wichrzyciele po
szli do więzienia, lecz gdy i po innych częściach kra
ju meetingi dały powód do rozruchów, rząd zaka
zać ich musiał i przedsięwziąć środki ostrożności, 
aby się nadal nie ponawiały. Ten pożałowania 
godny obrót rzeczy szkodzi sprawie Garibaldiego, 
a może nawet większą m a doniosłość. Chwila za
pału mija jak błyskawica, zimna rozwaga dotkliwe 
niekiedy jćj następstwa przypisuje pierwszemu źró
dłu i zraża spółczucie dla całćj sprawy. Tak na- 
przykład najznakomitsi obywatele londyńscy posta
nowili odbyć meeting poważny, w Guildhall, sta
rożytnym i wspaniałym gmachu urzędowym m ia
sta Londyuu, a dla większego jeszcze znaczenia 
objawu, umyślili wezwać W illiama Cubitt lorda- 
majora, aby zgromadzeniu przewodniczył. W szy
stko zdawało się zapowiadać, żc ten meeting, złożo
ny z duchowieństwa i zamożnych obywateli stolicy, 
otworzy pole mówcom do wypowiedzenia przeko
nań ludu angielskiego, w sprawie W ioch jednoli
tych i że nawet na postanowienia rządu nie zosta
nie bez wpływu. Co zdawało się tom prawdopodob- 
niejszem, że pan Gladstone, świeżo w Sunderland 
wyrzekł następne słowa: ,,W  imię dostojnego dżen
telmena stojącego na czele rządu, w imię hrabiego 
Russell sekretarza stanu spraw zagranicznych, w i- 
mię całego gabinetu zaręczam, że tenże gabinet, ile
kroć wezwanym zostanie do działania w wielkićj 
sprawie włoskiej, będzie zawsze wiernym organem 
znajomych mu przekonali angielskiego narodu." 
Tymczasem burzliwe znamię, jakie meetingi ludo
we przybrały, nie tylko ten miały skutek, że lord- 
major przewodniczenia na guildhallskiem zebraniu 
odmówił, lecz i samego gmachu urzędowego użyć
nie dozwolił. ,

Ile dotąd wiadomo, Garibaldi nie chce, na jakiś 
czas przynajmniój, zostać we W łoszech. W idać, 
że radził się podczas pobytu doktora Partridge 
w Varignano, czy nie mógł by zamieszkać w Mal
cie; znakomity lekarz znajdował, że powietrze wy
spy Korfu nierównie dobroczynniej wpłynęłoby na 
jego zdrowie; snać nie sama tylko nauka natchnęła 
to zdanie.

Garibaldi przyjmował deputację, która przywio
zła mu z Anglji adresa spółczucia rozmaitych mee- 
hngów, i oświadczył przed nią: że nie wyrzeka się 
ani swoich wierzeń ani zamiarów i że przed sąd 
Europy chce wytoczyć sprawę swoję z rządem.

Cokolwiekbądź, m usim y czekać na dokładniej
sze urzędowe doniesienia", dostaiozą nam ich roz
praw y parlam entu włoskiego* który wkrótce ma 
być zwołany. Zadanie włoskie podobież wyjaśnić 
się musi, bo powrót cestrza Faancuzów daje prawo 
do oczekiwania odpowiedzi na ckolnik jenerała Du- 
rando z dnia IG września, a coraz silniej objawiana 
niecierpliwość Anglji, z powodu pobytu wojsk fran- 
cuzkich w Rzymie, zniewoli też Napoleona do sta
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nowczego kroku. Ministrowie angielscy nie opusz
czają żadnój zręczności do wyrażenia swoich w tej 
mierze przekonali. Oto niedawno, bo dnia 1 paź
dziernika, lord John Russell odpowiedział W ło
chom, którzy ze składek przesłali mu w upominku 
i w dowodzie wdzięczności za stateczną przychyl
ność dla sprawy ich ojczyzny, piękny posąg.

„Z uczuciem głębokiej wdzięczności,—pisze lord 
m inister spraw zagranicznych —przyjmuję wasz dar 
posągu, dzieło znakomitego rzeźbiarza Carlo Roma
no, przedstawiające u s t a 1 e n i e W 1 o c h j e d n o -  
1 i t y c h .

„Byłem zawsze najmocnićj przekonany, że W łosi 
są najlepszymi sędziami najwłaściwszych środków, 
mogących zapewnić ich wolność, szczęście, niepod
ległość.

„Za jedyną zasługę sprawiedliwie należącą i 
moim towarzyszom w rządzie i mnie, zawsze po
czytywałem, zesmy otwarcie i statecznie wypowia
dali, iż nie należało przeszkadzać W łochom w do
konaniu wielkiego przedsięwzięcia, które podjęły 
ku nieśmiertelnej chwale swoich synów.

„Było to szczęściem, że w p oczątkach  tej p ra 
cy  dopomogło im po tężne  w ojsko cesarza Francu
zów ,. którego umiarkowanie i cierpliwość, zape
wniły im postępy, wytrwałość zaś, mocno wierzę, 
dokończy budowy, którćj tak szerokie podstawy 
rzucone były przez genjusz ludu włoskiego."

Czytelnicy znajdą w dzisiejszym Kurjerze bo- 
leśne szczegóły o zabójstwach, które zasmuciły sto
licę Sycylji. Najemni zapewne siepacze rzucili się 
z nożami na spokojnie przechadzającą się ludność, 
i w mgnieniu oka śmiertelnie poranili mnóstwo osób. 
Pochwytano tych szaleńców, wkrótce badania są
dowe odkryją przyczyny zbrodni. Rząd ujrzał się 
zmuszonym nie tylko całą wyspę rozbroić, ale stan 
oblężenia nadal jeszcze utrzymać.

Z daje  się, że togo now ego zam ach u  zw olenni
kom  F ran c isz k a  I I  p rzy p isy w ać  n ie m ożna; na K w i- 
rynalu bowiem nagle zachwiały się wszystkie na
dzieje i troski domowe wzięły górę nad dynasty- 
cznemi rosczeniami. Marja-Zofja-Amelja, małżonka 
Franciszka II, podczas podróży swoiej do Bawarji, 
zrobiła nagłe postanowienie zamknąć się na zawsze 
w klasztorze urszulinek w Monachium. Jeżeliby 
to sprawdzić się miało, ujrzelibyśmy wznowienie tak 
częstych w wiekach średnich przykładów, kiedy 
wśród niepowrótnych klęsk życia, czułe i pobożne 
dusze szukały schronienia w przybytkach poświę
conych modlitwie i pokucie.

W e Francji najważniejszćm zdarzeniem, jest 
sprawozdanie ministra skarbu, podane cesarzowi 
i ogłoszone w „Monitorze powszechnym." W e 
dług tego pisma, któreśmy niżej umieścili, przy
chody państwa przewyższyły o 195,800,000 fran
ków, przewidywane z początku roku wpływy. Jest 
to dowodem wielkiej pomyślności kraju, i p /  Achil
les Fould słusznie wnosi, że niedobór 809 milio
nów, który na Francji cięży, jeżeli zdarzenia nad
zwyczajne nie narażą jej na nowe rozchody, trwo
żyć nie powinien, i że w krótkim przeciągu czasu 
skarbowość francuzka przyjdzie do tćj pożądanej 
równowagi, do jakiej wszystkie państwa świata 
wzdychają , a która wiecznie przed nimi się 
umyka.

W  Austrji, po długiem odrętwieniu sprawy 
węgierskićj, poczynają się objawiać"w niój iskier
ki życia, zwłaszcza w Siedmiogrodzki, gdzie tę
sknota po sejmie coraz więcój nabiera siły.

Czytelnicy znajdą wiadomości o adresach prze
słanych do cesarza, z prośbą o zwołanie sejmów, 
na podstawie praw 1848. Odpowiedzi jeszcze nie 
otrzymano, bo i cesarz nie znajdował się wówczas 
w W iedniu; zdaje się wszakże, że przychylniejsze 
usposobienie, przemagać dla W ęgrów  poczyna, 
bo nawet świeżo, rząd austryjacki oznajmić kazał 
legji węgierskićj służącej w wojsku włoskiem, że 
wrócić może swobodnie do ojczyzny. Jenerał T urr 
zapowiedział swoim towarzyszom broni w tula- 
ctwie, że hibo czas zobowiązania się ich nie upły
nął, rząd włoski stawić im przeszkody do powró- 
tu  niebędzie. Dotąd wprawdzie żaden z W ęgrów 
z wezwania rządu nie skorzystał, ale niektóre dzien
niki, co wszystko w różowych barw ach widzą, 
wnoszą, że minister stanu Szmerling odstąpił już 
myśli podciągnienia W ęgier pod jedną konstytu
cyjną modłę 26 lutego.

Spełniając z ipowiedzianą w przeszłym poglą
dzie obietnicę, podaliśmy obszerne sprawozdanie 
o czynnościach izby poselskićj pruskiej. Zwracamy 
szczególną uwagę czytelników, na mowę p . Gneist.

niej odbija się wierny obraz sporu między sej
mem a prezesem rady, ministrem stanu von Bis
marck. Obie strony stanęły do walnój bitwy.

gdy niezdolala zachwiać w nas tych uczuć wierno-podda- 
nych, któremi zaw sze są przepełnione serca prawdziwych  
synów ojczyzny.

Powodowani lemi odziedziczoncmi uczuciam i, niemoże- 
my teraz niewyrazić wespół z całym narodem Rossyjskim , 
naszej wielkiej radości i najszczerszych życzeń dla drogiej 
naszej ojczyzny i W  a s z e j  C e s a r s k i e j M o ś  c i, 
którego św iatłe i znakomite panowanie godnie uwieńcza  
koniec ubiegłego i początek przyszłego tysiąclecia  R ossji.

Najm iłościwszy C e s a r z  u! ostatnie o ś i i i  l a t  były dla 
nas ruskich izraelitów  najszczęśliw szem i w  naszem  życiu  
dzicjowem. W  upływ ie tego czasu, w losie naszym zaszło  
tyle błogich przemian, iż mimowolnie przeczuwam y, że już  
staliśm y się przybranemi dziećmi R ossji, i że w ielki re
formujący duch M on  a r  s z y, unoszący się obecnie nad 
calem Cesarstwem  wkrótce dokona naszego dobrobytu spo
łecznego zarówno z innymi naszym i współziomkami.

Pielęgnując takie synowskie nadzieje, zanosim nasze

Przedstawicielstwo narodowe ani na krok nie ustę
puje ze służących krajowi praw konstytucyjnych, 
nie pozwala na nowe tłómaczenie spornego artyku
łu 99, i zostawia do wyboru gabinetowi, albo rzą
dzić bez budżetu, albo przyjąć prawidłowie zagło
sowaną uchwałę przychodów i wydatków na rok 
1862, obok zobowiązania się wniesienia jeszcze 
przed końcem roku, projektu do prawa organizacji 
wojskowćj i budżetu na rok 1863. Zagłosowanie 
piórwszego służyć będzie za prawidło w ustaleniu 
budżetu rozchodów na wojsko; co skoro nastąpi, 
kraj wróci do prawidłowego życia, i smutne za
targi, między rządem i sejmem, ustaną. Pan Bis
marck sądził, iż ńie wyczerpawszy ostatnich środ
ków, niepowinien był broni składać, zwłaszcza, że 
nadzieję zwycięztwa oparł na pomocy izby panów. 
Konstytucja nie nadaje temu prawodawczemu cia
łu stanowczego wpływu na budżet; czyni go ra 
czej dozorcą, aby izba poselska, do której głównie 
uchwała podatków należy, nazbyt nie przeciążała 
ludu, powołaniem jćj zatem jest zmniejszanie, nie 
zaś podw yższanie budżetu. W brew  w szelkiej lo
gice, pan  B ism arck  zm ącił porządek konstytucyj
ny i uwierzył, że jedna izba panów zdolna będzie 
prawomocny budżet zagłosować. Czego nikt ocze
kiwać nie mógł, dała się ona wciągnąć w tę nie- 
bespieczną robotę i odrzuciwszy 150 gtosami prze
ciw 17, budżet izbyr poselskićj, dopuściła się nie
słychanej w dziejach parlamentarnych czynności, to 
jest, że bez rozbioru przyjęła 114 głosami przeciw 
44, przedstawiony przez rząd projekt.

Izba poselska, na poniedzialkowem posiedzeniu 
swojem 13 października, urzędowie zawiadomiona, 
co zaszło w ostatnią sobotę w izbie panów, na
tychmiast przystąpiła do przygotowania uchwały, 
mocą którćj postępowanie izby wyższej ma być 
ogłoszone za przeciwne konstytucji, za żadne i nie-
0 bo wiązujące. Prezes sejmu p. Grabów, radził 
na godzinę posiedzenie zawiesić i kommissji bu-1 
dżetowej poruczyć, aby natychmiast, to jest w ciągu t 
tej chwilowej przerwy obrad stosowne oświadcze
nie wypracowała. Ostatnia wiadomość telegrafi
czna z Berlina wysłana została w samo południe 
13 października, niewiadomo więc dotąd, jaki ob
rót dalćj rzeczy wezmą, ale to pewna, że tak sejm 
jak gabinet, nader daleko zaszły, aby choć najmniej
sze podobieństwo do cofnienia się pozostawało. Je 
żeli ministrowie budżet zagłosowany- przez jednę 
tylko izbę, do którćj to właściwie nie należy, przed
stawią na sankcję królewską i jeśli na nieszczęście 
ta  sankcja udzieloną zostanie, wówczas nastąpiłoby 
wznowienie w Prusiech zamachu ksiąźęcia Juljusza 
de Polignac, które p. Gneist tak wymownie panu 
von Bismarck-Schonhausen na posiedzeniu 9 paź
dziernika przypomniał. Nigdy jeszcze Prusy nie- 
znajdowały się w tak wielkićm niebespieczeń- 
stwie.

Podaliśmy pod Czarnogórzein tekst traktatu  za
wartego w Skutari dnia 31 sierpnia między ksią- 
żęciem Mikołajem a Omerem-Paszą. Tak długie 
ukrywanie przed Europą tej pokątnej roboty’ wiel
kie ściągi na nią podejrzenie. Chodziło zapewne 
rządowi tureckiemu o to, aby warunki pokoju zo
stały naprzód spełnione, żeby łatwiej było pod
ciągnąć je  pod nazwę czynów dokonanych, nazwę, 
która od niejakiego czasu takiego znaczenia w po
lityce nabrała.

Czytelnicy, roztrząsając jeden po drugim, wa
runki traktatu, urzą, że Porta nie zastrzegła so
bie ani praw a najwyższego zwierzchnictwa nad 
Czarnogórzem, ani haraczu. R ząd ottomański czuł 
dobrze wątłość roszczeń swoich do panowania nad 
księstwem, kiedy nie odważył się w pisać ich  wy
raźnie do umowy, która jednak rzeczywiście obej
muje, w rozmaitych warunkach, takie zastrzeżenia, 
jakie tylko pan zwierzchny hołdownikowi swoje
mu narzucać może. Czarnogórzanie, zrozpaczaw- 
wszy o wszelkićj pomocy, widząc kraj swój na
jechanym, z pokorą przyjęliby wszystko, co by im 
przyjąć rozkazano; Turcy, lękając się wymówić sło
wa najwyższego zwierzchnictwa, zaprzestali tym cza
sem na zdobyciu praw  przywiązanych do tćj nazwy
1 dla tego wiedząc, że dyplomacja europejska tro
skliwszą jest o głoskę niż o duch traktatów, woleli 
nie wypisywać słowa p o d d a ń s t w a ,  gdy jego 
skutki osięgnęli; wiadomo też im było, że jedno 
z wielkich mocarstw Europejskich, urzędowie u- 
znało niepodległość Czarnogórza, a drugie u r  z ę- 
d o w i e  oświadczyło, że roszczenia muzułmańskie 
nie są usprawiedliwione dawniejszenń traktatami.

Z tych powodów poprzestali na zapewnieniu 
artykułem G umowy skutaryjskiej, -że droga przez 
wnętrze Czarnogórza pozostanie w ręku wojska 
tureckiego, które wiecznie w samem sercu kraju

gorące modły do N ajw yższego Króla panujących, ażeby On 
raczył dać długotrw ałą pomyślność naszemu najukochań
szemu M o n a r s z e  jako  spraw cy wszelkich otrzymanych  
i oczekiwanych przez nas dobrodziejstw, ażeby z nowem  
tysiącleciem  otworzyła się dla R ossji nowa epoka niczanią- 
conej pomyślności i spokojnego szczęśeia , ażeby późniejsza  
potomność wspomniała ojca C e s a  r z a A l e k s a  n- 
d r a 1 1, słowami króla psalmisty ,,AV dni jego zakw itła  
prawość i zbytek pokoju do nieskończoności.“

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  przychylnie przyjąw szy  
to pozdrowienie, N ajłaskaw iej rozkazać raczył 14-go b. 
września oznajmić W ileńskiej i Kowieńskiej gminom izra
elskim  sw e N  a j  w v i  s z e podziękowani >.

(Nadesłano).

trzym ać będzie załogę. Aby zaś nadać ludową 
niejako powagę zawartej umowie, wszyscy wojewo
dowie, naczelnicy nahij (powiatów), słowem cala 
starszyzna zobowiążą się na piśmie,'święcie ją  szano
wać. Artykułem 8 zastrzeżono, że wszystkie po
graniczne spory polubownie rozstrzygane będą, 
w razie jednak niepoprzestania stron na w yroku 
władz miejscowych, ukrzywdzonym służy prawo od
woływania się wprost do jasnej Porty. Tak w ięc, 
sultan przywłaszczył sobie dwa najistotniejsze p ra 
wa: zbrojnego osadzenia kraju i najwyższego sądu. 
Artykuł 9, podług którego żaden Turek do Czarno
górza wejść nie może, tylko za pasportem władz 
tureckich, otwiera wrota napływowi muzułmańskiej 
dzieży do księstwa, bo niepowiedziano, aby rząd 
krajowy miał moc wzbronienia wstępu w swoje 
granice cudzoziemcom, jeśliby widział, że się to je 
go dobru sprzeciwia. Słowem pod pozorem um iar
kowania i wzajemności, trak tat skutaryjski jest pra- 
wdziwem jarzm em  na nieszczęśliwą ludność 
chrześcijańską włożonem. Niepodobna, aby Euro
pa obojętnie ten stan rzeczy przyjęła.

G a z e t a  D u n a j  s k a chełpi się, że kommisarz 
obwodowy raguzański, radami swojemi stanowczo 
przyczynił się do ukorzenia się Hercegowiny, że pod
czas przejazdu Kurszyda-Paszy do Skutari, dla wi
dzenia się zScrdarem  sprowadził Łukasza W ukało- 
wieza do Raguzy, zbliżył go i pojednał z tureckim  
rządcą Hercegowiny. Rzecz prosta, że po upadku 
Czarnogórza, dłuższy opór W ukałowicza był bez 
celu, lecz gdy współcześnie i Serbja postanowienia 
konferencij konstantynopolskich przyjęła, można ca
łą słowiańszczyznę turecką uważać za uśmierzoną, 
dopóki nowe muzułmańskie niesprawiedliwości nie 
zmuszą chrześcijan porwać się do broni. Dziś ty 
dzień w piątek, d«.ia 10 października, książę Mi- 

. chał Obrenowicz rozwiązał pospolite ruszenie serb- 
'skie i tę część jego, którą do Belgradu ściągnął, uwol
nił do domów. Pokój więc ma zakwitnąć n i sło
wiańskich górach i błoniach, sir H enryk Bulwer i 
baron Prokesch-Osten mogą jeszcze cieszyć się. że 
niedopuścili powetowania krzywd wiekowych chrze
ścijanom wyrządzonych, ale godzi się xvąl pić, żeby już 
kiedykolwiek pokój sumienia zagościł w ich du
szach.

W łocKy.
W e n e c j a ,  4 października. Jeden z wychodźców  

Belluńskich ksiądz Volpe, m ieszkający w m ieście F aenza  
wydał rozprawę przeciw w ładzy św ieckiej papieskiej i 
w znacznej liczbie egzem plarzy rozszerzył ją  po kraju w e
neckim. Biskupi listach  pasterskich potępili rzeczone  
pismo. Ksiądz F arina biskup V icencki, ksiądz margrabia  
Maufredini biskup Padew ski, ksiądz Zinelli biskup T re-  
wiski, szczególniej okazali się  gorliwym i obrońcami stoli
cy św . To całym  kraju rozesłane są  okolniki do ducho
w ieństw a, alty wyraźne za podpisem i p ieczęcią złożyli 
w konsystorzach oświadczenia, że uznają władzę św iecką. 
N iektórzy puszczają się na rozm aite wybiegi i tak naprzy- 
klad po podpisaniu żądanego przez zw ierzchność biskupią  
oświadczenia, zanoszą protestację, żc „jako obywatele  
w loscy“ ; Rzym uznają za jedyną stolicę królestwa.

W  ostatnich czasach  n iew ielka liczba wychodźców  
wróciła do domów. Rząd austryjacki zostawuje ich  dotąd 
przynajmnićj w pokoju, a le  mniemanie powszechne nie je s t  
tak wyrozum iale. Żalą się oni wprawdzie na rząd w łoski 
że im nie dawał wsparcia, ale dla czegóż nie zaciągnęli 
się do wojska narodowego ? Są to po w iększej części 
młodzieńcy, którzy należeli do poronionych zaburzeń  
w Medjoianie i Genui. Kto w ic, czy  nie należy w nich  
widzieć w ysłańców apostoła londyńskiego dla zasiania  
ziarna niezgody między W enecjanam i? Jeżeli tak jest, 
zaprawdę zła to rachuba, bo w całym kraju będącym pod 
rządem austryjackim  przyjęty został w •zupełnej szczero
ści jednom yślny programmąt: „W łoch y  jednolite pod ber
łem W iktora Emmanuela.

Pow tarzają się tu bardzo ostrożnie w ieści, że m inister 
wojny rozkazał tajemnie głównodowodzącemu w W eronie  
mieć się w gotowości wojennej w skutek  listu N apoleona  
III do pana Thouvenel; urzędowie zaś zapowiedziane je s t  
zm niejszenie wojska, do czego jednak nie widać żadnego  
podobieństwa.

—  P rotestacja Franciszka II przeciw uznaniu kró
lestw a w łoskiego przez Prusy, teraz dopiero u k aza ła  się  
w dziennikach, brzmi zaś o n a  jak następuje:

Do ksi {żęcia Curini, posła Obojga S ycylji w Berlinie.
Podług nadesłanych wiadomości z B erlina, uznanie 

nazwy króla W łoskiego, przybranej przez króla Sardyń- 
sk iego , zdaje się być jeżeli m e zupełnie blizkiem , to przy
najmniej bardzo prawdopodobnem. Gdyby ta  nazw a była 
tylko czczą formułą jak w iele innych zachow yw anych je 
szcze w tytułach domów panujących, kró l pan nasz w i
działby w tern nic n ieznaczącą grzeczność rządu pruskie
go, niedającą powodu ani do zarzutu, ani i do skargi.

Lecz uważając tę nazw ę za symbol jawnego zgw ałce
nia prawa, w yzucia z dziedzictw  domów panujących na  
tw ierdzy powszechnego prawa Europy, przyw łaszczenia  
państw udzielnych, które z kolei w ieków oparły się w zel-  
kirn zmianom czasu  i zachow ały najzupełniejszą niepodhv. 
głość, król pan nasz m iłościwy niemożc pojąć, jakim  spo
sobem rząd tak  poważany jak rząd jego królew sko-prus- 
kiej mości może uśw ięcić podobne zbrodnie i zm ieniać aż 
do tego  stopnia swój sąd o zdarzeniach, których W łoch y  
od dwóch la t przedstawiają obraz.
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Najjaśniejszy pan nasz nie poczytuje za przyzwoite 
wchodzić w rozbiór następstw, jakie ten krok musi pocią
gnąć za sobą dla wszystkich rządów, ani też powolności 
w z g l ę d e m  rewolucji grożącej wszystkim istniejącym wła
dzom w Europie.

Król jegomość poprzestaje więc na upoważnieniu was, 
panie pośle, do zaniesienia protestacji. w jego królewskiem 
imieniu, przeciw skutkom tego przyznania przez Prusy, 
oraz przeciw wszystkiemu, coby mogło nadwerężyć niepod
ległość jego ludów, służących mu praw i praw dynastji, 
ho najjaśniejszy pan statecznie obstaje przy utrzymaniu 
całych i nietykalnych rzeczonych praw na przyszłość. 
Poruczam waszej książęcej mości uwiadomić o niniejszej 
depeszy pana ministra spraw zagranicznych i zostawić mu 
odpis jej.

Rzym i lipca 1862 r. Leopold Del Re.
—  E skad ra  królewska portugalska,-  wypłynąwszy 

w Genui dnia 28 września, przybyła wniedzielę dnia 5 pa
ździernika najszczęśliwiej do Lizbony.

Królowa M aija-Pia  została przyjętą z niesłychanym 
zapałem. Dziennik N a r o d o w o ś c i  zapowiada, że pó
źniej umieści opis zabaw z tego | owodu. Po godach we
selnych dwór portugalski przywdzieje półroczną żałobę 
z powodu śmierci babki panującego króla, księżny Marji 
Antonji Gabrjeli sask o-k o bu rgsk o-go tari sk i e j .

—  Dziennik D i s c u s s i o n e oznajmił, że dnia 1-go 
października zabito sztyletami 13 osób w Palermo; rząd 
w ięc wydał następny dekret, nakazujący rozbrojenie:

Opłakując wypadki, które zatrwożyły wczoraj wieczo
rem miasto Palermo, tudzież niektóre inne, jak ie  w tych 
dniach objawiły się po prowincjach wyspy; pragnąc przed- 
sięwziąść najsurowsze środki dla ocalenia porządku po
spolitego i zabezpieczyć życie obywateli od zbrodniczych 
zasadzek, w moc nadanej sobie rozleglej władzy, stanowi:

A lt.  1. Powszechne rozbrojenie będzie natychmiast 
dokonane w obwodzie palermitańskim, tudzież we wszyst
kich innych obwodach wyspy; wyjmują się od tego rozpo
rządzenia: wojsko, gwardja narodowa na służbie, konsu- 
lowie i ajenci konsularni.

Art. 2. Posiadacze broni wszelkiego rodzaju obowią
zani są zi ożyć ją  w przeciągu 3ch dni od ogłoszenia ni
niejszego dekretu, w biurach miejscowych bezpieczeństwa 
powszechnego.

Art. 3. Zabrania się wystawiać na  sprzedaż broń za 
czepną wszelkiego 
wiązani złożyć br

A rt.  4. Oporni rozporządzeniom niniejszego 
będą więzieni i ulegną karom przez prawa przepisanym, 
a  w danym razie zostaną rozstrzelani.

A rt.  5. W ładze cywilne i wojenne wyspy czuwać 
mają nad ścisłem wykonaniem niniejszego dekretu.

D.in w Palermo dnia 2 października 1862 r.
Jenerał porucznik Filippo Bri ;none.

'Dziennik D i r  i 11 o, organ stronnictwa działania, czyni 
nad powyższym dekretem następne uwagi:

Nakazane rozbrojenie przez jenera ła  Brignone w P a 
lermo, stało się koniecznem z powodu nieprzebaczonych 
i mnożących się gwałtów. N a  ulicy Toledańskiej i innych, 
w  ciągu jednego wieczora, ugodzono 13 osób, wszystkie 
niemal w brzuch. Zbójcy mieli na  glow-ach czarne birety, 
przystępowali do swoich ołiar w postaci żebraków, modląc 
się do Najświętszej Panny i świętych. Ranionych odnie
siono do szpitala.

— Dziennik C o s t i t u z i o n e z  dnia 6  października 
pisze: „Rząd, ogłaszając amnestję, dat możność do pojed
nania  stronnictw i do zwrócenia ich d/.iałań ku wspólnemu 
celowi. Z całej duszy przyklaskujemy myśli, k tóra  ją  na
tchnęła, mamy nadzieję najpomyślniejszego sku tku . Am- 
nestja  była niezbędnem lekarstwem na uleczenie knowań,

ani przed amnestją ani po jej udzieleniu ani słowa o amne- 
stji nigdy nie wyrzekł. Pan Vecchi, złąćzony od wielu l i t  
z Garibaldim najściślejszą przyjaźnią, jes t  zupełnie o niego 
Spokojny. „Garibaldi, mówi on, wyszedł z niebezpieczeń
stwa, jeżeli je wytrwał i nie umarł, to dla tego, że w ży
łach jego nie ludzka, ale lwia krew płynie. Niema on 
gorączki, trawi wybornie, wszystkie funkcje odbywają się 
najprawidłowiej. Co do rany, na to potrzeba czasu, żal 
tylko, że je s t  tak  bolesną, bo każde poruszenie nogi, k aż 
de przesłanie łóżka spraw ia  mu boleści trw ające 1 2  do 15 
godzin. Sam wynalazł przyrząd ze sznurów, na których 
zawiesza w powietrzu nogę, ale ju tro  to położenie męczyć 
go pocznie, potrzeba będzie szukać innego. O przeniesie
niu go gdzieindziej myśleć nawet niemożna, tak  cierpienia 
przy każdej zmianie są okiopne. Garibaldi ma zupełną 
ufność w obietnicy doktora Partridge, który zapowiedział, 
że za 1 0  tygodni zupełnie wyzdrowieje.“

Posłowie Mordini i Fabrizzi w:czoraj rano zostali w Ne
apolu wypuszczeni na wolność; obadwa pojechali do Tos- 
kanji; pan Calvino podobnież poseł, odzyskawszy wolność, 
udał się do Sycylji.

Dziennik D i s c u s s i o n  e rozumie, że liczba zbiegów 
wojskowych wyjętych z pod amnestji dochodzi do 1 0 0  o- 
sób, lecz to zdaje się być niepodobnem.

Dziennik O p in  i o n e  czyni następną uwagę: Dekret 
wyjmuje z'pod ammestji wojskowych lądowych i morskich, 
że zaś w przedstawieniu ministrów G a r  i b a  1 d i n a z  w a- 
n y j e s t  j e n e r a l e  m,-: powszechność zatrwożyła się 
czy ministrowie nic zechcą, uważając go za wojskowego, 
wyłączyć od skutków łaskawości królewskiej.

O p i n  i o n  e igra z wyrazami. Podobny bowiem krok 
ze strony ministrów zabiłby ich na zawsze nietylko 
w mniemaniu ludu włoskiego, ale zhańbiłby w obce całej 
ludzkości.

—  G a z e t a  U r z ę d o w a  otrzymała z Lizbony 
następne szczegóły:

Niepodobna opisać zapału, z jakim ludność przyjęta 
młodą królowę; nieprzeliczone tłumy na wszelkiego rodza
ju  statkach wypłynęły na morze naprzeciw córki Wikto- 
ra-Ernmanucla; most, wybrzeża i przylegle ulice mrowiły 
się od widzów, zewsząd brzmiały najserdeczniejsze okrzy
ki. Natychmiast po wylądowaniu, odbyło się z największą 
uroczystością błogosławieństwo małżeńskie. Dwór był 
obecnym na obrotach wojska i wszedł do pałacu wpośród

;o rodzaju; sprzedający są  podobnież obo-f oklasków całej ludności.
oń w myśl ar tyku łu  pop. zedzającego. I  G e n u a  8 października. Pólkowmk Sanla-Rosa dał 
rui rozporządzeniom niniejszego dekretu  do odczytania Garibaldiemu otrzymaną z lu ry n u  depeszę,

zawiadamiającą o dekrecie amńeslji i oświadczył mu, ze 
je s t  wolnym. Garibaldi miał odpowiedzieć, że tylko potę
pionych i winnych można ułaskawiać, że nie przyjmuje 
tego dobrodziejstwa, :e  Europa  z a d n i  kilka dowie się 
o jego protestacji.

Menotti Garibaldi już opuścił Varignano i najął pokoje 
w jednym hotelu w Spezzia. Zapewne i jenera ł będzie 
tam  przeniesiony, skoro s tan  rany na to pozwoli. W ów 
czas, ja k  wieść niesie, odbędzie się ogromny objaw, w prze
ciwnym razie wieli icicle jene ra ła  uczynią to w Vari
gnano.

Codzień wpływają znaczne summy. Przed kilku dnia
mi przysłano 25 tysięcy franków, a daleko więcej dorę
czono ze składek wyrobników francuzkich i angielskich.

Deputacja tragarzy  (facchini) genueńskich przybyła 
do Spezzia! Garibaldi przyjął ją  z najw iększą serdeczno
ścią.

Hr. Paryża , książę de Chartres, książę d’Aumalc i syn 
jego książę de Conde przybyli do Genui, skąd-odpłynęli do 
Palermo.

W  tej chwili pewny podróżny wrócił z Varignano i do
niósł, że przeszłej nocy Garibaldi mocho cierpiał; rana

n a  wytępienie stronnictw i ukojenie zawichrzeń, które  tak  ; P izyńiała złe pozory, jej brzegi zsiniały, obawiają się
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długo kraj trapiły.
—  T u r y n ,  8  października. Gazeta Urzędowa ogło- 

siła wczoraj dekret amnestji. Jes t  to czyn wielkiej wagi, 
ale niektórzy sądzą, że gabinet za długo zwiekał, za długo 
opierał się łaskawości królewskiej. Mówią, że upartsi 
z rokoszanów nie zechcą koizystać z amnestji; jeśliby za
gorzalcy chcieli w ten  sposób stawić zawady rządowi, 
mniemanie powszechne potępi ich ja k  wichrzycielów.

Zwołanie parlamentu nie podlega już wątpliwości. 
P ierw sze posiedzenia będą burzliwe a  w alka zawzięta.

Stan Sycylji je s t  smutny pod względem bezpieczeństwa 
powszechnego. Mazziniści uzbroili w sztylety ludzi bez 
czci i wiary; k rew  zbroczyła ulice palermitańskie. Cel 
ty. li zbrodni dotąd niewiadomy; czy to jes t  skutkiem zem
sty  osobistej, czy zamierzano wtrącić kraj w nieład, bada
nia sądowe okażą. Tymczasem jenera ł  Brignone nakazał 
rozbrojenie wyspy.

Szkoda, że jenerał Brignone opuszcza Palermo, gdzie 
mógłby prędko przywrócić spokojność. Jenera ł  Goyone, 
k tóry go zastąpi, je s t  jeszcze miody, wielkich zalet i za
szczytnie znany w Europie z czasów wojny wschodniej, 
gdzie jako komisarz królewski przy Omer Paszy świetnie 
wywiązał się z włożonego na siebie poruczenia. M arg ra 
bia Popoli wyjeżdża do Szwajcarji, pan Sella zastąpi go 
w wydziale rolnictwa i handlu. Na ostatnich posiedzeniach 
rady ministrów zaszły pewne nieporozumienia między 
margrabią i panem Raltazzi. Poczynają mówić o nadzwy- 
czajnem poselstwie pada Pepoli do Berlina; niewiadomo 
jednak  czy w przedmiocie ogólnej polityki, czy tylko w rze
czy tyczącej się handlu.

W ie lk i  ruch panuje w komitecie artylerji. Sporządzo
no w odlewni turyuskiej działo nowego wynalazku, które 
ma zmienić użycie tego rodzaju broni. Ponieważ dawna 
twic. dza Lavena  nadi jeziorem Większćm ma być zniesio
ną, komitet zamierza doświadczyć,przy zburzeniu jej, dzia- 
łobitni nowego wynalazku-

Królestwo włoskie pyszni się ze swojej licznej i dosko
nalej artylerji, oraz z oficerów, k toizy nauką i wprawą 
u trzym ują  dawną i sprawiedliwie nabytą sławę urtylerzy-
stów piemonckich. , .* . . ,

Trzeci syn królewski książę Oddon wróci! juz do Ge
nui, gdzie przepędzi zimę. , . ,

W szystkie  pogłoski o blizkiej podróży królewskiej ao 
prowincij południowych są przedwczesne. ,

Przybycie książęcia Napoleona i księżny Klotyldy  ̂
Neapolu najprzyjemniej zdziwiło to miaste; sądzono, ze 
zaledwie dostojna para dopłynęła do Ajaccio.

Piszą z Turynu  dnia 7 października do dziennika 
pai yskiego P r e s s e :

Wczoraj 0 godzinie 1 0  oznajmiono jeńcom Varignaii- 
s m s4 wolnymi. Garibaldi spal jeszcze po przepędze
niu nocy w niczuośnych bólach. Największa część przy
jac ió ł jego opuściła skwapliwie więzienia, aby odetchnąć 
wolnem powietrzem i udała się do Spezzia. Tylko s tary  
R ’pari niechcial przestąpić progu zamku Varignano, na
przód przez pizywiązanie do Garibaldiego, a potem przez 
upór. „ P o r  Dio, izekt, niedam im tej pociechy, żeby mo
gli przechwalać się, że wrócili mi wolność.“ Ten wyskok 
dawnego przyjaciela Garibaldiego, który od la t  tylu byt 
jego nieodstępnym towarzyszem jest jedynem zdarzeniem 
zasługującem na wzmiankę. Depesza nadeszła zraria o 
godzinie 8 , Garibaldi obudził się p0 jO-tcj. Oznajmiono 
mu, że amnestja rzeczywiście została ogłoszoną. „Ach!— 
powiedział i znowu zamknął oczy wpół senny. Major 
Vecchi przyjaciel Garibaldiego, zapewnia, że Garibaldi

gangreny; ju tro  ma odbyć się wielka rad a  lekarska.
—  Dziennik urzędowy sycylijski, następnie opisuje za

bójstwa popełnione w Palermo wieczorem dnia i-go paź
dziernika:

„Straszliwe zbrodnie zasmuciły wczoraj wieczorem 
miasto Palermo; g a rs tk a  accoltellatori prawie jednocze
śnie wyskoczyła z za węgłów i w kilka chwil 1 2 -tu ludzi 
padło pod nożem zbójców.

Rany zadane zostały narzędziem estrem i sieczneiń 
prawie wszystkie w brzuch; wszyscy ranieni jednostajnie 
opisują napastników, jednostajnie ubranych i jednostaj
nego wzrostu; tak dalece, że z początku zdawało się, iż 
byt tylko jeden zbójca.

Szczęściem, wówczas gdy ostatni padał, a zbójca ucie
kał, trzech oficerów 5 i-go pólku pp. Roughei-Durio, po
rucznik, Albanale Raffaele i Pescis Paolo, podporuczni
cy, puścili się za nim w pogoń: lecz ten nędznik znający 
dokładnie najtajemniejsze zaułki i któremu obawa spra
wiedliwości dodawała skrzydeł, już  daleko ich za sobą zo
stawił, gdy nadszedł dowódca straży bespieczeństwa, p. 
Giordano Nicolo, ze strażnikiem Graziano Rosario i wnet 
rzucił się na schwytanie zb.odniarza.

Przybiegł on aż pod pałac książęcia Lanza  i widząc, że 
nie umknie, rzucił się na szewca, który pracował ze swą 
czeladzią przede drzwiami swego sklepu, stara ł  się go zwa
lić ze stoika, na  którym siedział i sam na nim usiąść, aby 
tym sposobem pogoń zmylić. Lecz strażnik Graziani me
dal mu czasu wykonać tego wybiegu, pochwycił go za 
kołnierz i oddal w ręce swego zwierzchnika, który przy 
pomocy trzech oficerów wyżćj wymienionych, odprowa
dził go do więzienia.

Wczoraj przekonano się, żc się, nazywał Angelo Dan
gelo, wieku lat 38-miu, rodem z Palermo. Znaleziono 
przy nim nóż sztyletowy dobrze wyostrzony, zbroczony 
we krwi, chociaż Dangelo stara! się go wytrzeć kaw ał
kiem papieru odszukanym w jego kieszeni. Jes t  to jeden 
z dawniejszych tragarzy komory celnej. Rozpoczęto na
tychmiast badanie i w skutek jego zeznań schwytano je 
szcze 7-miu niegodziwców, z których 4-ej byli dawniej 
czeladnikami kowalskiemi; odkryto, że posiadali broń, na
boje i zakrwawione świeżo noże. Dozórca bespieczeństwa 
i jego pomocnicy odznaczyli się w tej okoliczności.

P- Benedetti, którego przybycie do Paryża wiele 
listów zapowiadało, bawi teraz na wsi nad jeziorami 
w wyższych Włoszech.

~ 7  P°dług statystyki ludności rzymskiej, ogłoszonej 
przez jeneralny wikarjat, ludność tego miasta wynosiła

r0  ' ! /  , ,n 18° ,359głów; w 1859-m 182,595; w J866-UI 
184,049 glow; yv 1861-m 194,587; a w 1862-m wynosi 
197,078 głów. J ak więc wzrost był ciągły. W  1862-m 
r. liczą w Kzytnie 29 kardynałów, 35 biskupów i 1529 
kapłanów świeckich, 3 3 9  seminarzystów, 2509 zakonni-? 
nikÓW, 2031 zakonnic, 609 członków kollcgiat, 4427 dziew
cząt wychowywanych w klasztorach; 928 chłopców i 1230 
dziewcząt w zakładach dobroczynnych, 4393 żołnierzy 
papieskich, 361 niekatolików, 1 4,436 żydów. Wojsko 
francuzkie złożone z 23-miu tysięcy żohńerzy nie jest  ob
jęte  w liczbie ludności.

p r a n c j a .

Umieściliśmy w piątkowym numerze Kurjera pismo 
dziennika C o n  s t i  t  u t i o n n e l  , pod nazwą; „F ran c ja  
w obec Rzymu i W łoch.“  Dziennik klerykalny J e  d n o ,ś ó  
(TUnion) odpowiada na to pismo w n a s tę p n y  sposób:

006(1  , >» j  Jc lkU  I l lU g ą t  )
nieszczęścia na Wiochy i na  kościol; inni zdają 

dziwić, żc papież odmówił przyjęcia przełożeń

„Język naszych codziennych przeciwników od chwili 
ogłoszenia trzech dokumentów , zasl iguje na niektóre 
uwagi. Jedni znajdują prześlicznemi przełożenia podane 
przez p. de Lavale tte  i wnoszą, że niema już nic do zro
bienia ze stolicą apostolską, kiedy tak piękny pomyst jej 
się niepodoba ; wykazują upór papieski, jako mogący 
ściągnąć' ' 
się nie dziw
wypowiedzianych w M o n i t o r z e .  „Obaiaiy one, mowi 
O p i n i o n  N a t  i o 11 a 1 c 2 7-go września , władzę świecką 
bez jćj, obalenia. Zostawiłyby tylko papieżowi władzę 
ułudną i pozorną; bicz ten pozostały cień władzy byłby 
rzeczywistą przeszkodą do utworzenia Włoch jednolitych. 
Dzięki niebu, papież odmówił. Zamilczmy już o tern .44 Nasi 
przeciwnicy powinniby się lepiej z sobą porozumieć, żeby 
być przeciw nam silniejszymi. Czyż mieli słuszność ob- 
wiuiać u p ó r  p a p i e s k i ,  kiedy ten u p ó r  ściągał się 
do przełożeń, które zostawiłyby papieżowi tylko władzę 
ułudną i pozorną?

Bronimy władzy świeckiej papieża w imię prawa, ale 
oto jeden z dzienników zarzuca stolicy św. „że wytrąciła  
z rąk Francji środki utrzymania jej istnienia (Patrie  
z d. 26 wTrześnia).“  A więc papież dzisiaj je s t  przywła- 
szczyciclem pozostałej mu odrobiny; nie istnieje przez 
p r a w o  w ostatnim ułomku swojej udzielnćj posiadłości. 
Taki pogląd niezgodny jes t  z listem 20 maja, który nie 
chce, aby zapominano praw uznanych władzy, trwającćj od 
dziesięciu wieków.“

Jeden z dwóch środków, których list z d. 20 maja 
nie przyjmuje, wymaga zupełnego wyzucia głowy kościoła; 
dziennik P a y s  nie chce należeć do potępionych, przez 
rząd i oświadcza, że zdaje mu się, iż nie je s t  przedsta
wicielem stronnictwa skrajnego.“ Jakże tego dowodzi ? 
Oto powtarzając, że zgodziłby się na zostawienie papieżo
wi „ W a ty k a n u  i listy cywilnej“  i dodaje, że „z wyjątkiem 
ojcowizny świętego Piotra, rozwiązanie jego „zbliża się 
bardzo z rozwiązaniem rządowenr4. To znaczy, że odej
mując całkowicie władzę świecką papieżowi, P a y ś  są
dzi,; żc się zbliża do polityki nieęiicąćej ze wszystkiego 
wyzuwać.

G o n s t  i t  u t i o u 11 o 1, który się odznaczał oppozycją 
syslematowi politycznemu, dążącemu do obwarowania r ę 
kojmią dzisiejszych posiadłości głowy Kościoła, rozumi, 
że znalazł myśl własną w utrzymaniu s t a t u ą  u o dzi
siejszych granic „ takich  jakie  określa depesza z d. 24 
czerwca; przypomina on nam owego oryginała z komedji 
bredzącego co mu ślina do gęby przyniesie, ale zawsze 
zgadzającego się na to co jego panu powie. Broszura 
„Papież i kongres , 44 której rozwiuieiiiein i codzien lym 
komentarzem jes t  F  r a n  e4j a  p o l l  t y c z n a ,  za
wierała rozwiązanie dosyć zbliżone do przełożeń wy
pisanych w M o n i t o r  z e; C o n s t i t u t  i o n n e 1 
nie odkrywa w nii h nic podobnego: zdrowy rozsądek po
wszechności, mówi on, od razu  najdokładniej odgadł, że 
między polityką wyznawaną i objawianą w M o n i t o r z e  
i polityką dziennika F  r  a 11 c e nie było żadnego sto
sunku, żadnej zgodności nawet pośredniej i oddalonej.44 
Wszakże czytamy w broszurze „Papież i kongres44:

„Trzeba żeby miasto Rzym i ojcowizna św. Piotra 
były zastrzeżone papieżowi przez wielkie mocarstwa, obok 
znacznego docłiodu wypłacanego przez państwa katolic
kie w hołdzie uległości i opieki, głowie kościoła .44

Czy, te myśli bardzo się różnią od układów wielbio
nych od 3 dni przez C o n s t i t u t i o n  11 c ł a ?

„Obręb państwa kościelnego, m.hvita rozgłośna bro
szura z 1,859, nie więcej jest niepodzielnym jak  jego 
przestrzeń niezmienną .44 Czyż dokumenta M o n i t o r a
nie obejmują podobnychże wyrazów?

Dwa stronnictwa skrajne stoją w obec siebie, mówiła 
jeszcze broszura „Papież i kongres,4, jedno któreby- 
ehciało wszystko papieżowi wydrzeć, drugie wszystko 
mu oddać. Dwa przypuszczenia równie podług nas nie
możliwe i t. d . 44 /d a je  się słyszeć język z maja i czerwca 
1862. . C o 11 s t  i t  u  t  i o n n  e i powinienby rozpatrzeć 
się bliżej i nie brać za iiówość ćo nią nic jest.

Nasi codzienni przeciwnicy zgodnie wyrzucają pa
pieżowi n i e r u c h o m o ś ć .  Czyż jest  ja k a  inna posta
wa możliwa dla ukrzywdzonego. Gdyby władza papieska, 
zamiast być słabą i rozbrojoną, wysiąpila przed światem 
otoczona dwieslu lub trzystu tysiącami żołnierzy, a wów
czas okazałaby się w iniiem świetle, ukarałaby i wpędziła 
we własne granice występnego sąsiada. Lecz potęga, któ
ra  się nic opiera ani na działach ani na bagnetach, 
w dniach nieszczęścia całą swą siłę znajduje w nierucho- 
u.ości, dzieje kościoła dowodzą nam, że ta  siła waży 
tyle co każda inna.

Zarzucają dworowi rzymskiemu, że je s t  absolutnym 
w tein có nazywają jego roszczeniami; istotnie absolutnym 
w postanowieniu odzyskania krajów będących jego własno
ścią. T a  absolutuość służy wszystkim dochodzącym spra
wiedliwości. Pokrzywdzony przed wszystkimi sędziami 
świata, upomina się absolutnie tego co do niego należy. 
Każdy je s t  nieruchomym, każdy absolutńym w swej pro
testacji, w swej skardze, w swem prawie.

Nasi przeciwnicy podwajają usiłowania, aby dowieść 
niezłomuości dzieła piemonekiego w imię d u c h a c z a s  u 
i c y wi l  i z a e j , i .  . •

Epoka, w której żyjemy, ńie przenika nas uwielbieniem 
bez granic, lciiz nie gardzimy nią aż do tego stopnia, aby
śmy4 w ierzy li ,  iż d u c h  c z a s u  sprzyja rzeczywiście 
zdeptaniu prawa narodów, działaniu politycznemu drogą 
spisków i zgwałcenia traktatów  i praw osób trzecich, zu
chwalstwa, kłamstwa i najazdu. O woż cala Europa wie, 
że takie było znamię roboty piemonckiÓj, Jakże  tw ier
dzić, że nosi na sobie głęboką pieczęć cy wilizacji nowo
czesnej ? Cywilizację znamionuje szanowanie praw wszy
stkich, wierność zasadom moralności i uczciwości; zgroza 
wszelkiego eiemięztwa ludzkości i zamiłowanie we wszy- 
slkiem co j ą  uzacnia i podnosi. Koinuż wmówimy, że 

| ten Piemont, którego czyny F ran c ja  tyle razy naganiała,
I je s t  rządem cywilizatórskim? Czyż s ę cywilizują ludzie 

przez czynności nieuczciwe? Czyż podnosi się ich zacność 
przez poniewieranie ich wiary, gdy ta  wiara je s t  chrze
śc ijańską?

Chyba W io. hy nic wiedzą jak  wysoko stoją, jeżeli' 
pozwalają sobie wm awiać, że nie są cywilizowanymi i że 
od Piemontu potrzebują tego dobrodziejstwa. O piękne 

apieżów i książąt, poĆtÓw i artyiWłochy papie ty stów, kra ju
oglądy i wykwintnośei, światła i genjuszu, potrzebowały
ście więc być wyrwanemi z ciemności i barbarzyństwa; 
niebo wasze ju ż  nie ma ani jutrzenki ani promieni, w T u 
rynie słońce musiało wejść dla was ! Wieki waszej chwa
ły muszą się  zdumiewać nad darami cywilizacji spfy- 
wajaceir.i na  was z takiego źródła.

Dzienniki wysnuwają z odmów stolicy ś. skargę  na 
katolicyzm, że nie chce przymierza z wolnością. P rzy
mierze religji z wolnością jes t  pragnieniem i potrzebą 
świata, jes t  0110 zaszczytem ludzi i duchem właśnie wiary 
chrześcijańskiej. Któż to czul lepiej niż Pius IX, to 
wićlkie serce, tak płodne we wzniosłe myśli. Katolicyzm 
potępia jeden tylko rodzaj rządu, rząd ty rań sk i, je s t  011 
nieśmiertelnym sprzymierzeńcem wszystkiego co jes t  
wspaniałomyślnymi i prawem. Kocha to wszystko, co daje 
człowiekowi uczucie jego wielkości, a nie kocha nic ta 
kiego ćo poniża człowieka.

Religja, równie jak  wolność, źle wyszła na wypad
kach spełnionych od trzech la t  we Włoszech. W ybawczy 
Piemont wiele przeciw nim dokonał, nic zaś (ha nich 
niezrobif. Religja, uśmiechająca się do swobo . y ,  nie 
znalazłaby swobody dla siebie, gdyby głowa koś ioła s t r a 
ciła swą udzielność. Lista cywilna nie utrwaliłaby nie
zależności, lecz utworzyłaby zawisłość. Żadna rękojmia 
trw ała  i wieczysta nie może wypłynąć od mocarstw euro
pejskich. To co zastrzeżono 1814 r., nie jest już niem 
w I860. Coby było zastrzeżone w 1862, ni i byłoby niem 
za lat trzydz ieśc i , za lat pięćdziesiąt. W a ru n k i  nie
zależności głowy kościoła, tego kościoła, k tóry trw ać bę
dzie do końca wieków, nie powinny podlegać wyskokom i 
zmiennym potrzebom polityki. Papiestwo udzielne w k ró 
lewskim płaszczu, który wieki 11111 sporządziły— oto wa
runek wolności religji jak  i wolności ludów.

P o i i t  y k a a b d y k a  c j  i, p U tyka  C o n  s  t  i- 
t  11 t  i o 11 11 o 1 a  wyrzekła ostatnie słowo. Należy jc  s t a 
rannie zapisać, aby wykazać czem j c -1  je s t  i do czego pro
wadzi.

l a  polityka daje się streścić następnie: zaprzeć się 
przeszłości, zrzec teraźniejszości, zamknąć oczy na przy
szłość.

Zrzeczenie się, zaparcie, niedejęziwo— oto są trzv cechy 
wywiązujące się jasno z artykułu  C o n s t i t u t i o n -  
ne l .a .

Oddajmy mu naprzód sprawiedliwość: przedstawia 011 
ze ścisłością położenie, taki 111, jakie wynika z dokumen
tów ogłoszonych w M o 11 i t  o r z e.

F ranc ja  trzymała się szlachetnego i wspaniałomyślne
go posłannictwa, zgodn go z jej niezmiennem dobrem; do
świadczyła niepowodzenia albo raczej jeszcze niedokazała 
swego, papiestwo i Włochy, które chciała pojednać, zarów
no odpychają zgodę. G o n s t i t u t i o n n e l  znajduje, 
w tym razie, słowa nagany dla dworu rzymskiego pragną
cego wszystko z (garnąć. Posuwa się nawet do oświad
czenia, że Włochy niemogą zasadnie dowieść swycn praw 
do Rzymu.

Wobec lej podwójnej odmowy, możnaby zapytać, czy 
trudności przedstawiane pojednaniu z jednej i z drugiej 
strony, wynikają z przyrodzenia rzeczy, i czy dowiedziono 
już, że prawa i dobro Włoch nie dają się pogodzić z p raw a
mi i dobrem stolicy św.

C sarz roztrzygnął to pytanie jednem słowem, mówiąc, 
że u ,oda ma za sobą podanie, słuszność i sprawiedliwość, 
a  przeciw sobie wyłącznie tylko namiętności; C on  s t  i t  u- 
t i o n 11 e l sam na to przystaje.

F ran c ja  dla wytrwania w wielkióm przyjętem na  sie
bie posłannictwie, nie natrafia  na inne przeszkody, prócz 
na wynikające z namiętności gorących, przemijających i 
chwilowych.

I  wobec, takich to trudności C  o u  s t i t u  t i o 11 11 e  1 
radzi F rancji  cofi ąć się z Rzymu, zostawiając W ło
chy i papiestwu) samym sobie, to jes t  w4yznać swą bezsil
ność, ogłosić, że jej polityka niebyła błędną, lecz, że jej 
braknie siły i odwagi prowadzenia jej dalej; potępić pełne 
sławy przedsięwzięcie— 1859, wraz z nieśmiertelną wypra
wą, k tóra  była jego skutkiem, odepchnąć swe podania, za
pomnieć najuroczystszych oświadczeń, zaprzeczyć sobie, 
abdykować nakoniee, i rzucić się niebacznie na nową dro
gę, u k resu  której same tylko klęski i anarchja.

Opuścić Rzym w obecnych okolicznościach, jes t  to w y
stawić Rzym na rokosz, a Włochy 11a rewolucję.

C o n s t  i t u t i o 1111 e 1 przewiduje to podwójne 
przypuszczenie i idzie dalej.

Polityka, k tó ra  się nie cofa wobec takich następstw , 
je s t polityką potępioną.

Gdyby tylko sprawy włoskie ważyły się na p ó łw y sp y  
możnaby założywszy ręce czekać wypadków. Ale uznaw
szy, że sprawy pierwszego rzędu polityczne i religijne są 
wplątane w tę walkę; oświadczywszy, że F ranc ja  przez 
zajmie Rzymu czuwa nietylko nad temi dobrami i godno
ścią swą narodową, ale jeszcze wydziera stolicę św. od 
przewidywanych z pewnością wstrząśnień i W łochy od 
przewrotów anarchicznych a chcieć zarazem, żeby F r a n 
cja cofnęła się; jes t  to polityka, przeciw której woła równie 
zdrowy rozum jak  patriotyzm.

Wszyscy przyznają, że F ra n c ja  strzeże tamy niedopu- 
szezującej rewolucji zalać Włochy, a przez nie Europę,— 
a  jednak radzą jej przekopać tę tamę!

Słowem politykę abdykacji chejanoby wprowadzić na 
miejsce polityki przedsIębiercztSj i zachowawczej, jedynie 
przyzwoitej dla tak  wielkiego kraju, jakim je s t  F ran c ja .

Abdykacja dobra W łoch, wystawionych, podług słów 
C o n s t  i t  u l i o 11 u e I a, na  prądy rewolucyjne.

Abdykacja dobra stolicy świętej wydanej na  wszelkie 
przypadki buntu ludowego i straszliwego przesilenia,

Abdykacja dobra F rancji ,  któraby niemogła pozostać 
obojętną na dolę Włoch i papiestwa, i która  gdyby ta  poli
tyka  w końcu przemogła, musiałaby uledz zazdrośnej du
mie Anglji .44

P a r y  ż 9 października. M o n i t o  r  P o w s z c- 
e h n y  ogłosił następne ,,sp raw ozdan ie pana ło u ld a ,  mi
n istra  skarbu , podano cesarzowi:

„Naj. panie,
„Miałem zaszczyt złożyć waszej c, 111. dnia 20 stycznia 

bież. roku sprawozdanie, w którem przedstawiłem ogólny 
stan naszej skarboiyości i dałem poznać rozmaite zmiany, 
jakie sądziłem za właściwe wprowadzić w tryb podatkowa
nia, dla zapewnienia równowagi naszych budżetów. W y 
raziłem wówczas 11! dzieję, że ciało prawodawcze nada san
kcję, przćz przyjęcie tych zmian, nowym zasadom skarbn- 
wości, zagajonym przez mądre i wspaniałomyślne począt
kowanie cesarza i uświęconym już  przez uchwalę senatu  
21 grudnia 1861 r. T a  nadzieja nie była zawiedzioną; c ia
ło prawodawcze zespoliło się z przedstawionemi sobie wi
dokami. Zmiany wprowadzone zgodnie do pierwotnych 
przedstawień rządowych, przyczyniły się do utrwalenia 
jednomyślności między wielkiemi władzami państwa. Do
danie drugiego dziesiątka do opłat wpisowych i inne wzno
wienia mniejszej wagi, pozwoliły ułożyć budżet na rok 
1863-ci z przewyżką 8,360,041 franków.

T a  summa nie wystarczyłaby zapewne do zabespicćze- 
uia równowagi i podołania nieprzewidzianym potrzebom, 
gdyby umiarkowanie, z jakiem obliczono przychody, nie 
pozwalało nam spodziewać się rzeczywistej wyższości 
wpływów. T ak  naprzykład, przychody poborów n iesta
łych, które, po odtrąceniu nowych opłat, przewidywanie 
były na 1,104,70,000 fr. ilość prawie wyrównywająeą 
przychodom roku 1861, będą według wszelkiego podobień
stwa do prawdy większe. Opieram zdanie móJC w tej 
mierze na przychodach pierwszego półrocza 4862, które 
nie korzystały z opłat zagłosowanych w praw ie hudżeto- 
wem, a jednak dały przewyżkę 50 -cin iniljonow nad wpły
wami do podskarbstw w tymże okresie czasu w roku
1861-in. Okoliczności przęciez. ^  jaw szo  były przy
jazne; bo rzeczywiście, w o j n a  niszcząca Amerykę ścią
gnęła wielkie cierpienia na  *n». Jtą częsc naszego prze
mysłu i handluj a  ,eJszc Półrocze musiało
ponieść jeszcze n a s t ę p c a  ,n euiodzaju 1861-go. 'Ta o s ta 
tnia p r z y c z y n a  niedostatku dzis ustała, bo żniwa 1862-go 

spodziewać się, ze płody ziemskie u trzym a
j ą  się w cenach przystępnych. Jeżeli wznowienie pracy, 
przerw anej w niektórych obwodach rękodzielnycli, w sku-
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niedostatku bawełny i zmniejszenia ruchu handlowego 
uneryką, podnieci inne pierwiastki działalności naro-

tek
z Ameryką, ,
dowej, możemy spodziewać się wypadków daleko pomy
ślniejszych .jeszcze w 1863-m niż te, które wymieniłem. 
Ziszczenie tych nadziei zabespieczy nas w 1863-m od prze- 
wyżki rozchodów, które wywoła wyprawa meksykańska.

Sądzę więc, że mogę z pewnością wyrzec, ze równo
waga w 1863 ni jest zapewnioną.

Rok 1862, którego budżet był zagłosowany przed za
prowadzeniem prawideł ustanowionych przez uchwalę 
senatu 21 grudnia, przedstawiał z początkiem rozchodo
wania znaczne niedostateczności. Dzięki zmniejszeniom, 
na które przyzwolono, i wyłącznym zasobom, godzi się 
liczyć na wypadki zadawalające i nieskończenie po
myślniejsze, niż sam spodziewałem się z początku. Ów 
budżet został zagłosowany z przewyżką -4,360,997 fr., 
ale dodatki kredytów, udzielonych w ciągu ostatnego 
parlamentu, podniosły się do summy 200,116,382 fr.;i na
leżało więc podołać niedostatkowi 195,815,385 fr.“

W  tern miejscu minister skarbu przedstawia szczegó
łowy rachunek dochodów i wydatków* oraz całego ruchu 
skarbowości.

„Z, powyższego rachunku okazałby się niedobor 54-ch 
miljonów; ale z jednej strony nowy sposób opłaty trzech— 
procentowych zaległości, pozwoli rozrządzie w7 rozdziale 
długu 35-ciu miljonami; a z drugiej, należy dodać prawie 
wyrównywającą tym 35-ciu miljdnom summę, z wykreśle
nia straconych obligacij, co niemal co rok ma miejsce, 
przy obliczeniu których w tej wysokości, trzymamy się 
średniego stosunku lat przeszłych. Jeżeli la ostatnia 
wynikłość, jak tuszę", ziści się, mieć będziemy summę 70 
miijonów na postawienie naprzeciw 54-ch miljonów, nie- 
dostających do zapewnienia równowagi i podołania zawo
dom mogącym zdarzyć się w ostatnich miesiącach roku. 
Te szczęśliwe wypadki wynikają w części ze źrzódeł przy- j 
padkowych, ale nadew'szystko pochodzą zprzewyżki wpły
wów niestałych, jako owocu pomyślności i pokoju, klórc- 
mi się cieszymy.

Rok więc 1802-gi nic nie doda, możemy mieć nadzieję, 
do dawniejszych niedoborów. Ta liczba, obejmująca nie
dobory wszelkiego zrzódła, składała na końcu 1860 koku 
848 miljonów; wzrosła niedoborem 1861-go i doszła w d. 
1-m stycznia 1862-go r., do 1,024,503.000 fr. Ta liczba 
znajduje się dziś zmiejszoną biizko o 157 miljonów przez 
zamianę pót-piąta procentowej renty, a zmniejszona w ten 
sposób do 816 milj.mów, to jest do ilości, której łatwo jest 
podołać zwykłemi zasobami długu ruchomego, dziś wyno
szącego 865,839,048 fr. Skład jego dozwala zapewnić 
jego umorzenie równie prawidłowe, jak oszczędne.

W  sk u te k  układu z bankiem francuzkim o odnowienie 
służącego mu przywileju, ten zakład powinien był dostar
czyć ministerstwu skarbu bez procentu summę 60 mi
ljonów7, jako wynagrodzenie Śnmm, które podskarbstwo 
składa w nim w rachunku bieżącym. Już należa ła  sum m a 
25 miljonów, pochodząca z dawniejszych zaliczeń pod- 
ska rbs lw u ;  bank więc uzupełnił swoje zobowdązanic się, 
wnosząc do poskarbstwa dnia i-go lipea 35 miljonów.

Wyżej wspomniałem o wypadku zamiany renty.“
Tu minister tłómaczy cały obrót tego wielkiego przed

sięwzięcia skarbowego i wykazuje prawdziwe wynikłe stąd 
korzyści. Głównie s t a r a  się dowieść, że ustalenie wy
sokości renty 3 % , posłużyło za miarę porównania dla 
wszyst-kicll innych obligacij skarbow ych; zasiliło szczegól
nie wielkie prace publiczne, mianowicie zaś roboty około 
dokończenia sieci dróg żelaznych. Sprawozdanie kończy

następnych słowach;
„Taki jest, naj. panie, ogól stanu naszej  skarbowości. 

Pragnąłem wyłożyć go przed waszą c. mością przed pro
śbą o upoważnienie przesłania radzie stanu projektu bu
dżetu zwyczajnego i nadzwyczajnego na rok 1864. S tre
ścić go można w następny sdosób.

Ilość naszych niedoborów poprzedzających 1862 zmniej
szyła się do 157 miljonów.

‘ Rachunki roku 1862-go nie przedstawiają niedoboru. 
Rok zaś 1863 ci zaczniemy z zapasem, mogącym ocenić 
się na 80 miljonów, dla podołania nieprzewidzianym wyni- 
kiościom.

Nie wejdę tu  w rozbiór rozmaitych szczegółów budże
tu 1864-go, aby nie ścieśniać swobody działania rady sta
nu w rozbiorze, do którego zostanie powołaną. Ograni
czam się na uręczepiu w. c. mości, żc ten budżet nie obej
muje żadnych rozporządzeń mogących pociągnąć podwyż
szenie podatków.“ Paryż 6 pażdiernika 1862 r. Mini
ster skarbu A c h i l l e s  F o u l d .

Dziennik P a t r i e  donosi; Mehemet-Dżemil-Pasza, 
now7y poseł turecki przy dworze francuzkim, przybył wczo
raj do Marsylji, czekany jest dziś wieczorem w Lyonie.

Agopp-Effendi, zarządzający poselstwem i Fahry-Bey 
drugi sekretarz, wyjechali na jego spotkanie, pierwszy do 
Lyonu, drugi do Marsylji.

Poseł przybędzie ju tro  (d. 10 października) wieczorem 
o godzinie 6-ćj do Paryża.

  Podług ostatnich wiadomości z Meksyku, Puebla
jest mocno uzbrajana; ale wojsko meksykańskie zdziesią
tkowane przez odstępstwa, w7 ostatnich czasach liczyło za
ledwie 15,000 ludzi. Jenerałowie Juareza, na których 
wylądowanie w7 Vera-Cruz 3,500 Francuzów sprawiło bar
dzo dotkliwe wrażenie, zdawali się upadać na sercu z przy
bycia tych posiłków, a szczególniej z wiadomości roznie
sionej między nimi, żc dalsze wyprawy wkrótce nadpłyną.

Zdaje się, że ostatnie wiadomości z Ąuglji uwiadomiły 
rząd m c K s y k a ń s k r o  m o ż n o ś c i  układu z gabinetem francuz
kim, lecz te złudzenia rozproszyły się bardzo prędko.

Nasze wojska czynnie zajęły się wznowieniem dzia
łań.

— Wczoraj ministrowie udali się do Saint-cioud dla 
złożenia cesarzowi sprawozdań, każdy ze swego wydziału. 
Zapowiadają na ju tro  posiedzenie rady, na rej mają 
znajdować się wszyscy ministrowie, wyjąwszy marszałka 
Randon, który otrzymał uwolnienie aż do lą  października.

M inister wojny, m arszałek Randon, spójnie z mai Szar
kiem Peiis'sier, jenerał-gubcrnalorem  Algerji, utworzyli in
stytucję mającą w ielkie podobieństwo z rolniczemi osada
mi Rzymian; to je st  założenie rodzaju folwarków (smala) 
spahów. Początek tem u urządzeniu dano jeszcze 1 maja 
1862, ale rzeczyw iście istn iało ono tylko w7 teorji. N ie- 
wawno wprowadzono je  w wykonanie i zapewne odda 
w ielkie usługi osadnictwu algierskiem u. Spahowio, jak  
wiadomo, jest; to jazda złożona z krajowców, pod dowódz
twem  jenerała Jusufa, ich pierwszego organizatora.

Podług tych rozporządzeń, półki otrzymują nietylko po
słannictwo wojenne, ale także polityczne i rolnicze. Spa- 
howie, według myśli rządowej, mają zagaić i rozkrzewió 
Cywilizację francuzką w7 Algerji; rozsiani między pokole
niami uposażeni ziemią, powinni będą wprowadzać nowy 
tryb uprawy i tworzyć fermy wzorowe. Smalę spahów 
zależeć mają od zarządu biur arabskich.

Dziennik pana d e  la G u e r o n i e r e  do tego stopnia obu
dził w stręt w powszechności, że znakomitsi pisarze poczy
nają usuwać się od spółpracownictwa. Pan de la Pontc- 
rie, do którego należą poglądy p o l i t y k i  wewnętrznej i ze
wnętrznej, już usunął się z powodu k i e r u n k u ,  jaki to cza
sopismo obrało. Teraz pan J. Cohen, pracujący dotąd 
w tymże dziale, bęlzie musiał pójść za jego przykładem. 
P. Cohen jest Izraelitą i członkiem konsystorza swojego

j wyznania. Wejście jego przed kilku dniami do synagogi 
! było przyjęte tak złowrogiem szemraniem, iż niepodobna 
| mu było nieprzewidywać, że na biizko przyszłych wybo

rach padnie, jeżeli wyrzecze się spólnictwa z dziennikiem 
potępianym przez wszystkich ludzi rozsądnych i wyzwolo
nych. Izraelici paryscy znajdują, że wstydem jest dla p. 
Cohen występować w Obronie zbutwiałych wyobrażeń.

S a i n t -C  l o u d  9 października. Cesarz otrzymał 
odpowiedzi Cesarza Jego Mości wszech Rossji,króla saskie
go, prezydenta stanów z ednoezonych amerykańskich, e- 
lektora hesskiego, wielkich książąt meklembursko-szwe- 
ryńskiego i strclickiego, książąt sasko alteńburgskiego, 
meiningeńskiego, koburgsko-gotańskiego i książecia brun- 
świckiega, na zawiadomienie o urodzeniu się syna książę- 
cia Napoleona i księżny Klolyldy.

— Dekretem 10 października marszałek Vaillant, mi
nister domu cesarskiego, uwolniony został od tymczasowe
go zarządu wydziałem oświecenia i wyznań; p, Rouland 
po powrócić do Paryża, wszedł na nowo w obowiązki.

Axis l  j a.
L o n d y n 8-go października. Królowa ma wrócić 

w przyszłym tygodniu; jacht V i c t o r i a  i A 1 b e r  t przy
gotowuje się do zabrania jej królewskiej mości w Ostendo.

Lord Palmerston doświadcza niejakiej trudności w o- 
sadzeniu stolicy arcy-biskupiej w Yorku. Biskup lon
dyński, ksiądz Tait, wolał pozostać w dotychczasowej swo- 
j<j diecezji, którą pracowicie i pomyślnie rządzi. Lord 
Palmerston zatem powołuje na wysoką dostojność w ko
ściele angielskim arcybiskupa Yorkskiego, znakomitego 
pasterza diecezji Lineolnskiej, lecz i z tej strony zachodzą 
niejakie trudności.

P. Gladstone, kanclerz szlachownicy, czyli minister 
skarbu, miał świetną mowę w New-Caslle nad Tyne. Nie
ma miasta w Anglji, dla którego trak ta t handlowy z F ran 
cją przyniósłby tyje korzyści, ponieważ ruch przemysłowy 
podui 1st się w nim o 300% . To właśnie dało powód do 
wyżej wspomnianej mowy. P. Gladstone z rachunkami 
w ręku dowiódł, że w ciągu roku obrót handlowy między 
obu narodami, podniósł się z 9-ciu na 21 miljon sterlingów 
i zrównoważył straty  zadane przez wojnę amerykańską.

P. Gladstone wyraził się w sposób prawdziwie wznio
sły, mówiąc o rzemieślnikach: Niema żadnego stanu spo
łeczności, któryby równie cnotliwie przetrwał podobne cier
pienia. Oświadczył, że parlament niezapomui ludności 
lancashirskiej tego wzorowego postępowania, z jakiem ko
rzysta ze swobód wyborczych. - ’/, równąż otwartością 
mówca roztrząsał zadania polityki zewnętrznej i rzekł, że 
Jefferson Davis utworzył naród południowy, Kanclerz 
szachownicy nie opuszcza żadnego zdarzenia do mówienia 
O oszczędności. Podług jego zdania na blizkini par lam en
cie będzie obowiązkiem przedstaw ic ie ls tw a wprowadzić 
wszelkie możliwe zmniejszenia w wydatkach krajowych. 
W  ogóle mowa pana Gladstone je  t jasna i stanowcza, na
da ona nową silę gabinetowi wobec chwiejności teraźniej
szej polityki Torysów; bo rzeczywiście trudno jest odga
dnąć dążność pana Dizraeli i jego stronnictwa.

— Zwolennicy Garibaldiego chcieli odbyć w gmachu 
Guild-hall meeting, lecz po wiadomych zaburzeniach dnia 
5-go października w Hyde-park, lord-major stanowczo od
mówił użyczenia na ten .objaw sali będącej własnością 
miasta Londynu. L ist jego w tej mierze do głównego za
wiadowcy meelingu brzmi jak  następuje;

M a n s i o n-h o u s e, L o n d y n  8-go października. 
Mój kochany panie Richardson. Z uwaga zastanowi

czyni ten objaw zupełnie 
potrzebnym, bo Garibaldi uwolniony został od troski ciężą
cej na jego  sercu ,  a  k tó ra  m usia ła  najmocniej wpłynąć na 
umysły tych, którzy podpisali żądanie o dozwolenie im 
gmachu guildhaliskiego. W tein żądaniu żaden inny przed
miot niemógłby przyzwoicie być poruczony, a lubo niektórzy 
członkowie deputacji oświadczyli, że wzmianki nawet nie 
będzie o wycofaniu wojsk francuzkich, zdaje mi się, że wie
dzieć niemegli, jaka mogłaby być treść mów.na zgromadze
niu; byłoby zaś nieuczciwie krępować swobodny objaw gło
su. Z tych powodów7 sądzę, iż powinienem był odmówić 
sali, lubo razem z wami podzielani serdeczne podziwienie 
dla szlachetnej i wspaniałej duszy Garibaldiego.

(podpisano) W i l l i a m  C u b i t | .
— Policja dowiedziała się z pewnością, że zwolennicy 

papiescy zamierzyli udać się w przyszłą niedzielę tłumnie 
do parku i wznowić tam rozruchy, które miały miejsce 
przez dwa ostatnie dni niedzielne, skutkiem czego przed
sięwzięto sprężyste środki, aby spokojność nie została 
zaburzoną.

Wczoraj w W estm inster na TothiII-street przyszło do 
bójki w jednej szynkowni. Kupa Irlandczyków wdarła się 
do niej z okrzykami: ,,n i e c h ż y j e  p a p i e ż !  p r e c z  
z G a r i b a l d i m !  Straż chciała ich rozpędzić, lecz I r 
landczycy ciężko ranili 4-ch pachołków, tak, że pitrzeba 
było odnieść ich do szpitalu.

Czytami w dzienniku „M erkury liwerpoo!ski“ pod na
pisem: Z a b u r z e n i e  g a r i b a l d i s t o w s  k i e 
w B i r  k e n li c a d: „W czoraj trzy do czterech tysięcy 
irlandczyków postanowiło rozpędzić zgromadzenie małego 
towarzystwa zwanego T o w a r  z y s t w e m r  o z p r a w 
p a r  1 a m e n t o  w y  c h, na którem miano mówić o spól- 
czuciu dla Włoch i Garibaldiego. Ludność katolicka ir
landzka zawrzała, dowiedziawszy się o tym zamiarze. Po
wybijano okna w kościele Ś\v. Trójcy, w, ośród okrzyków 
n i e c h  ż y j e  P a p i e ż !  Straż policyjna złożona z 50 
ludzi, niemogła poskromić rozruchu; dwaj księża katoliccy 
przemawiający do tłumu, więcej byli słuchani niż poli
cja, której naczelnik został ugodzony do krwi kamieniem 
w twarz. Księża z całym tym tłumem przeciągali przez 
miasto z końca w koniec; żadnego z wichrzycieli niemożna 
było uwięzić; powybijano 300 okien.

— Czytamy w dzienniku T i m e s :  „Skoro jakie nie
szczęście zdarzy się w Europie, ino ;na być pewnym, że 
wnet da się slyszyć imię Mazziniego. Zdradziłby on wro
dzoną swoją skłonność, gdyby liieukazal się w chwili do
świadczenia, przez jakie Włochy przechodzą, gdyby nieroz-

h -° siebio 1 lucizny , gdyby n iezraził' przyjaciół
♦ , , 11,.ero/-(h'ażnił ich wrogów 1 nie podał powodów do 

potworzy i pogardy tym wszystkim, co nienawidzą rodzinę 
królewską, pod której przewództwem naród zdobył swo
bodę. Kiedy Garibaldi rozpoczął wyprawę, w której przy
ćmił swą wzięto e, postradał ufność swych przyjaciół, nikt 
nicwątpihż-e w tętn wszystkićm taiły się knowania Mazzinie
go i że zgubny Je£° wpływ pyj silniejszy niż najmędrsze 
rady wszystkich ludzi rozumnych w Europie.

„Mazzini przesłał adres do ludu włoskiego. Kilka 
la t temu, pismo to wywołałoby zapewne ogromne 
wstrząśnienie na ziemi rzymskićj i ziemi austryjackiej; 
wzniosłoby kilka barykad i napełniło więzienia oszu
kanymi zagorzalcami; ale dzis byłoby m arną‘stra tą  czasu, 
zwracać uwagę na mazzinistowskie ramoty, gdyby pod te- 
mi dzikiemi deklamacjami, nie taiły się stanowczo obmy
ślane zamachy, o których świat wiedzieć i zniweczyć je 
powinien. Pomińmy obelgi i napaści przeciw Wiktorowi- 
Łmmanuelowi, Ricasolcmu i ministrowi Rattazzi. Maz
zini niechce obalić tronu, czuje dobrze, że nawet najgwał
towniejsi jego stronnicy nie odważyliby się na to i że zra

ziłby całą ludność włoską. Może nawet sumienie jego o- 
burza się na myśl spisku przeciw królowi włoskiemu i na 
przymierze z Wiedniem i Watykanem. Celem jego jest 
zapalenie wojny narodowej, | owstania, którego kierunek 
chciałby pochwycić i ogarnąć wpfyw silniejszy od wpływu 
korony. Ale jakąż ma nadzieję powodzenia? Przypuściw
szy, że Mazzini chciałby dokonać lego, o co kusił się Ga
ribaldi, to jes t zdobyć Rzym i Wenecję przez zamach pry
watny, czyż stronnictwa europejskie mogłyby zachęcać 
lub usprawiedliwiać podobną gwałtowność przez wzgląd na 
jego zamiar? Nie sądzimy.

„Rządowi należy zostawić pracę zdobycia Rzymu; obo
wiązkiem jego jes t okaza ue się śmielszym, ale większym 
nierównie obowiązkiem poskramiać szalone zamachy, któ
re w oczach fanatycznych tułaczów wydają się być bolia- 
ter s tw e m .“

Austrja.
P e s z t  2 października. T y m c z a s o w y k o m i- 

t e t k o m i t a t ó w  s i e d m i o g r o d z k i c h .  Komitet 
tymczasowy postanowił na przełożenie hrabiego Dominika 
Teleky, przesłać do naj. pana adres, w którym ma być wy
rażona prośba o położenie końca obecnemu stanowi rzeczy 
i o zwołanie sejmu. Komitety tymczasowe hrabstw Thor- 
da, Kockelburg i Hunyad, oświadczyły się w tymże duchu. 
W tern ostatniem hrabstwie wszakże, adres nie mógł być 
spisany. Prezes baron Nopcsa wyraził, że przez podobne 
postanowienie komitet przekroczył by służące sobie grani
ce, ponieważ p. B .L. już doradza! prośbę o zwołanie sejmu. 
Jeden z duchownych rumuńskich zabrał wówczas głos, ja 
ko przedstawiciel rumański gmiuowy. Korrespondent nie 
rozumi języka wołoskiego, lecz domyśla się, że mówca mu
siał przekroczyć prawidła; bo prezes zapytał innych człon
ków7 czy podzielają jego zdanie, ci objawili przez powstanie 
z miejsc swe przyzwolenie, wów7czas rzeki: „ponieważ ko
mitet tymczasowy przekroczył swą władzę, a więc go roz
wiązuję.*1 Opuścił wnet krzesło, komitet rozszedf się, 
bez uczynienia żadnej uchwały7. Jednak prezes .wezwał 
członków na ucztę.

W i e d e ń  2 października. Cesarz wyjechał wczoraj 
do Ischl z królewiczem następcą saskim. Zdaje się, że naj. 
pan zabawi lam około 2-ch tygodni.

Jener. adjutant hr. Lilders po przepędzeniu tu nieja
kiego czasu udał się do W arszawy.

Po powrocie cesarza z Ischl, około li-go , cesarzow7a 
z synem i córką przyjedzie z Sbhónbruun do Wiednia.

P e s z t  3 października. Czytamy w W a n d e r e r :  Ko
mitet tymczasowy hrabstwa Moras w Siedmiogrodziu na 
posiedzeniu 24 września, odbytem w Moras-Baesoerhely 
postanowił na wniosek hrabiego JUichala Tolda łag i,  p rze 
siać naj. panu  adres, z prośbą o przywrócenie stanu kon
stytucyjnego na osnowie praw7 1848 roku. Prezes, najwyż
szy sędzia królewski, baron Albert Horwacth, stara! się o- 
graniczyć działanie towarzystwa przedmiotami Wskazanemi 
na porządku dziennym; aie ponieważ obecni członkowie 
komitetu jednomyślnie oświadczyli się za adresem, pre
zes wyraził gotowość do jego złożenia. Komitet odroczył 
się aż do otrzymania odpowiedzi od jego ces. mości. Dzien
nik li o r u n k donosi, że zarząd hrabstwa Torda poodda- 
lał ze służby urzędników, którzy oświadczyli się zą adre
sem, a na ich miejscu mianował takich, którzy złożyli przy
sięgę wierności.

Dziennik Pesti-Nuplo usiłuje dowieść niepodobieństwa 
uczynienia monarchji jednolitą, co równie było by niemo- 
żliwem jak  ujednostajnienie języków i wyznań, t o  zlanie 
w7 jedno nie jęst nawet potrzebne, bo i bez niego Austria 
była potężną. Byłoby niebespiccznem, bo zasiewając nieza
dowolenie między ludami, podkopało by podstawy potęgi ce
sarskiej.

W  i e"d e ń 5 października.  Dziennik W  a p d e r  e r  mó
wi, że ma przed oczyma projekt budżetu cesarstwa austry- 
jackiego na rok 1863, mający być przedstawionym na roz
biór izby poselskiej. Widzimy z niego że niedobór w 1863 
wyniesie 51,392,400 zł. r. Ale to wtenczas tylko, kiedy , 
izba zgodzi się na w7szystkie podwyższenia podatków mają
ce przynieść od 34 do 36 miljonów7. Ogół wydatków ! 
wynosi 389,298,000 złotych reń. Przyszłość więć nie we
soła, a jeszcze okaże się posępniejsza, pomyślawszy, że po
datek gruntowy powiększony został o y ,2, podatek osobisty 
I od domów o połowę, podatek od dochodów o >/s ezęśc (a 
od papierów7 rządowych i kuponów7 o 1%  od sta), cenę soli 
podwyższono o jeden zl. reń. od centnara; a wyczerpawszy 
te wszystkie przeciążenia podatkowe, rząd doszedł nako- 
niec do tego, że budżet zamknął się niedoborem 51.392.400 
złotych reńskich.

W i e d  e ń 7 października. Projekt do prawa o umo
wie rządu z bankiem został złożony dnia wczorajszego na 
stole izby przez sprawozdawcę pana Herbot. Dotąd nie n- 
czyniono jeszcze żadnego postanowienia, pouieważ nie ze
brała się dostateczna liczba członków. Posiedzenie odło
żono więc na dziś, na godzinę 5-tą wieczorem.

Kommisja ustanowiona na obmyślenie środków zmniej
szenia ilości wojska doradza: zniesienie stopnia podporu
czników, ale utrzymanie stopnia sztabs kapitanów7, zacho
wując wszakże w służbie pełną liczbę oficerów. Co zaś do 
żołnierzy, dawać im na wielki rozmiar uwolnienia z obo
wiązkiem powrótu na pierwsze wezwanie pod chorągwie. 
Jazda ma być podobnież zmniejszona, konie szeregowe i po
ciągowe w danym stosunku rozprzedane. Oddziały broili 
wyłącznej doprowadzone do stopy pokoju; co wszystko po
zwoliłoby poczynić znaczne oszczędności w budżecie wojny.

Px*us y
B e r l i n ,  3 października. Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby poselskiej przyjęty został jednomyślnością mniej 
2ch głosów budżet na rok 18ii2gi. Przychody obejmują 
135,265,348 talarów, wydatki 133,835,326 talarów. Ta 
ostatnia liczba rozpada się na 126,966,849 tai. na rozcho
dy prawidłowe i na 6,862,337 tal. wydatków7 nadzwyczaj
nych.

B e r  1 i n, 5 października. Czytamy w Slern-Zeitung:
Budżet wniesiony przez rząd w styczniu, przedstawio- 

ny znowu po powtórnych wyborach poselskich w maju, 
przesłany zostanie w październiku przez izbę deputowa
nych do izby panów. Uderza tu naprzód uwaga, że więk
szość izby poselskiej, pragnąca narzucić rządowi nowe 
obowiązki, nie przepisane przez dawniejsze prawidła co 
do uchwały w czasie przyzwoitym budżetu, nie przyczyni
ły się bynajmniej do przyśpieszenia rozpraw w"rzeczy 
przyjęcia budżetu na rok bieżący. Ten tryb nie pozwala

żyć się do tego swojćrn uczęstnictwem.
Budżet na rok 1862 uległ w izbie poselskiej tak znacz

nym zmianom, ze według powszechnego mniemania, nie 
nioze i me powinien w swoim obecnym kształcie służyć 
za piawułlo. W ynika po tern wszystkićm pytanie, czy 
rozpiawy w7 izbie panów7 mogą mieć jeszcze jaki cel rze
czywisty.

B e r l i n ,  (; października. P o d a j e m y  podług dzisiej
szej G a z e t y  N a r o d o w e j  treść posiedzenia izby po
selskiej.

Posiedzenie dzisiejszo zaczęło się od rozpraw tyczą
cych się sprawozdania komissji budżetowej o cofnieniu 
budżetu na rok 1863. Trybuny publiczne również jak

trybuna dyplomatyczna i trybuna panów są zapełnione. 
Na ławie ministrów znajdują się pp. von Bismarck, von 
Bodelschwing, von Roon, hrabia. Itzenplitz, p. von Jagow 
i hrabia Zur-Lippe.

P . von Forckenbeck zdaje sprawę z postanowienia wnie
sionego przez komissję budżetową i mówi, że rząd miałby 
prawo cofnąć budżet na rok 1863 tylko w przepuszczeniu, 
że nowy budżet będzie przedstawiony dość wcześnie, abv 
mógł być przyjętym przed rozpoczęciem nowego służbowe
go i\k u . Objaśnienia tyczące się tego cofnieniu, dane 
przed izbą i na komissji, skłoniły go do wiadomego wnios
ku. Mówca wchodzi w szczegóły powodów i mówi, że o- 
świadczeuia ministrów zniew oliły go jasno wyłożyć zna
czenie konstytucji. Przypisywać rzządowi w razie nie- 
przyjęcia budżetu władzę zarządzania dalej bez budżetu, 
jest to chcieć wrócić do samowładztwa,, jakie istniało przed 
zaprzysiężeniem konstytucji

Mówca odwołuje się do rozpraw, jakie miały miejsce 
podczas rozbioru art. 99 konstytucji i do mowy wyrzeczo
nej w 1851 przez posła Simson. Następują zarzuty prze
ciw7 aił .  99 konstytucji, projekt prawa budżetu na dwa 
lula, przeleżenia pp. von Płoetz, Zander i innych, zawie
rające określenia znaczenia art. 99 konstytucji. Jedno 
z ówczesnych przełożeń doradzało na miejscu wyrazów 
„budżet powinien być uchwalony1* położyć: „budżet może 
być uchwalony11; lecz odrzucono je  znaczną większością.

Rówież liczne są wykłady w ciągu nowego okresu; 
dochodzą one aż do sprawozdania komissji izby panów, 
tyczącego się prawa skarbowego, przyjętego przez izbę po
selską. Pierwszy artykuł uchwały przypomina wyłącznie 
rządowi obowiązek przedstawienia w stosownym czasie 
budżetu na rok 1863. Wynikłością konieczną niespełnie
nia tego obowiązku jest cura posterior  Przyjęcie jest 
możliwe, jeżeliby rząd przedstawi! prawo urządzające za
danie wojskowe zgodnie z widokami znacznej większości 
kraju. Co do drugiego artykułu uchwały, mówca rzekł 
Odrzucenie budżetu przez izbę panów, byłoby odmową u- 
życia na wydatki państwa 133 miljonów dochodu. Gdyby 
ten wniosek był już przyjęty, możnaby go następnie okre 
ślic: Rząd niema prawa użyć na rozchody ani jednego fe- 
niga z przychodu. Tylko, o ile to przełożenie przyjętćm 
nie będzie, redakcja rozdziału II uchwały da się usprawie
dliwić. Droga pojednania wskazvw7ana przez komisję po
winna być wniesioną przez rząd. „Oddajcie świadectwo 
mocy konstytucji w obec rządu, który jeszcze jej nie na
ruszył, lecz podał ją  w wątpliwość, może dla przygotowa
nia przyszłych napaści.11

Poprawy wniesione przez pp. von Vincke, Reichcns 
perger i Osterrath znalazły poparcie. Za wnioskiem kom- 
inisji zapisali się pp. Waldeck, Luening, von Bunsen, 
Gneist, Freze, Sehultze (z Berlina), Steinhard, Tweslen, 
M eilauer i von Hennig (z Brodnicy). P rzec iw , pp. R ń- 
chensperger (z Geldern),' von Vincke (ze Stargardu), Os- 
terra th , Simson, Fubel, Plaszmann, Reichensperger (z Be- 
kum), Bohden, von Auerswald, von Vincke (ze Strehlen), 
von Mallinkrodt.

P . Reichensperger (z Geldern). Cofnienie budżetu by
ło błędem politycznym, wniosek komissji byłby drugim 
błędem. Przyjaciele moi i ja  głosowalibyśmy na rok 1863 
z komissją i za przyjęciem, lecz rozmaite artykuły uchwa
ły są w sprzeczności jedne z drngiemi, a prócz tego prze
ciwne są konstytucji. Drugie przełożenie korni; sji jest 
w sprzeczności z pobudkami; pochodzi to stąd, że powie
rzono niepra wódłowie komissji początkowanie przełożenia. 
W ynika z wyjaśnienia pobudek odmówienie wszystkich 
wydatków, gdy tymczasem artykuł wspomina tylko o roz
chodach odmówionych. Niech izba ma się na baczności, 
aby ją  nie spotkało io co senatora Napoleona. Mówca 
roztrząsa różnicę istniejącą między rozchodami zwyczaj- 
nemi i nadzwyczajiiemi i nastaje, aby pierwszych nie 
wstrzymywano, chocby prawo nie zapadło dla zapewnie
nia działania służby rządowej Izbv nie odmówiłyby roz
chodów zwyczajnych. W zywa n a ‘ poparcie t e j ‘różnicy 
powagi Stali la.

Gdyby rząd przyzwolił na stanowisko przełożenia mów
cy, byłby zmuszonym wprowadzić zakres służby dwuletni, 
lecz zostałby znowu lianem położenia. Mówca niewie co 
odpowiedzieć na słowa; wyrzeczone w komissji przez panów 
ministrów, mianowicie w tern co się ściąga do stanu cy
wilizacji narodu, ale musi je zbijać.

P. W a l d e c k .  Poprzedzający mówca przypisuje nam 
przełożenie, któregośmy nie uczynili i pojmuje byt konsty
tucji w sposób, którego przyjąć nie możemy. Nasz byt kon- 
stutucyjny jes t bogaty w sprzeczności. Z razu niebyło 
innej konstytucji prócz dowolności, po której nistąpito  
działanie insty tucij cywilnych. Łączę moje dzięki do tych, 
jakie poprzedzający mówca oświadczył mężom co wówczas 
walczyli za naszę konstytucję. Zrzekamy się w obec te 
go rządu uzupełnienia konstytucji, lecz utrzymujemy po
stanowienie, które mamy prawo przyjąć, postanowienie u- 
znane przez całą cywilizowaną Europę, wobec rządu, któ
ry wyrzekł sio*.o: prawo silniejszego, co jes t po prostu o- 
baleuiem konstytucji i dziką silą. Czyż powinniśmy odpy
chać byt cywilny w ten sposób ustalony? Czyż powinniśmy 
odwoływać się d i siły przeciw grożącemu nam gwałtowi. 
Z oburzeniem odrzucamy te przypuszczenia i po prostu ob
stajemy przy służącem nam prawie. Nikt nie pojmie, aby 
prawo uchwały budżetu mogło być jeszcze podaw7ane 
w7 wątpliwość. To prawo góiuje nad calem naszem kon- 
stylueyjnem istnieniem. Mówca tłómaczy i roztrząsa po
czątek art. 99-go konstytucji i porównywa go z odpowie
dnim artykułem konstytucji belgijskiej.

Wykład, jaki chcianoby wmówić działan iu  artykułu 99, 
u przerwie dwóch okresów, to jest między rozpuszczeniem 
jednego a zwołaniem drugiego sejmu, miałby większą roz
ciągłość, nawet niż dawna władza nieograniczona, pod po
wagą której nigdy rząd nieobchodził się b e z  budżetu p raw 
nie ustanowionego. Budżet niejest życzeniem, ale pra
wem. Rząd, któryby zechciał panować bez budżetu, pod
kopałby w samej zasadzie nietylko kredyt skarbowy, ale 
naw et całą ufność w prawa i ustawy państwa. Ldetza to 
przedewszystkiein, że tego rodzaju; tłómaczeuia wj pływa
ją ze stronnictwa a r y s t o k r a t y c z n e g o ;  dowodzi to, że nie
posiadamy arystokracji niepodległej. Odrzucenie budżetu 
prs
stów ;
kazuje  ...............  - .
silnym. G d y b y  i z b a  panów u h  waliła budżet przez rząd 
przedstawiony, niemiatoby to najmniejszego znaczenia. 
Izba panów jest n ie w ą tp l iw ie  zawadą cywilizacji, ale nie
ma tej władzy, aby mogła narzucać państwu rozchody, któ
re izba po se lsk a  ogłosiła za niewykonalne pod względem 
skarbow7ym i za niepodobne pod względem politycznym- 
P o n iew a ż  i sam rząd przyjął te zasady, przekładane zatem 
oświadczenie jest niezbędnern. Mówca wvkazuje, że pod
stawy artykułu l-go są niezbite. Co do artykułu 2-go, 
uznaje go z a najzupetnićj usprawiedliwiony w teorji, bu
dżet bowiem, którego niezagłosowano, niemożc w żaden 
sposób upoważniać wydatków. W  praktyce izba poselska 
nieodmówi swego przyzwolenia, lubo ma do tego zupełne 
prawo, lecz bez tego prawa byt konstytucyjny byłby tylko 
marnem złudzeniem.

Różnica między wydatkami zwyczajnemi i nadzwyczaj 
nemi, jest pomysłem metternichowskim. Nierościmy wła
dzy do wprowadzenia w wykonanie naszego prawa; ale
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w obecnym razie widzimy oczywisty zamiar niewstrzymy- 
wania wydatków przez nas odmówionych. Niedosyć jest,  
opierając się takiem u postępowaniu, przypomnieć o odpo
wiedzialności ,  jak ą  ministrowie na siebie biorą, trzeba s ta 
nowczo wyrzec, żc toż postępowanie je s t  niekonstytu
cyjne.

Czuwamy nad zachowaniem naszego prawa; stówa na
sze wydadzą plon obfity Łw tonie narodu. Mówca naga
nia poprawy. Mówiono o rozejmie; lecz niewypowiada- 
liśmy wojny nikomu. Czuwamy nad zachowaniem nasze
go prawa. W  duchu dobra P ru s  i dobra Niemiec pro
szę izbę, aby silnie obstawała przypraw ie i wyrzekła, że 
sankcja uchwały podatków do nas tylko należy.

P. v o n V i n c k e. Mniejszość uważać będzie posta
nowienie zadania wojskowego za konstytucyjne i jako takie
mu nieodmówi uszanowania, chociaż niezgadza się zupeł
nie z większością. Jeżeli rząd niemożc przychylić się do 
życzeń kra ju ,  mężowie, którzy go składają, powinni złożyć

Art. X II .  Obustronni jeńcy powinni być uwoln ien i1 
odesłani do domow. W szyscy wychodźcy chrześcijańscy ’ 
wrócą do swych rodzin.

A rt.  X II I .  Na zasadzie tejże wzajemności, wszyst
kie przedmioty skradzione będą pooddawane, a złodzieje 
odniosą karę.

A rt.  XIV. Czarnogórzanie zobowiązują się nie wzno
sić ani uzbrajać żadnych okopów lub warowni, na  pogra
niczach albańskicm, bośnljskicm i hercegowińskiem.

Skutari 31 sierpnia 1862.
S e r  d  a r  - E  k r  e m.

Depesze
P A R Y Ż ,  czwartek !) października. M o n i t o r  

p o w s z e c h n y ,  ogłosił sprawozdanie skarbowe p. 
Fould , przedstawiające ogół s tanu  ska rbu ,  z prośbą o

władzę w inne ręce. Już jeden z ministrów poddał się te- upoważnienie do złożenia budżetu na rok 1 8 6 4 ,  radzie

wiadomość o uchwale zapadłej w izbie panów, k tó
rą og łosił  za przeciwną konstytucji. Pp. Simson i 
Reichensberger przedstawili wnioski obejmujące wy-  
rozumowane deklaracje nicości postanowień izby panów. 
Pan Gneist i jego  zwolennicy podobnież przedstawili 
wniosek, zmierzający do oświadczenia, że ta uchwała 
izby wyższej, jako przeciwna konstytucji, powiną być 
poczytana za żadną i nieobowiązująeą; że rząd nie 
je s t  upoważniony do wyciągania z niej praw na sw o-  
ję  korzyść; że obowiązkiem jego je st  zastosować w y
datki roku skarbowego 1 8 62  do konstytucji i że nie
ma prawa czynić rozchodów odrzuconych przez izbę 
poselską. Na wniesienie prezesa jednomyślnie przy 
jęto, zawiesić posiedzenie na godzinę, w ciągu której j 
komissji budżetowej poruczono wygotować sprawozda-j  
nie o przedstawionych przełożeniach.

?!

mu zwyczajowi konstytucyjnemu i sprawiedliwie zasłużył 
na imię ministra konstytucyjnego. Mówcy zdaje się, że 
widzi w oświadczeniach rządowych znamię osobistości; 
znajduje, że rządowi potrzeba będzie dużo czasu do prze- j 
robienia budżetu, że nienależy mu tego czasu odmawiać i y 
dalej tak  rzecz swoję prowadzi:

Niepodzielam ponurych obaw7 wielu dzienników co do- 
osoby, k tóra  naprzeciw mnie siedzi (p. Bismarck)', cho-l widzianych, 
ciaż już te odbiły się naw7et w tej izbie. Maż o k tdrvm  ! 
mowa, przez 10 la t  wiele się nauczył 
niał.

W szystko, co dzieje się w7 innych krajach, przekonało 
go zapewne, że feodalna opieka klass niższych je s t  niemo
żliwa. W prawdzie oświadczenia kommisji budżetowej 
już przed 10-cią laty przezemnie słyszane, nieco mię za
trwożyły; mój sposób widzenia je s t  wprost pi zeciwny sposo
bowi widzenia pana prezesa ministrów. Należy bez wątpie
nia silnie protestować przeciw oświadczeniu gabinetu; ale 
przełożenie kommisji je s t  niedostateczne co do formy, a jej 
pobudki nie są należycie usprawiedliwione. Nic należy 
s tarać  się o ustalenie prawa jaśnie określonego przez 
uchwałę izby. Mówca pragnie ułatwić zgodę.

P. L u n i n g .  (Ministrowie, prócz ministra skarbu, 
opuszczają izbę). Prezes ministrów w7 ogóle za nadto roz
minął się z logiką wykładu. Jest to szczegół, którego 
n ik t  Prusom nie pozazdrości, że po 12-tu ła tach istnienia 
konstytucji, muszą jeszcze zajmować się abecadłem kon- 
stytucyjnem. Podług pana prezesa m in is trów , zagłoso
wanie budżetu je s t  dodatkiem bez żadnych następstw, 
prawo siły przeważnej zastąpiło wszędzie prawo konsty
tucyjne. Należy zbijać teorję czynów dokonanych, 
aby na  rok przyszły nie powiedziano nam: Bądźcież 
praktycznymi, podpiszcie bo pieniądze, już /.rozchodowa
no. Można zaprzeczać niemożliwości zastosowania się 
do art.  1-go; w razie przeciwnym nie widzę, ile potrzeba 
czasu do załatwienia sporu. Po wprowadzeniu dwuletnie
go czasu służby, utrzymanie obrony ziemskiej jest  nie
zbędne; niezgodzimy się też, aby wojsko i grono oficerów 
w dwójnasób było powiększone w miarę dzisiejszej liczby.
Mówca dowodzi, że bez obrony ziemskiej nigdy Prusy  nie 
s tan ą  na równej stopie z sąsiedniemi swemi państwami; 
wskazując zaś, że rozszerzenie przywilejów szlacheckich 
udzielonych gronu oficerów podług reorganizacji, stanowi 
prerogatywę, nadającą nową wagę arystokracji, z k rzy
wdą s tanu średniego; mówca kończy oświadczeniem, że 
lud pruski nadto je s t  cywilizowany, aby gabinet sprze
czny z narodem w najistotniejszych zadaniach potrafił 
się utrzymać.

P . O s t e r r a t h .  Obecne zadanie ma tę szczegól
ność, że przedstawiono razem dwa budżety. Przez wnie
sienie budżetu r . 1863-go, p. von der Heydtzasłużył na po
wszechną pochwałę. Zewsząd podniosły się wielkie wąt
pliwości. Mówca wśród wielkiego wyburzenia izby roz
wija pi wody tych wątpliwości i wchodzi w wykład zada
nia skarbowego w ogóle; przypomina,' że gdy w roku 
1850-m obie izby roztrząsały konstytucję i rząd po raz 
drugi poddał j ą  znowu na uw7ażny rozbiór parlamentu, być 
może, że tymże sposobem przyjdzie do pewnego rodzaju 
przymusu w toczącem się dziś zadaniu. Mówca porówny
wa sw oją poprawę, z poprawą pana von Vincke i os ta te
cznie roztrząsa poprawy panów Reichensperger. W zyw a 
izbę do jednomyślnej o ile można uchwały w obec oświad
czeń gabinetu. Dla szmeru panującego w izbie trudno 
było dobrze słyszeć tę mowę.

(Dokończenie nas tąp i .)

s tan u .
Pan Fould, przedstawiając stan skarbu w treści, 

dowodzi, że liczba dawniejszego niedoboru zmniejszyła  
o 1 5 7  miljonów, że rachunki 1 8 6 2  nie przedsta-

Przegląd
Pism

G a z e t a  Po'
ozaso oeycłi.

s k a (do N 232).

„  , . , , . Budżet 1 8 6 4  w tym sk ładzie , w  jakim . —  Z trzydziestego tomu „Rocznika Naukowego Kra
ąZj °  i został wypracowany, nie podniesie ciężarów podatko- . kowskiego,“ — wyszło osobne odbicie bardzo ważnego ii wicie w ych“ .

W IEDEŃ, piątek 10  października. Izba poselska

wią wcale niedoboru. „Zaczniemy, mówi, rok 1863 j  
z zapasem 80  miljonów dla opędzenia potrzeb nieprze- j

w tym
go,“ — wyszło

opracowanego znakomicie dzieła dra J. Majer a: „ L i te ra 
tu ra  fizjograli ziemi polskiej11 (S-o 186 s t r  ). Dzieło to

, , . i - i  - i  s zrodziło się z planu ogólnego prac towarzystwa, które po-odroczyła rozprawy o trybie sądowym pojednawczym i glanowJło ‘zaj • 8i Jizjog|.afj ą 2ie,„i polskiej.  Pierwszym
między bankrutami a ich wierzycielam i, przez wzg ąd ku lemn krokiem było naturalnie rozpatrzenie się w żni
na to, że ministrowie zapowiedzieli wniesienie projektu ■ (jfaC|1) \ to właśnie wykonał dr. Majer lak ,  iż nic do ży- 
do prawa w tym przedmiocie. j czenia nie pozostaje, prócz by bogate wskazane tu  ma-

BELGRAD, piątek 10 października. Milicja na- . terjały, zużytkowane zostały. Rzecz naukowo pojęta i 
rodowa, zwołana w ostatnich czasach, została wczoraj opracowana niezmiernie troskliwie; wątpimy, by co, prócz
roznuszczona i otrzymała Dozwolenie wrócić do domów, i  loźuych niektórych broszur, tak  ła tw o  się zatracających, rozpuszczona i otrzymała pozwolenie wrocic  ao , pom|ni leffl lu  by4i,mogło. Autor, oprócz osobnych dzieł,

r U R Y N ,  piątek 10 października. Rzą * X. ! przywodzi mnóstwo rozpraw pojedynczych w pismach
jacki przes ła ł  p roklam ację  w kształcie listu, do legji , zbi(j1.owy(.h j czasowych ogłaszanych.
węgierskiej, w  której obiecuje przebaczenie wszystkim ąa  Sję> na i .y ; zawierający prace

Jenerał Turr, u-

Ozarnogorzo.
Podajemy tekst t r a k ta tu  zawartego między Portą  i 

Czarnogórzem, przesiany do Paryża  z Raguzy do ajencji 
Havas-Bullier.

A rt.  I . Zarząd wewnętrzny Czarnogórza pozostanie ta 
kim, jakim był przed wejściem wojsk cesarskich na ziemię 
czarnogórską.

Art. II .  Linje graniczne zakreślone przez kommisję 
mięszaną w 1859, będą na przyszłość stanowiły obręb Cząr- 
nogórza (Grabowo objęte je s t  w tym obrębie).

Art. l i i .  R Zą ti ottomański pozwoli Czarnogórzanom 
przywozu i wywozu towarów w porcie A ntiwari bez ża
dnych opłat. Przywóz broni, kul i prochów jes t  zakazany.

A rt.  IV. Czarnogórzanie będą mieli prawo dzierżawić 
■ziemię naw et za obrębem swych granic, w zamiarze zaj
mowania się rolnictwem.

A rt .  V- Mirko, opuści Czarnogórze i nie będzie miał 
praw a powrotu. (Ten artykuł został zmieniony, Mirko ma 
prawo pozostać na Czarnogórzu pod warunkiem nienale-
żenia do rządu.)

Art V I Droga z Hercegowiny do Skutari, przecho
dząca przez wnętrze Czarnogórza, będzie otwarta dla han
dlu. N a przestrzeni tej drogi -rozmai c stanowiska będą 
zajete przez wojska cesarskie  w blokhauzach, Stających 
pobudować się w tym celu. Miejsca osadzenia zostaną pó
źniej wskazane. , , , ,

Art. V II .  Czarnogórzanie nie powinni na pizyszlośc 
czynić nieprzyjacielskich najazdów zewnątrz swv( ig ianic .

W  razie powstania jednego lub więcej powiatów są
siednich, Czarnogórzanie dawać im nie będą najmniejsze, 
pomocy, ani moralnej, ani rzeczowej. W szyscy senatoio 
wie, naczelnicy napij i inni dostojnicy,złożą serdar-ekreinowi 
zobowiązania na piśmie, żc powyższe warunki zachowają

Alt- VIII. W szystkie  zatargi mniejszej wagi, mogące 
zdarzyć się na pograniczu, będą załatwiane polubownie. 
Każde państwo graniczące z Czarnogórzem mieć będzie 
przedstawiciela upoważnionego do załatw ienia, tych spo
rów; w razie zaś, gdyby jaki ważny szczegół niemrfgł być 
przez nich w sposób zadawalający rozstrzygniętym, obie 
s trony  odwołają.się wprost do jasnćj Porty.

A l t ,  IX . Żadna rodzina nic będzie mogła wejść do 
C zarn o g ó rza  bez pasportu wydanego przez władze tu re 
ckie. K ażdy, który go mieć nie będzie, pow inien być bez
pobłażania wyprawiony.

A rt. X . W o ln o  będzie Czarnogórzanom w sprawach
handlowych odbywać podióże na całej przestrzeni cesar
stw a ottomańskiego. Podrozni używać będą opieki rządu.

A rt.  XI. W szyscy zbrodniarze będą chwytani i odsy
łani do swoich zwierzchności, na zasadzie wzajemnego wy
dawania.

wychodźcom wracającym do kraju 
dzielając to pismo sw oim  towarzyszom broni, oświad
czył,  że mimo zobowiązanie się do służby w wojsku 
włoskiem , wolno będzie każdemu co zażąda, natych- i

• f f i i • • •  • n  C  O  v V  L  *» Imiast wyjsc z pod chorągwi. Zapewniają, ze nikt ł n ( r , 
z tego oświadczenia nie skorzystał.

Całe dziennikarstwo jednomyślnie oburza s ię  na 
zbrodnie popełnione w Palermo dnia 1 października.

BERLIN, piątek 10 października. Prezes rady 
ministrów p. Bismarck, odczytał w izbie panów ośw iad
czenie niemal następnego brzmienia:

„Rząd cofnął dnia 2 9  września, w izbie poselskiej 
budżet na rok 1 8 6 2 ,  w celu ułatwienia w czasie póź
niejszym zgody co do obecnego stanu rzeczy. Ten krok 
rządu nie znalazł uprzejmego przyjęcia przez część 
przedstawicielstwa narodowego. Jednakże rząd pono
w ił  chęć dojścia do polubownego rozwiązania i oświad
czył gotowość przystąpienia do prawy wniesionej w 
drugiej izbie, z której miało to wypłynąć, że izby by
łyby zwołane jeszcze przed końcem roku i żc przedsta- 
wionoby im projekta wskazane w tekście poprawy.
Jej przyjęcie poz.woliłoby w sposób konstytucyjny zyskać 
na czasie w roku przyszłym i skorzystać z niego dla u- 
łatwienia sporu. Na ten krok rządu druga izba odpo
wiedziała przyjęciem wiadomej uchwały.

Po przyjęciu tej poprawy przez drugą izbę, rząd 
nie czeka już na wypadek dalszych starań. Przeci
wnie, przewiduje, że sprzeczność zasad, stanie się co
raz odrębniejszą i jeszcze bardziej porozumienie się u- 
trudni. W  tym stanie rzeczy, rząd nic przestanie 
mieć na jedynem baczeniu, ogólnego dobra kraju.
Bod tym względem jest  jego obowiązkiem czuwać, aby 
konstytucja była również prawdą i w tych jej częściach, 
które ściągają się do praw korony i tego zgromadze- 
nia“ .

W  ciągu rozpraw hrabia Arnim-BoUzenburg o- 
świadezył, że przywrócenie pierwotnego budżetu, nic 
wyłączało odesłania jego  do izby poselskiej, lecz że 
obie izby nie powinny mieć innych z sobą stosunków, 
tylko przez uchwały. P. Campenhausen utrzymywał, 
że ustępstwa rzeczywiste zmieniłyby jeszcze dzisiaj 
stan rzeczy.

LONDYN, sobota 11 października. Dziennik T i- 
m e s  oznajmujc, że zakazano żołnierzom jutro w nie
dzielę wchodzić do H yde-Park.

Sir Ryszard Mayne komisarz policji zakazał wszel
kiego meetingu i w szelkich mów w Hyde-Park. W e 
zw ał lud do zaniechania podobnych objawów, oświad
czając, żc przedsięwzięte zostały środki, dla utrzyma
nia spokojności powszechnej.

BERLIN, sobota 11 października wieczorem. Gło
sowanie nad budżetem w izbie panów dało naslępny 
wypadek: przełożenie komissji, aby odesłać budżet do 
izby poselskiej zostało odrzucone przez 1 2 7  g łosów  
przeciw 3 9 .  Następnie odrzucono przez 150 głosów  
przeciw 17, budżet zagłosowany przez izbę poselską. 
Ministrowie głosowali z większością.

Przyjęto później 1 1 4  glosami przeciw 4 4  drugą 
część poprawy pana Arnim, to jest  przyjęcie bez zmia
ny budżetu przez rząd przedstawionego. Ministrowie 
nie znajdowali się przy tern głosowaniu; ośmiu człon
ków wstrzymało się zupełnie od objawu swego zdania.

LONDYN, niedziela 12 października. W iadom o
ści z N ew-Yorku, dochodzą do 2 października, i oznaj- 
roują, że związkowi uderzyli na Pont-Gliatoula niedale
ko Nowego-Orleanu, lecz, żc odparto ich z wielką  
stratą.

Żółta gorączka panuje w Wilmington w Karolinie 
północnej.

Oderwaney spalili miasto Augustę w  Kentucky.
W  skutek tajemnych obrotów jenerała  oderwańeów

Lee wyże j  H a r p e r ‘s - F e r r y ,  j ' n t.raj Mac-Clellan zbli
żył  główną k w a t e r ę  sw oję pod to miasto. Silne strze
l anie dało  się słyszeć w k ie runku  Leesburg. Związkowi 
opuścili Quinber l an i i cap,  i tułali sig do Ohio dla połączę 
nia  się z j e n e r a ł e m  Bucl.

BERLIN, poniedziałek 13 październikai0 południu.
Na dzisiejszem posiedzeniu izby poselskiej, ministro
wie byli nieobecni; prezes otworzy posiedzenie, ubo
lewając,- że znajduje się w konieczności, udzielić izbie

Rzecz cała rozpa- 
zaznamiająee z hi- 

storją i zbiorami w przedmiocie fizjografi. I l-g i obejmuje 
literaturę dziel treści mięszanej. Ill-ci practś oznacza
jące położenie jeograficzne powierzchni, wzniesień i sieci 

lV-ly rneteorologję krajową. V-ty prace hy- 
ofcyczno (podziemne). VI-ty Florę. VII-my Faunę. 

VIH-iny Balneologią krajową, gdzie au to r  wylicza wszyst
kie prawie miejscowości k ra ju  naszego, słynące źródłami 
mineral nenii, o których mamy mniej więcej dokładne wia
domości. Najwięcej z tych  m iejsc, słynnych  zdrojami 
lekarskich własności, posiada Galicja. L iczba ich w ska
zuje, że w wielu wypadkach moglibyśmy niekoniecznie 
zdrowia szukać za granicą.

—  Piszą z Poznania: Jak  słychać rozpoczęto już s ta
rania  o urzeczywistnienie projektu komunikacyjnego, któ
ry jeżeli przyjdzie do sku tku  korzystny wywrze wpływ na 
pomysnośc stolicy Królestwa i Wielkiego Księstwa Po
znańskiego. Komunikacją, o której mowa, je s t  linja ko
lei żelaznej w najprostszym kierunku ku W arszawie, 
przecinająca Królestwo w okolicy Pyzdr i wiążąca się 
w Kutnie z gotową już  koleją W arszaw sko - Bydgoską. 
Jedna z najbardziej interesowanych tą  koleją korporacij, 
sejmik średzki, podjął projekt wyprowadzenia tej linji, 
projekt już po kilkakroć wznawiany dawniej, i poczynił 
pierwszo kroki,  ażeby zyskać dlań współudział i wyższe 
względy. Osobna deputacja tego sejmiku była temi dnia
mi w Berlinie dla popierania swego projektu. Wypadek 
posłuchań był podobno dla przedsięwzięcia dość korzystny.

—  Donoszą ze Lwowa pod d. 29 września o procesie 
edaktora „Czytelni dla młodzieży11 p. Cieszewskiego co

następuje: Wiadomo, że Galicja niem iły dostarczyła kon- 
tyngeiis do proeessów drukowych najświeższej daty. 
Tu parę slow dla uzupełnienia historji tych procesów. 
Ja k  nas z wiarogodnój strony zapewniają, odwołanie się 
p. K. Cieszewskiego przed kilkoma dniami przedłożone 
zostało najwyższemu sądowi w Wiedniu. P. Cieszewski 
umieszczał w swoim niepolitycznym dzienniku artykuły  
treści politycznej, za które wytoczony miał sobie przez 
prokuratora  proces o zbrodnię zdrady głównej, a to na
przód z powodu ar tyku łu  „U ryw ki11,; a później z powodu 
także kilku innych artykułów. W  skutku  jednakże u- 
chwaly oskarżenia ze strony sądu krajowego p. Cieszew
ski pociągnięty został za wszystkie te artykuły  o zbro
dnię naruszenia spokojności publicznej. Zaniechano zaś 
dalszego postępowania o zbrodnię zdrady głównej i naka
zano wypuścić oskarżonego na wolność. Przeciw temu 
orzeczeniu zanieśli rektirs do sądu wyższego tak  pro
kurator jak  i oskarżony, a sąd czyniąc pierwszemu zado- 
syć, nakazał postępowanie karne  o zbrodnię zdrady głó
wnej z powodu wszystkich arykułów in .ryminowanych. 
Przeciw temu znów surowszemu orzeczeniu drugiej in
stancji odwołano się wyżej, i zapewne sprawa ta je s t  już 
w rękach najwyższej izby sądowej.

—  Piszą z Krakowa, iż Dom przytułku i pracy istnie
jący na przedmieściu Krakowa, Piaskach, mieści obecnie 
86 płci męzkiej tu  mieszkających osób— zimową porą j e 
szcze większa liczba potrzebnych znajduje pomieszczenie, 
p ierw szą myśl założenia Domu przytułku na Piaskach 
rzucił ks. kanonik W ilczek prof, uniwersytetu— potem 
dopiero zebrało się towarzystwo, ułożyło s ta tu ta ,  które 
obecnie zakład obowiązują. I lada ogólna zbiera się dwa 
razy na miesiąc lub według potrzeby i częściej. W ydział 
gospodarczy dwa razy na tydzień,— ma on bezpośredni 
nadzór nad tym zakładem—jemu zaś do pomocy służą do
zorca i d zorczyni w zakładzie mieszkający, tudzież dzie
siętnicy i dzicsiętniczki z ubogich przytułkowych wybrani. 
Wizytatorowie postanowieni tygodniami także zwiedzają 
zakład. Do Domu przytułku na Piaskach albo się dobro
wolnie zgłaszają ubodzy, a tych przyjmuje wydział gospo
darczy, uwiadamiając o tein m agistra t przez radę ogólną, 
lub władza policyjna zbiera włóczęgów i żebraków i odsta-

do Domu przytułku. W  domu tym panuje najpię-

Ji? 7 8

ostatniego pobytu poetki i improwizatorki polskiej panny 
Jadwigi Łuszczewskiej, zaszczytnie znanej pod jej literac- 
kiem imieniem, „Deotyma,11 odwiedzała ona w d. 9 z. m. 
b, r., ze swoją m atką  i jednym z przyjaciół (Niemcem), po
dziwiającym jej dar poetyczny, szczyt Oberdóbling. Z ży
wym wyrazem zachwytu na widok panoramy, wskazywa
ła z szlachetną dumą i nie, bez znajomości znakomitćj hi
storycznej, główne miejsca walki przeciwko zastępom Ka
ra  Mustafy w r. 1683. W  godzinę później przy herba
cie, była mowa o jej improwizacjach, podczas której ów 
przyjaciel z okazji przetłumaczonego przez niego na język 
niemiecki świetnego poematu: „Tańce rozmaitych ludów,11 
nie bez wahania się zdawał się pojmować możliwość po
dobnej zdolności improwizacyjnej. Deotyma z uśmiechem 
uczyniła uwagę, że takie powątpiewanie nie jes t  jej no
wością, że ona owe wiersze rzeczywiście improwizowała 
w7 W arszaw ie  na żądanie p. Kątskiego, i że jest gotową 
utwierdzić zaraz prawdziwość tych słów. I  w rzeczy sa
mej, po namyśle około 10-ciu minut trwającym, podniosła 
się i powiedziała z nieprzerwaną płynnością, prostym i 
szlachetnym tonem, pełne natchnienia wiersze, które n a 
tychmiast spisane, przetłómaczone następnie zostały na 
język niemiecki. Poezja ta  nosi tytuł: „Krajobraz Duna
ju ,11 przekład tychże Gazeta W iedeńska podała.

G a z e t a  W a r s z a w s k a  _(doN 232).
—  Komissja rządowa wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego, ogłasza konkurs o katedry: a) Mechaniki 
stosowanej i budowy machin, b) Metallurgji i eksploatacji 
kopalń, c) Inżynjerji cywilnej, w7 Instytucie Politec. icz- 
nym i rolmczo-ieśnym w Nowej-Aieksandrji (w Puławach). 
Mający zamiar ubiegać się o wymienione katedry, obo
wiązani są: 1. Przedstawić najdalej na dzień i  maja 1863 
r. rozprawy opatrzone dewizami na t e n u ta  niżej w skaza
ne. Imię i nazwisko ubiegającego się wraz z opisem biegu 
życia, m e t ry k ą ,  dyplomem lub patentem naukowym i 
miejscem zamieszkania— dołączone być mają w oddzielnej 
kopercie, tąż samą co rozprawy dewizą oznaczonej. Nad
to konkurujący, przez komissję rządową zawezwany, w o- 
boc osób przez nią zaproszonych, wyłożyć winien lekcję 
z właściwego przedmiotu, na 24 godzin przed jej rozpo
częciem zadaną. Płaca professorów powyższych przed
miotów wynosi 1,200 rs. rocznie.

Tem ata  do rozpraw, zgodnie z wioskicm wydziału ma
tematyczno-fizycznego szkoły głównej, naznaczają się na
stępujące:

1) z Inżynjerji cywilnej: „Skreślić krytyczny opis 
sposobów używanych do rozprowadzenia wody po miastach 
i podać zarys projektu urządzenia wodociągów w W a r 
szawie, na taką  stopę, aby obok dostarczania dostatecznej 
lości wody na  potrzebę mieszkańców, czyniły zadosyc 
warunkom dobrze urządzonej kanalizacji.11

2) z Metallurji i eksploatacji kopalu. „Opisać różne 
system ata  odbudowy kopalń węglowych, używane w ob
cych krajach, wykazując zalety i wady każdego z tychże 
sys te matów, przy zastosowaniu ich do k ra ju  naszego.11

3) z Mechaniki stosowanej i budowy machin: , ,0  kołach 
zębatych, ich kształcie przy rozmaitych położeniach osi, 
praktycznych sposobach ich rysowania, stracie siły przy 
użyciu tego sposobu przesyłania ru  :hu, z podaniem prawi
deł na wymiary zębów wyrabianych z różnych materja- 
łów, nakoniec, o wymiarach i konstrukcji różnych części 
koła zębatego, przy rozmaitych inaterja łach.11

W  końcu komissja rządowa oznajmia, że powyższe 
rozprawy napisane* być winny w języku polskim.

, —  Po ezternasto-letniej przerwie, ukazał się we Lwo
wie świeżo tom 1-szy nowego poczetu „Bibljoteki Os
solińskich, pisma historji, l iteraturze, umiejętnościom i
rzec/om narodowym poświęconego, zawierający wiele 
c iek aw ych  rozpraw. Pomiędzy innemi rozprawa A ugu
sta Bielowskiego, pod tytułem: „Królestwo Galicji,“  wią
że się z nadto ważną kwestją, aby j ą  można nawet 
stawiać obok tych wyrobów historycznych, które nikogo 
ni grzeją, ni chłodzą. Wychodząc z zasady, że znajo
mość historji kraju potrzebną jest dla myślącego czło
wieka, zamieszkującego takowy, zamierza on opowie
dzieć dzieje W ojewództwa Ruskiego i kawałków sześciu 
innych województw, przyłączonych do cesars tw a austry- 
jackiego w 1772, którym nadano ogólną nazwę Galicji i 
Lodomerji, a to na zasadzie, że kiedyś prowincje te miały 
należeć do królów węgierskich, używających nawet ty 
tu łu  królów Galicji. Wiadomo, że w swoim czasie uczo
ny Łajko historycznemi dowodami zbijał tę zasadę; lecz 
pomimo tego, długi ów szmat podkarpackiego k ra ju  otrzy
mał nazwę Królestwa Galicji i Lodomerji, na tej jak  sobie 
ttómaczono zasadzie, że Halicz naddniestrzański był nie
gdyś stolicą Halickiego księstwa. Tymczasem, w skutek 
nowych poszukiwań A. Bielowskiego, okazuje się zupeł
nie inaczej. Geogr.ifja średniowieczna ma swoje ta jem ni
ce, które potrzeba bliżej poznać, aby nie popaść w grube 
pomyłki. Dowodnie w tej rozprawie przekonywa autor,

wia
siękniejszy porządek— bo o to troszczą  ̂

dzy, który cli nie można po za domem zatrudnić, 
w domu: szyją, piorą, skubią i według sil i zdolni

wszyscy. Ubo- 
pracują

szyją, piorą, s su m ą  1 su i zdolności by
waj \ zatrudnieni. I t a k  krawcy porobili już  paszcze, 
poszyli bieliznę— szewcy bóty i t. p.,— inni wysyłani by
wają do noszenia węgli, rąbania drzewa i innych robót. 
Posiedzenia odbywa rada ogólna w sali magistralnej, wy
dział gospodarczy w Domu przytułku, kassę utrzymuje 
kassjer m agistratu krakowskiego, łącznie z wydziałem 
skarbowym. W ydzia ł gospodarczy według potrzeby żąda 
od rady ogólnej potrzebnej kwoty— ta  wyznacza a  wydział 
gospodarczy składa udowodnione kwitami rachunki, które 
wydział skarbowy sprawdza. W yznać trzeba, że takie 
Domy przytułku w każdem, najmniejszem nawet mieście 
byłyby nader pożądane. Przedtem trudno było przejść po 
Krakowie, nie okupiwszy się żebrakom, pomimo licznych 
zakładów dobroczynnych —  dziś zupełnie ich niewidać. 
Które więc z miast chce się pozbyć włóczęgów, pijaków i 
wszelkiego rodzaju próżniaków—niech zakłada Dom przy
tułku.

—  „Gazeta Wiedeńska11 w N. 224 pisze; W  czas ie

opierając się na wiarogodnych, blizkich owego czasu  ź ró 
dłach, niemniej na datach, że owo kró lestw o Galicji i ÓW 
ty tu ł monarchów w ę g i e r s k i c h :  ,,Rex Galitiae* , stosował 

I s i ę  do w cale innego kraju, nie do Czerwonej Rusi Z gro- 
! dem Haliczem. Była to bowiem kraina zakarpacka, pod
legła królom polskim a rozciągająca się do brzegów W a 
gi, Dunaju i Cissy, gdzie nad rzeką  T ugar  stał gród sło
wacki zwany Halicz, dziś inala mieścina, u Słowaków 
jeszcze nosząca miano Halicza, a u W ęgrów Gacza, z któ
rego wywodzi swe gniazdo węgierska rodzina Forgaczów. 
Naddniestrzański bowiem Halicz, opierając się na wiaro
godnych świadectwach, nie istniał ani w dziesiątym, ani 
w jedenastym wieku, i żadna tam osada istnieć zapewne 
nie mogła, z powodu dzikiego ludu Pieezyngów, zamie
szkującego te kraje. Tymczasem w dyplomatach węgier
skich, mianowicie w nadaniu Stefa a Ii-go z r. 1124, po
między tytułami wyraźnie wymieniony jes t  tytuł Króla 
Galicji. Oczywista więc, że tytuł ów odnosi się do cał
kiem innej krainy, nie do Naddniestrzańskiej. Autor o- 
powiada dalej dzieje tego królestwa Galicji zakarpuckiej, 
pokazuje, ja k ą  koleją wcielone zostało do W ęgier ,  mocą 
tr a k ta tu  zawartego między Kazimierzem Sprawiedliwym 
a Belą II I ,  królem węgierskim. W  następnym tomie, 
według /.opowiedzenia, ma tenże au tor  opowiedzieć bliż
sze szczegóły o Lodomerji i o kolejach Halicza naddnie- 
strzańskiego.

 ̂da- 
•ośbę

—  Donoszą z Galicji, iż Pol zajmuje się obecnie wyd 
niem swej geografji Ziemi Świętej, napisanej na pros-, 
alumnów sominajrum Lwowskiego. Będzie to piękna pra 
ca. Pol nawet w swej prozie, nawet w rzeczach nauko
wych, ina to ujęcie obrazowe, tę niezrównaną plastykę 
przedmiotu, której dosyć napodziwiać nie można. Oprócz 
tego, praca ta  pożyteczną będzie ze wzgięil°w nomenkla
tury geograficznej, w ogóle u n a s  tak nieopracowanćj i nie
ustalonej. W  tym kierunku, prace P o U ta k  wybornie zna
jącego język ludowy we wszys J g< odcieniach na 
przestrzeni Polski przejawi oddać mogą
orzysługe, mnóstwo bowiem teimmow, dzis miejscowych, 
posłużyć może do "Atonia^pojęc nauki i to w sposób nader 
trafny. P o p r z e d n i o  pi a - Ola dały nam tego liczne przy
k ł a d y — szkoda tylko, ze nasi nieliczni geografowie nie 

i u w aża ją  za st.Mowno_ posBkować się temi materjalami, ale 
[ wolą zamias co ych w łasnych, używać obcych wyrażeń.
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— Z powodu zniesienia mundurów studenckich redak
cja, zbijając pogląd Kurjera Niedzielnego robi następujące 
nader trafne uwagi. Kurjer Niedzielny poruszy! kwestję 
mundurów studenckich.—Zdaje nam się, iż kwestję tę 
lważaćby należało za przesądzoną... choćby tylko zwycza

jem europejskim. My, cośmy także nosili mundurek, mo
żemy zaręczyć, iż owa równość towarzyska, o którą idzie 
autorowi K urjera Niedzielnego, nie ubiorem ale wychowa
niem, pojęciami dojść może do skutku i zaszczepić się s'l~. 
nie. Pod mundurkiem podszepty ojców, matek, domowni
ków i owe tysiączne inne wpływy, tak dobrze szczepią 
wyobrażenia arystokratyczne jak i podfiakiem . Trzeba 
bardzo mało znać młodzież szkolną, aby mniemać, iż ró
żnica w' stroju zatruje koleżeństwo. Ono się na innych 
opiera warunkach. Zresztą, mundurowanie, pominąwszy 
materjalne, ma także inne niedogodności. Autor artyku
łu K urjera Niedzielnego lęka się, iż młodzież pozbawiona 
hamulca, jakim byl wyróżniający mundur, będzie miała 
większą sposobność uszęszczania do miejsc dla niej nie
stosownych. Nam. się zdaje, że mundur rzadko którego 
z uczni wstrzymuje. A zresztą, suknia cywilna ma pod 
tym względem także swoją rację: mundur to solidarność; 
czy zaś szkoła może brać odpowiedzialność za swą je 
dnostkę? Nic możemy się więc zgodzić na argumenta 
Kurjera Niedzielnego i niewi Izimy potrzeby żałować rze
czy, która dla wychowania względnej i wątpliwej jest na
wet wartości.

CENA ZIEMI.
Jakie są dzisiaj ceny majątków ziemskich na Litwie? 

Na to pytanie odpowiedzieć nader trudno. Jedni powia
dają, że obecne ceny na majątki są idealne, wygórowane, 
niepomierne. Drudzy, mianowicie Niemcy z Prus, myślą
0 tem inaczej, i chociaż wiedzą bardzo dobrze, że kupu
jąc tutaj majątek, muszą zapłacić zań drożej, niżby to by
ło możebnem dla miejscowego obywatela, jednakże wciąż 
ogłaszają w Kurjerze, że żądają nabywać u nas majątki. 
Przed kilku laty pewien obywatel kupił majątek w gub. 
Kowieńskiej za cenę, obliczoną przez samego sprzedające
go na 5% czystego dochodu; nabywca wszakże powiada, 
że w tym roku i nadal będzie miał około £«/„ dochodu. Jak 
więc szacować majątki?Mniemamy, że majątek sam przez 
się niemoże mieć ceny ściśle określonej, i żc wtedy tylko 
wartość jego może być obliczona prawdziwie, jeżeli szacu
jemy majątek razem z jego gospodarzem. la k  np. mają
tek X. z gospodarzem Y. w art 600 r. za włókę, także 
majątek z gospodarzem Z. wart 800 r. za włókę. Albo 
zaś, majątek A, z gospodarzem litwincin w art 600 r. za 
wlokę; taki sam majątek z gospodarzem niemccm w art 
1000 r. za włókę. Mówiąc inaczej, cena ziemi w ścisiym 
jest związku z rozwojem nauki, pracy i oszczędności, a 
ponieważ pod temi trzema w z g lę d y  n ie m c y  s t o j ą  od  lilwi- 
nówT wyżej, z a te m  i z a  z ie m ię  m o g ą  płacie dioztj.

Jakie będii eony mći ziemię zj. iok, z<i dwci5 Zd lut kil- 
ka? Na to pytanie również odpowiedzieć niełatwo, gdyż i 
pod tym względem zdania są rozmaite. Jedni powiadają, 
że ceny lat kilka pozostaną bez zmiany, i później dopiero 
zaczną znowu wzrastać. Są nawet pessymiści, tw ier
dzący, że ceny spadną wkrótce, i po kilku latach dopiero 
wrócą .do miary dzisiejszej, i nadal już stale będą się 
wznosić. Atoli’najczęściej dają się słyszeć zdania, że ce
ny niespadną, a owszem wciąż zwolna będą rosły. Nale
j e  do tych ostatnich, postaram się uzasadnić twicrdzc-

moje na czternastu poniższych dowodach.
1) Urodziłem się szlachcicem i byłem wychowany 

w pojęciach ściśle szlacheckich. Wiedziałem dawniej 
b a r d z o  d o b r z e , ż e  j e s t e m  u  r  o d z o n y ,  ż c  m a m  p r a w o  p i
sać przed nazwiskiem swem tytuł u r o d z o n  y.. . W tym 
błogim stanie duszy pozostawałem a ż  do czasu, kiedym 
się zaczął uczyć nauk przyrodzonych..:. Odtąd postradałem 
animusz i szlachecką fantazję; upadłem na duchu tak, że 
straciłem był nadzieję znowu w jakikolwiek sposób stać 
się istotą wyłączną pomiędzy społeczeństwem ludzkiem. 
Na zachodzie obywatelem nazywa siebie każdy: szewc, 
kupiec wyrobnik, wszystko to nosi ty tu ł „citoyen.44 Na 
Litwie inaczej: obywatelem jes t tylko dziedzic co najmniej 
kilkunastu włók ziemi. Wszyscy inni do tego tytułu nie- 
raają prawa, i noszą rozmaite inne nazwy, jak np. szla
chcic zagonowy, szlachcic pańszczyźniany, prosto szla
chcic, dzierżawca, włościanin, kupiec, i t. d. Zmiarkowa
wszy to, wnet wziąłem się do rzeczy, i oto przed kil
koma dniami kupiłem folwark, włók kilkanaście zawiera
jący, i jestem już o b y w a t e 1 e m. W net mi wróciły 
animusz i fantazja....

Może zapyta czytelnik, co to wszystko ma za zwią
zek ze wzrostem cen na ziemię? Jest związek, luby czy- 
telniku, a to w sposób następujący. Wszyscy ludzie ma
ją  mn ej-więcej jednakie namiętności. Jeżeli mnie duma 
pobudziła do kupna majątku, toż samo stać się może z każ
dym, kto ma pieniądze i prawo władania ziemią. Oba te 
warunki posiadają izraelici. Dzisiaj jeszcze niekupują ma
jątków, bo zmieniać wiekowe przyzwyczajenia zawsze i 
każdemu niełatwo; ale, skoro jeden izraelita kupi majątek
1 skutkiem tego nabrawszy animuszu i fantazji, w paro
ksyzmie rozigranej pychy brzęknie do swych daw
nych towarzyszy: j a  o b y w a t e l ,  a w y  co?!—na
tenczas niejeden z tych ostatnich rozpali się żądzą oby
watelstwa, i kupi majątek chociażby za cenę nader dro
gą. Tym sposobem liczba kupujących powiększzy się, a 
to podniesie ceny na ziemię, bo ceny w ogóle zależą od 
stosunku żądania do zaofiarowania. )

2) Z każdym dniem rolnictwo przyjmuje charakter 
coraz bardziej przemysłowy. U nas to idzie tępo, bo oby
watele mało są jeszcze przyzwyczajeni dohandlu i prze. 
nwslu. Pisma rolnicze wciąż zachęcają do upi zemysło- 
wicuia gospodarki, ale liiwin niewierzy w naukę, i powia
da z ironją: g  o  s  p  o d a r o w a ć z k s i ą z k l !? P* zykład
tutaj może być silniejszym bodźcem. Otoż ten pozucczny 
przykład bez wątpienia dadzą nam izraelici oddawna pi y- 
zwyczajeni do przemysłu, czynni i przedsiębiorczy, staio- 
akonni nabywcę majątków, a pod względem maszyn i w o- 
góle nakładów, niezawodnie poprowadzą gospodarkę od ra 
zu krokiem bardzo śmiałym.

3) W  ten sam sposób co izraelici, t. j. przez pomno
żenie liczby kupujących ziemię, cenę jej będą podnosić 
włościanie, między któremi żądza dziedzictwa widocznie 
się krzewi.

’ 4) Średnią wartość morga ziemi oznaczają statystycy 
w Anglji na zip. 2,000, we Francji na 1000, w Kr. Dol
skiem na zip. 150. Dochodu brutto, biorąc za podstawę 
jednakowe ceny produktów mórg daje: we Francji 75 złp., 
'v Anglji 125, w Koronie złp. 24 gr. 12. Wzięliśmy te

(*) Zagradzając się w wielu względach z szanownym  autorem  te 
go artykułu, tutaj m usim y mu zrobić zarzut, i e  zbyt paradoksalnie 
“ "•naczy pobudki, które go skłoniły i skłonie mają innych do nabywa- 

wiaśnuści ziem skiej nadając im nieszlachetne miano pyc ly. Prze-
’ • • ■ ' ,y w m assach popęd d -  --------------

isto ty  ludzkiej, z wrod;
 Ikićj w łasności, która r

   „vt , uczucia wlasnćj godności, t y  0 _
na ią d z a  nabywania bogactw może wypływać z dumy t innych 

ogranych nam iętności —  chęć stan ia  s i ę  z i e m i a n i n e m ,  prawdziwym  
i watelem  kraju je s t  i będzie zaw sze pocieszającem  zjawiskiem.

(Przyp. red )

cyfry ze znakomicie opracowywanych i do Litwy bardzo 
zastosowanych, Roczników gospodarstwa krajowego, wy
dawanych przez byłe towarzystwo rolnicze w Kr. Dolskiem 
(1859, maj, str. 435). Od roku 1859 ceny na ziemię 
w Koroifie podniosły się; dziś za średnią cenę można liczyć 
r. 800 za wlokę. Na Litwie taż cena jest r. 600. lłez 
głębokich wyrachowali, wprost z porównania powyższych 
cyfr, łatwo zmiarkować, żc dzisiejsze /cny litewskie nie 
są wygórowane, i żc dalszy w zrost ich jest możliwym, 
naturalnym i koniecznym.

Z tych samych Roczników (1859, kwiecień, str. 116) 
z rozprawy ogólnie szanowanego obywatela Korony i do
skonałego gospodarza M ittelszteta, wypiszemy cyfry, do
wodzące, że przy s p r z e d a ż y  .majątków w Koronie, ziemia 
właściwie oddaje się darmo.

Podług rachunków specjalnych potrzeba na każdą wlo
kę folwarku:

a, Część stodoły 50 stop szeroka, 20 długa, przy wy
sokości 16 stóp w zrębie, co kosztuje około rsr. 150.

b, Część budynku dla inwentarza,. 40 stop szeroka, 
a 18 długa, co uczyni także około r. 150.

c, Część spichrza, pomieszkanie dla jednego parobka 
z familją, tudzież cząstka domu właściciela, przypadają
ca na każdą włókę, r. 200.

d, Mierzwa, częścią w budynkach, częścią w polu, 
zbożem jeszcze niewyczerpnięta, r. 300.

c, W  zasiewach r. 50.
f, W  iw a c h , ogrodzeniach, mostach, studniach, naj

mniej r. 50.
g, Pomiar ziemi, plany, budowle wyżej niepokazane, 

koryta, drabiny i inny martwy inwentarz, ogród, koszta 
prawne z własności płynące i inne drobne, wyniosą na 
wlokę r. 50.

Dodawszy powyższe cyfry, otrzymamy w summie rsr. 
950. Summa ta  wyraża nakład, włożony w każdą wlokę 
folwarku dobrze zagospodarowanego. Tymczasem folwar
ki takie sprzedawane bywają po r. 800 za włókę. Zro
biwszy to wyliczenie p. M ittelsztet zapytuje: „Czyż nie
korzystniej przy takim stanic rzeczy kupować ziemię 
w Polsce, niż ją  dostawać darmo w lasach i pustyniach 
Ameryki? Czyż niejest rzeczą oczywistą, że sprzedając 
naszą ziemię przybyszom, oddajemy częstokroć darmo nie- 
tylko ziemię właściwie, ale nadto część nakładu, w nią 
włożonego, część pracy ojców naszych, którzy swym po
tem i krwią tę świętą ziemię zlali.“

Rozprawę swą p. M ittelsztet kończy następną odezwą 
(str. 135):

„Skutkiem ułatwionej komunikacji, musimy dziś pro
duktami naszemi konkurować z całym światem. Mamy 
przeciwników nielada, bo wyrafinowane gospodarstwa 
W Anglji, Hollandji i Belgji, a z drugiej s t r o n y  s t r a s z n y  
swym postępem g e r m a n iz in ,  który od H a m b u r g a  po W i
słę w y p ie r a  S ło w ia n  i n i s z c z y .

„Kończę moje zadanie prośbą, aby szanowni członko
wie Towarzystwa uważali nasze rolnictwo za miejsce bo

ju, łoju przykrego i upartego o kawałek clileba, — boju 
tem straszliwszego, że między upadającymi niewidać okry
tych ranami i krwią, ale, co okropniejsza, widać natomiast 
poddających się w służalstwo i śmierć ducha przy żyweni 
ciele.“

5) Rolnictwo na tym stopniu rozwinięcia, na jakim się w 
ucywilizowanych krajach znajduje, jest wynikiem spółdzia- 
łania trzech wielkich’ czynnikó w produkcji, a temi są zie
mia, praca i kapitał. Drugi z tych czynników, t. j. praca, 
podnosi dla wielu osób wartość ziemi nad miarę ogólną, a 
to przez możność, jaką im daje upożytecznienia, spienię
żenia swej pracy. Objaśnim ten pewnik przykładem. Pe
wien właściciel mnogich włości osobiście sam niepracują
cy, otrzymuje czystego dochodu z każdej włoki r. 24; k a 
p i t a l iz u j ą c  w ię c  ten dochód w  stosunku 4 od  1 0 0  cent s w ą  
ziemię po r. 6 0 0  za włókę. Wszakże drobny kapitalista, 
mający rodzinę a liiemający przynoszącego dochód zajęcia, 
i życzący zatem tylko z procentów od swego kapitału, 
może powyższemu właścicielowi dać za wlokę znacznie wię
cej niż r. 600; ponieważ, szczerze a dobrze gospodarując i 
spieniężając tym sposobem swą pracę, będzie mógł żyć 
z rodziną daleko lepiej, niż to możebnem było przy przeży
waniu jedynie procentów od kapitału.

6) Powiadają, a to słusznie, że dobra gospodyni, to po
łowa intraty majątku. Zaszła w ostatnich latach zmiana 
w wychowaniu kobiet, upadek mody na przezroczyste pa
nienki, rokują nam na przyszłość znacznie większą liczbę 
dobrych gospodyń, a tem samem podniesienie intraty i war
tości mająt ów. Przyszłość pod tym względem jcszczeby 
lepiej rokowała, gdyby w pensjonach panien uczono tro
chę ehemji i technologji.

7) Rolnictwa bez Towarzystw rolniczych jest tak ol
brzymią anomalją, iż niepodobna niespodziewać się, że 
wkrótce będziemy mieli Tow. rolnicze. Takowe szybko 
polepszy nasze gospodarstwa, i podniesie tem ceny na ma
jątki. Jeżeli nauczymy się lepiej i więcej produkować na
wozu, to przez to jedno ogromne odniesiemy korzyście. Gdy 
Korona w przecięciu ma 5 ziarn plonu, Niemcy ił, Ąnglja 
zaś, północna Francja i Belgja 12, Litwa zbiera plonu tyl
ko i. Powodem tego wyjałowienie pól, nastało skutkiem 
małej liczby i to lichego inwentarza żywego, oraz nieumie
jętnego postępowania z nawozem. Dobrze z tym przedmio
tem poznajamia przetłómaczone na język polski dziełko 
Szttekhardoa „Prelekcje chemiezno-gospodarskie“ ; ale dos- 
tępnem ono jes t tylko dla tego, kto choć trochę oznajomio- 
ny z chetnją, a t kich gospodarzy u nas niewielu. Z tego 
powodu dla literatury naszej agronomicznej nader jest po
trzebna chemja, wyłożona przystępnie a krótko (na kilku 
arkuszach druku), i trak tu jąc nie o faktach, lecz o prawach 
chemicznych, rządzących temi faktami. W języku an
gielskim jest kilka takich chemij dla dobrych rolników; i 
tłómacz i wydawca jednćj z nich wielką by dla kraju  oka
zali usługę. Pożądaną również byłoby rzeczą, iżby w cią
gu nadchodzącej zimy,w jakikolwiek sposób utworzyły się 
po miastach naszych powiatowych publiczne odczyty agro
nomiczne.

8) W krótce będziemy mieli towarzystwo kredytowe, któ
re wybawi niejednego od konieczności sprzedaży majątku, 
a wiciu da możność robienia produkcyjuych nakładów. 
Ziemianie b ę d ą  otrzymywali pożyczki listami zastawnemi, 
a kurs tych będzie zależał od ilości żądania na nie. Gdy
by lit winki zawczasu pomyśliły o podniesieniu kursu lis
tów, i w tym celu urządziły u siebie skarbonki, z napisem: 
Grosz zaoszczędzony na listy zastawne litewskie11, a dla 
napełniania tych skarbonek zmniejszyły wydatki na stroje,
to spotęgowałyby tem, i dziś już głębokie nasze (mężczyzn) 
dla nich szacunek i uległość.

Mniemamy, dowodzenia powyższe dostatecznemi bę
dą do przekonania pessymistów, że ziemia potanieć nie
może, i że przeciwnie musi jeszcze podrożeć. O innych 
więc prowadzących do tego przyczynach nadmienimy tyl
ko, bez szczegółowego wyjaśnienia, a mianowicie: 9) Sto
pniowe tanienie jednostki monetarnej. 10) Nieustający 
wzrost bogactwa ruchomego, którego summa ogólna zaw
sze pozostaje w stałym stosunku z wartością i ceną ziemi.

co z jednej strony prowadzi do potanienia robotnika, a 
z drugiej zwiększa konsumpcję wewnętrzną, a zatem i ce
ny na ziemiopłody, i 14) Polepszenie dobrobj tu  włościan, 
ćo wywrze przemożny wpływ na wzrost ludności, a nastę
pnie cen na ziemię. J. Bańkowski.

1) Zniesienie p a ń s z c z y z n y , która była najpotężniejszą prze
szkodą do udoskonalenia gospodarki. 12) Słaby, ale co- 
raz potężniejący, postęp nasz pod względem pracy i oszczę- 

I dności. 13) Przyśpieszony wzrost ludności (skutkiem wyz- 
| wolenia włościan, małżeństwa ich od roku są liczniejsze).

KORJESPOlMDEISrOJA

KURJERA WILEŃSKIEGO.
Pai’yz 6 października.

Najleniwsi poszli na polowanie. W  Paryżu cicho— 
tylko z wiatrem z daleka dolatuje niby jakaś szczekana 
symfonja z b e mo l .

Październik, zwykłe piękny i ciepły we Francji, jak o- 
statnie tchnienie la ta  zdmuchiwa resztę spacerujących 
mieszczuchów i rozsiewa po okolicznych polach, uważa
nych za zwierzyniec stolicy, w  tym zwierzyńcu przy
pada stu strzelców na jedną kuropatwę. Ale któż dba’o 
to? Możebność spotkania w ciągu dnia, jednego zająca, 
jest dostateczną wymówką do przywdziania strzeleckiego 
ubioru: butów surowcowych broskwiniowego koloru, a la 
LouisX III; kaszkiecika L o u isX I\, zrydelkiem; wykwint
nej torby o stu kieszeniach i stu trokach; kauczukowej 
cielistej żakietki; konopnej koszuli popielatej— a miano
wicie przewieszenia przez plecy na zielonym jedwabnym 
pasie przepysznej flinty Devisma, ubierającej przedziwnie 
męzkie ramiona i nadającej strzelcowi poetyczną postawę 
Apenińskiego bandyty.

W  takim stroju myśliwy Paryżanin— istny Żyd tułacz 
uzbrój ny od stóp do głowy, wyglądający z daleka na ko
goś szukającego szpilki w koniczynie— chodzi od świtu do 
nocy, często nie spotka wszy nawet wrony, przed którąby 
z ubioru swojego mógł się poszczycić.

Nie wyszydzamy wcale szlachetnej zabawy łowieckiej 
która przyszła na świat z ludzkością, i z nią dopiero się 
skończy; ale zważywszy, iż tu placem boju nie knieja ale 
kurnik; że myśliwy morduje króliki, lub dziesiątkuje bie
dne gołębie, które posłyszawszy iż „połączenie stanowi si- 
łę“ zbiegają się w gromadki dla ułatwienia pracy niezrę
cznym— życzymy tylko lepszej doli szlachetnej dubeltó
wce Devisma, a myśliwemu godniejszej go rozrywki. Po
lując pod murami stolicy na nieobecną zwierzynę, strze
lec znudzony, ustałby sto razy w niewdzięcznej łazędze, 
gdyby nie pies, który jak  dobry aktor długo w podrzędnej 
występujący roli, nareszcie ma pole pokazania wrodzo
nych zdolności.

Od chwili, w której prefekci podpiszą wyrok śmierci na 
zwierzynę, człowiek milknie, a głos zabiera pies. Zagra- 

je  i G r z m i la s y  s p u s z c z o n e  z  uwięzi, przeszczekałyby same
go Favra a nawet Berry e r‘a, gdyby się odważyli iść z ni
mi w zawody— i słusznie— bo tamci nic znają kagańca, 
a tym tylko przez trzy miesiące szczekać wolno.

Los psów paryzkich w ogóle, a wyżłów w szczególno
ści, jest opłakany, przez dziewięć miesięcy zamknięty w 
ciasnym pokoju, biedny pies siedzieć musi grzecznie, ci
cho i spokojnie, jak  student w klasie: jeżeli wyjdzie na u- 
licę, to się tylko nawstydzi, bo prowadzą go na sznurku a 
mordę zamykają kagańcem. Polowanie dopiero wyswa- 
badza go z nieszczęsnej doli. To też co za upojenie na 
wychodnem—jakie skoki, jakie radośne wycia, jaka dla pa
na wdzięczność. Rzekłbyś, że pies zwarjował— a pies tyl
ko szczęśliwy. Rozwaga powraca mu, skoro wyjdzie na 
pole. Tu metamorfoza zupełna— zdumiewająca: anarchi
sta przed chwilą, staje się głębokim politykiem.... wącha, 
patrzy, słucha.... cały napięty, skupiony, upatruje nieprzy
jaciela. Skoro go ujrzy, wnet panu znak porozumienia da
je— nogi stawia ostrożnie, przybiera wężowe ruchy, od
dech wstrzymuje namiętnie.... skoro celujesz, wzrok jego 
w lufę utkwiony zda się nią kierować magnetycznie... sko
ro strzał pada, pies staje się nabojem, pędzi prędzej niż 
śrocina, a kiedy w dymnym obłoku jawi się, krocząc z nąv- 
tesa, jak koń rasowy, z zadartym ogonem 1 ’.turopatwą 
w zębach, wziąść go można za wyścigowca zbierającego 
na turfic wawrzyny....

Zapatrzony w te poczciwe psiska, zapomniałem o lu
dziach. „Ileż ten kandydat do ludzkości44 jak go zowie 
M ichelet, może łatwo odwrócić uwagę od spraw i zajęć 
człowieczych— „od czasu jak znam ludzi, rzuciłem się w 
towarzy siwo psów44 mówi Creliiilon; mnóstwo osób poszło za 
jego przykładem-więc pies na pierwszym planie, nie.wszvst- 
kieh razić będzie.... Podczas gdy .go głaskają mizantropy, 
ja  wracam do ludzi, a ponieważ na miejscu znajdziemy 
tylko strzelców, upraszam filantropów, ażeby raczyli pofa
tygować się ze mną aż na próg Francji.. * W  Brukselli 
znajdziemy ludzi.

W  gościnnem tem miasteczku, prócz biesiady danej 
dla W iktora Hugo, odbył się temi czasy naukowy kongres 
tak zwanego stowarzyszenia między narodowego postępu 
nauk społecznych; zjazd dla świata ważny, bo uniwersal
ne roztrząsający kwestje.

Wiadomo, żc w Belgji myśl każda objawiać się może 
swobodnie. Wolność słowa, prasy, stowarzyszeń, wolność 
sumienia tam zupełna; w obyczajach zaś tego szczęśliwe
go kraiku leży miłość oświaty, chęć dyskutowania kwestij 
żywotnych, do rozwiązania trudnych, a ważnych. Nie 
przyznając sobie nieomylności, a pragnąć wyjaśnić wszyst
kie punkta ciemne, Belgi odwołują się chętnie do światła 
sąsiądów. W  ciągu lat piętnastu zbierały się kolejno w 
Brukseli: Kongres hygieny; Kongres statystyczny; Kongres 
dobroczynności; Kongres ekonomiczny i Kongres roztrzą
sający kwestję wlai-ności literackiej. Każden z tych 
kongresów zostawił głębokie śłady w prawodastwie kra- 
jowem. We Francji rada stanu przy zamkniętych 
drzwiach wypracowuje projekt dopraw a z góry o jego 
przyjęciu przez ciało prawodawcze zapewniona. W Bel
gji każda kwestja ważna staje najprzód przed trybunałem 
opinji publicznej, który wyrokuje stanowczo. Najprzód lu
dzie specjalni badają przedmiot w ciszy swoich pracowni; 
następnie zpromadzają się i dyskutują rzecz głośno; s ta 
wiają zasady, w . wodzą następstwa; wypowiadają przed 
narodem co potrzebuje wiedzieć, ażeby osądzić zdrowo pro
jek t do prawa, mający wkrótce stać się obowiązującym. 
Tym sposobem nie tylko oświecają ogół, ale i prawoda
wcom ułatwiają robotę.

Podobne narady odbywają się i w Anglji z wielkim po
żytkiem ludzkości. Zebrania i lozpruwy naukowe pobu
dzają obywateli do pracy i ścisłego myślenia; zmuszają ich 
do świadomości faktów i liczb do niepoprzestawania na 
p r z y b l i ż e n i u ,  do wyrabiania sobie o wszystkiem po
jęcia dokładnego, do sprawiedliwej oceny interesów moral
nych, które protegować ma prawo; przyucza ich do odróż
nienia mrzonek od teorij praktycznych— dozwala dążyć ku 
postępowi krokiem pewnym, bez zbytniego pośpiechu i 
przygód.

Korzyść kongresów naukowych tak powszechnie jest 
znaną i uznaną na zachodzie, że ludzie najznakomitsi w 
kraju zazwyczaj popęd iin nadają lub stają na czele sto
warzyszeń. Tak naprzykład, prezesem stowarzyszeń po
stępu nauk społecznych jest burmistrz Brukselli; członka
mi jego książę de Ligne prezes senatu; Vervoot prezes Izby 
deputowanych; Decker i Nothomb, byli ministrowie-— se
natorowie, deputaci i najwyżsi urzędnicy.

Otwarciu kongresu o którym mowa, byl przytomny

książę Brabancki, co dowodzi, że tron sprzyja także nau
kowym zebraniom i osłania je  niejako swoją po .agą.

Politycy, uczeni i artyści ze wszech stron Europy zje
chali na wezwanie komitetu; niektórzy przybyli z Ameryki 
Brazylji i Meksyku; Francja atoli i Anglia, dostarczvh 
dwóch największych myślicieli.

Odbywszy posiedzenie O t w a r c  i a, członkowie sto
warzyszenia rozebrali pomiędzy siebie przedmioty objęte 
pięciu wydziałami: 1-y prawodawstwo, 2-gi wychowanie i 
oświaty; 3-ci sztuka i literatura; 4-y hvgjena i dobroczyn
ność publiczna; 5-y ekonomja polityczna. W  każdym wy
dziale toczyły się zajmujące rozprawy.

Ekonomiści badali rozmaite sposoby podatkowania: po
datek rzeczywisty, podatek osobisty, podatek bezpośredni i 
pośredni, podatek od dochodu i t. d. Niedogodności każde 
go systemu były wykazane i ważone wraz z jego korzyścia
mi. Większość mówców zabierających glos w tej kwestji 
zawyrokowała, żc jakkolwiek podatek od przychodu jest i- 
deałem, do którego dążyć potrzeba—jednak, ponieważ oce
nienie przychodu każdego obywajela jest trudne, a użycie 
środków śledczych powinno być unikane—na gruncie tym 
wypada postępować wolno i ostróżnie.

Komory celne, dzielące ludy, kiedy postęp pojęć ku zjedno
czeniu ich dąży; uzbrojenia rujnujące i do wojny popycha
jące— były ganione jednozgodnie—a nawet polępione jedno
głośnie. Zeszłego wieku wTyszydzono księdza Saint-Pierre 
występującego „z projektem wiecznego pokoju44. Dziś 
apostołowie pokoju słuchani są chętnie i nieraz gorąco o- 
klaskiwani. Jutrzenka dnia nowego wschodu.

W  trzecim wydziale żywrn rozprawiano nad moralno
ścią w sztuce. Żądano dokładnej reguły, z pomocą której 
można by oznaczyć z pewnością, co jest, a co n ie jes t mo- 
ralnem w plastyce. Oznaczenie takie niepodobne jak  kwa
dratura koła. Też same postacie, też same namiętności 
mogą być moralne lub niemoralne wedle tego, w  jaki spo
sób oddane lub opisane zostaną. Wszystko zależy od de
likatności lub szorstkości pędzla. Gdzież tu,pociągnąć 
granicę? Zadnen geometra temu nie podoła. Żadnej r e 
guły moralnej w estetyce być nie może. A rtysta powinien 
być wmlnym, a sumienie publiczne jego sędzią: jeżeli je  
zrani, znajdzie karę we własnym utworze.

Drugi wydział roztrząsał pytanie, czy wychow anie ele
mentarne jes t zgodne z wolnością nauczania, a mianowi
cie, czy powinno być obowiązkowe? Katolicy zażądali wol
ności dla ojca rodziny. Filozofowie odpowiedzieli, że ta  
tak  zwana wmlność, jest tylko wolnością nie pełnienia swo
jego obowiązku, wmlnością szkodzenia; że ojciec winien 
jest dziecku pokarm ducha zarówno jak  pokarm ciała—  
żc wreszcie, szerzenie oświaty zbyt blizko dotyczy społe
czność, żeby ją  mogła zostawiać dowmlności wsteczników. 
Konkluzja: wychowanie powinno być obowiązkowa?.

'L rozpraw Wydziału pierwszego najważniejszą było po
równanie rozmaitych praw drukowych obowiązujących w 
Europie. Anglja, Belgja, Holandja i Szwajcarja licznie 
reprezentowane na kongresie, nie podniosły żadnej skargi. 
F rancja utyskiwała mocno. Potrzeba poprzedniego upo
ważnienia, ostrzeżenia, rówma odpowiedzialność drukarzy, 
drukarskie i księgarskie brewety, odmówiona pisarzom rę- 
kojmja j u r  y, specjalne podatki ciążące na prasie perjo- 
dycznćj— były krytykowane nader żywo, często namię
tnie. W  końcu, tem się pocieszano, że istniejące dziś we 
Francji prawo drukowe nie jest wieczne, wedle słów sa 
mego cesarza Napoleona, który nic raz kazał się A\ tym 
względzie odmian spodziewać.

Taka była konkluzja mówców francuzkicli, domagają
cych się w przedmiocie praw duchowych nie czego inne
go jak tego, co istnieje w krajach ościennych z korzyścią o- 
gótu a niczyją krzywdą. (d. n.)

Xiubcz, 18 września.
(K artka  dx ieu n ik a  p o d rd iy ).

]) „Upita, niegdyś powiatu stolica44,— Lubcz, miastecz
ko obdarzone niegdyś magdeburgją, szumnym herbem i 
szumniejszym tytułem L u b e k i  a d  C li r o n u m ,— je
dnych oboje doświadczyły losów, i słyną dziś tylko pierw
sza swoim Sieińskim, druga obwarzankami bez soli. Za
jedźmy jednak i spojrzyjmy na tę znaną mi niegdyś jak  
własne pięć palców, a dziś trochę zapomnianą mieścinę... 
Podupadła nieboga okrutnie!

Z żałością wspominać przychodzi lepsze choć nieświe- 
tue losy Lubcza za dawnych czasów. Podług twierdzenia 
Narbutta, którego ani zbijać, ani popierać siedząc na wóz
ku podróżnym niepodobna, tu była pierwsza na Litwie bi
skupia katedra katolicka za Mendoga, o czem ciemną 
znajdujemy wzmiankę w Długoszu. Napróżno jednak 
szukalibyśmy jakichkolwiek śladów tego na miejscu; chy
ba ktoś zechciałby upatrywać istnienia tu niegdyś bi
skupstwa w rzymsko-katolickiem wyznaniu mieszkańców 
miasteczka, okolonego zewsząd wsiami obrządku ruskiego. 
Dla nas wszelako i ten fakt niczego niedowodzi, bo wszyst
kie niemal tutejsze miasteczka są wyłącznie katolickie. 
Ale nieodejmujemy Lubczowi jego pamiątek gdy i tak  jest 
aż nadto ubogim.

Długo zostając własnością korony, Lubcz przeszedł 
później w posiadanie prywatne Chreptowiczów, z których 
jeden Fedko, pisarz króla Aleksandra Jagiellończyka, 
pierwszym byt dzierżycielem miasteczka z ty tu łu  nadania 
królewskiego, datowanego w r. 1499. Od Chreptowiczów, 
drogą kupna, majętność ta przeszła w posiadanie Olbrach
ta Gastoida wojewody wileńskiego w pierwszćj ćw ierci 
wieku XVI, a w kilkadziesiąt lat potem, tąż samą drogą 
została własnością Jan a  K iszk i, naówczas krajezego 
wielk. lit., w r. 1574.

Pod panowaniem Kiszki Lubcz liczył najpiękniejsze 
dni swego powodzenia. Szerokoslynny na całą Polskę 
bogacz i opiekun arjanizmu na Litwie, chciał i mogi pod
nieść do pomyślności swą nową podróżną stolicę. >- 
jednane przezeń dla miasteczka u króla Zygmmi a l u  
prawo magdeburskie w r. 1590, poczęło zwabiać po swe 
skrzydła nowych mieszkańców i ludność szybko w zrasta
ła. W e dwa lata potem założona drukarnia dla wydawa
nia z razu ksiąg protestanckich a później czysto arjań - 
skich, szeroko w swoim czasie rozstawi a mnę Lubcza. 
W yszłe z niej druki polskie i łacińskie, w lczbie k ilku
nastu, musiały być chciwie rozchwy ? wane i czytane, a 
prawdopodobnie nawet niszczone, Kiedy dzis chyba w naj
zamożniejszych księgozbiorach spotkać się z niemi można. 
Ani w Lubczu, ani gdziekolwiek w okolicy, chociaż wiele 
zbiorów prywatnych przezierać mi się zdarzało, niespo- 
tkatein tu bynajmniejszego swistka z tej oficyny, i wy
znaję, że znani je tylko z tytułów spisanych przez Bund- 
tkego i Lelewela. Nakonicc wzniesiony przez tegoż Jana 
Kiszkę murowany zameczek nad brzegiem Niemna nadal 
skromnemu miasteczku posor warownego grodu, a usta
nowione taigi niedzielne i dwa jarm ark i do roku podnio
sły były jego zamożność drogą handlową.

l e n  stan pomyślności trw a! jeszcze przez lał k ilka
dziesiąt pod następcami Jana Kiszki. Drogą darowizny 
w r. 1606, Lubcz przeszedł w posiadanie domu Radziwił
łów. Na żądanie jedi ego z nich Janusza, W ładysław IV 
w r. 1644 potwierdził miasteczku używanie prawa mag
deburskiego, a drukarz tutejszy Jan Lange mianował się 
szumnie typografem Radziwilłowskim- W krótce jednak 
w powodzi klęsk publicznych za Jana-Kazimierza, mia-
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steczko zniszczone wojną, wyludnione przez powietrze, 
przyszło do nędzy, z której podźwignąć się już nigdy nie- 
miiilo dość sity. YV r. 1655 ucichnął skrzyp prasy d ru 
karskiej i zamek spustoszał kiszkowski; ostatnieini laty 
tąż drogą poszło i prawo magdeburskie i z dwóch j a rm a r 
ków ufoimowano tylko jeden do roku na konie, w dzień 
św. E  jasza. Przypomniałem sobie* iż w herbie nadanym 
m iastu  przez Zygmunta I I I  znajdują się dwa łososie i pro
siłem gospodyni, u której stanąłem w najlepszym domu 
zajezdnym, ażeby dano mi ryby. Otrzymałem odpowiedź, 
iż w calem miasteczku ryby dostać niemożna, ponieważ 
połów na Niemnie wzbroniony. Otoż to mi realność godeł 
herbowych i pamiątek przeszłości Lubcza!

A jednak miasteczko nadniemeńs! ie zdaje się miało 
wszystkie zadatki intcliigencyjnego przemysłowego i han
dlowego rozwoju. Położone na skraju jednej z najżyzniej- 
szych okolic Litwy, nad splawną rzeką  łączącą je  bezpo
średnio z portami morza Bałtyckiego, w stronie najgęściej 
zaludnionej na Czarnej Rusi, mnicmaćby można, iż od
bierze kiedyś pierwszeństwo w niedogodnych w arunkach  
umieszczonemu Nowogródkowi, dawnej tutejszej stolicy.

Stało się jednak inaczej: Nowogródek wypłacił daninę 
upadku swojemu niedogodnemu położeniu, a Lubcz by
najmniej z tego nieskorzy stał i pozostał arcy tnało wznie
siony nad poziom nieco lepszej wioski.

Znaczenie handlowe miasteczka dziś prawie jest ża
dne. W  dawniejszych latach wychodziło stąd niekiedy 
po kilkanaście wicin ładownych obfite mi plonami nowo
gródzkiej Nadniemeńszczyzny: zbożem, siemieniem z włó
knem lnianero. Przed trzema laty było tu jeszcze trzy 
wiciny, dla których ładunek zakupowano kapitałem zbio
rowym handlarzów miejscowych i z odleglejszych miaste
czek. W  bieżącym roku wypłynęła na majestatycznym 
wiosennym Niemnie już  tylko jedna wicina. Kosztowność 
transportu , wielkie niebezpieczeństwo przeprawy na  nie- 
uiepszonćj sztuką rzece, b rak  towarzystwa assekuracyj- 
nego do wynagrodzenia szkód częstego rozbicia, wysokie 
ceny zboża na miejscu w skutek podrożenia robotnika, a 
nizkie stosunkowo w Królewcu, do którego wszystko nie
mal stąd idzie, powaliły handel niemnowy i Bóg wie kie
dy powstać mu przyjdzie. Ze stu pięćdziesięciu górą wi
cin, które przed laty wychodziły z portów od Świerżnia 
do Delatycz, w roku bieżącym poszło ze Świerżnia około 
20, ze Stołpców około 50, z Bereżnej 10, z Jeremicz 10, 
z Kupicka żadnej, z Lubcza 1, z Delatycz 3,— czyli zale
dwie połowa dawnej liczby. Prócz powśzcchnćj stagnacji 
handlowej, najwięcej przyłożyło się do tego nieułatwienie 
kommunikacji po Niemnie i staroświecka budowa samych 
statki w. Od Grodna do Lubcza wiciny w roku bież. wle
ką się po 5 i więcej tygodni. Niemcy skorzystali z naszej 
niebaczności, zwrócili aż w tg stronę swoje lżejsze beriin- 
ki, i handlarzom miejscowym zabierają towar przed oczy- 
m i .  Gdzie tylko się zwrócimy, wszędzie jedno i to samo 
nas wita— gwałtowna potrzeba reform, której dotąd mało 
lub nic nie zaspokajano, której nikt zaspokoić niemyśli.

Pod względem przemysłu Lubcz równie pozostał 
w tyle jak  i wszystkie nasze miasteczka. Ludność ży
dowska trudni się drobiazgowym handelkiem , i tylko 
w części poświęca się mniej misternym rzemiosłom: k ra 
wiectwu, szewstwu, ciesielstwu, powroźnictwu. Istn ie
jąca  tu oddawna izraelska m alutka fabryka laku dziś le
dwie na wspomnienie zasługuje, gdyż towar wyrabia co
raz {jprszy i coraz w mniejszej ilości. Ludność chrześci
jańska , k tó ra  naoko ło  170 domów zajmuje 75, to jest 
mniejszą połowę, cała trudni się rolnictwem. Prześliczne 
g ru n ta  podmiejskie sowicie j ą  wynagradzają za pracę; ale 
też z powodu trzymania się n iem al wyłącznie ro li, miesz
czanie zawsze są tylko nieco zamożniejszymi kmiećmi, od 
k tórych naw et oświeceniem niewiele się różnią. Umieć 
pisać, ażeby zostać kluczwojtem i odpowiadać pokornemi 
raportami na rozkazy pana assesora okręgowego,—  oto 
wszystko, co stanowi u-nich najwyższy szczyt nauki.

A jednak ludność chrześcijańska lubecka posiada za
rodek znakomitej gałęzi przemysłu; mówię o tkactwie 
płótna. Dziś w miasteczku je s t  dziesięciu tkaczów, z po
między których czterej: Kunicki, Szykałowiez, Jasiński i 
Kaucewicz na schwał pięknemi odznaczają się wyrobami. 
NajiepsZe ich płótno, zwane p i ę ć d z i e s i ę t  o w e m, 
bardzo niewiele ustępuje holenderskiemu. Ażeby dać po
jęcie cienkości tego płótna, można je  oznaczyć cieńkością 
przędzy na  miarę tu ta j praktykowaną wł dawne czasy. 
Pięćdziesiąt złożonych we czworo pasem, z których każdo 
ma w sobie ośmnaśeie nitek, po skręceniu w jeden powró
zek zwany tą lką ,  przy odbieraniu od włościan powinno 
było przejść przez pierścionek pani dworu. Z takiej g ru 
bości talki, długiej na łokieć po skręceniu, wyrabia się ło
kieć płótna szerokiego na pięć ćwierci. Ale to wszyst
ko robi się bez kapitałów'i bez machin, na ręcznych od
wiecznej konstrukcji warsztatach. Przędzalni niema ża

R O Z M A I T O Ś C I .
— Ostatnieini czasy w Niemczech zwrócono uwagę na 

! niebezpieczne następstwa^ pochodzące od Włosienicy : wie- 
! lu zwolenników wieprzowiny opanował paniczny strach, 
j I istotnie, w mięsie tern mogą się częstokroć znajdować 
j pewne robaczki, znane pod nazwą Włosienicy. Włosienica 

owad passożytny, żyjący w wieprzowinie, która  jeżeli 
skutkiem nieostrożności, użytą będzie surow ą za pokarm 
ludzki, może nań sprowadzić nieraz śmiertelną chorobę. 
Mięso, zarażone Włosienicą, tak  u zwierząt jak  i u człowie
ka, jest  przepełnione mnóstwem krągłych ziarenek, zetknię
tych z sobą, i przedstawiających się pod golem okiem 
w postaci białawych punkcików. Te z ia r e n k a , leżące 
pomiędzy mięśniowemi włóknami, są rodzajem wapiennej 
powłoki, w której za pomocą mikroskopu, dojrzeć można 
żyjątka, zwinięte w diugą wężownicę. W  1835 jeszcze 
roku, O w e n  je  opisał pod nazwą T r y c h i n a  s p i 
r a l i s ;  lecz bliższą o nich wiadomość, winniśmy uaj- 
nówszym badaniom fizjologa Lejkarta . Znajdując się 
w mięsie wielkich zwierząt lub człowieka, Włosienica uka
zuje się w postaci zarodkowej przyszłego robaczka. 
Zamknięta w swej powłoce oczekuje chwili swego wy
zwolenia, t, j .  czasu, w którym wraz z mięsem będzie 
użytą na pokarm człowieka łub zwierząt. Gdy się tym 
sposobem dostanie w trzewia, natychmiast opuszcza swą 
wapienną skorupę i po upływie czterech dni, już uzdol
nione do reprodukcji, składa ja jk a  i nareszcie, po dwu
nastu dniach przebywania we wnętrznościach, następuje 
wylęganie się z owych jaj nowej Włosienicy. Żyjątko to 
rozmnaża się nadzwyczaj prędko i w przerażającej ilości. 
Dwa łóty mięsa zarażonego Włosienicą, według Lejkarta , 
zawierają w sobie około 250,000 samek, z których każda, 
we wnętrznościach zwierzęcia, które je. połknęło, wydaje 
na świat około 60 sztuk nowego potomstwa, tak  że wkrót
ce ich liczba dochodzi do piętnastu miljonów. Zaraz po 
wylęgnięciu, tę drobne lecz niezliczone żyjątka rozchodzą 
się po calem ciele i dla tego przewiercają ścianki wnętrz
ności zwierzęcia, przechodząc tym sposobem przez wszyst
kie miękkie części i dopóty nie zatrzymując się, aż dojdą 
do muskułów, t. j. mięsa właściwego. T u  wydzielają 
z siebie wapienną powlokę, w przeciągu dwóch tygodni 
dorastają do normalnój wielkości i znowu czekają chwili 
dostania się do wnętrzności jakiegokolwiek ssącego zwie
rzęcia, by ciało jego zarazić swoim efemerycznym bytem. 
Dwa la ta  temu professor Zenkier w Drezuie, odkrył to 
żyjątko w trupie jednego chorego* który zmarł w tamecz
nym szpitalu. Poczynione poszukiwania okazały, że za
rażenie tern robactwem powstało skutkiem używania su
rowej świniny, której część nawet w nim znaleziono, a 
wraz z nią włośnicę. Do miejskiego drezdeńskiego szpi
talu, w 1860 r. wstąpiła dziewczynka, która  przedtem by
ła zupełnie zdrową i tylko u' ostatnich dniach doznała go
rączkowych cierpień, uskarżając się na ból nie do wytrzy
mania w plecach i łokciach. Pomimo lekarskiej pomocy 
dziewczyna umarła, a po otwarciu jej ciała znaleziono 
w mięśniach ogromną ilość włośnicy. Lekarze zgodzili 
się, że te  robaki były przyczyną jej śmierci. Jakoż prze
konano się, że dziewczyna zjadła kawałek surowej świni
ny, w której pozostałościach znaleziono włośnicę. Odtąd 
bardzo często powtarzają się przykłady podobnego otrucia. 
I  tak ; w księstwie Wilden zachorowała z lej przyczyny 
ca ła iodz ina ,  jednakże doktor Zenkier zdołał j ą  ocalić. 
Kilka miesięcy temu w' P laucn prawie jednocześnie około 
30 osób uległo tej zarazie. Zjawiska tej choroby były już 
znane tamecznym lekarzom z lekarskich gazet. Ich pa
cjenci po kilkodniowych silnych boleściach, doświadczali 
obrzęknienia twarzy, mianowicie ku wieczorowi. Skut
kiem tego, j a k  niemnićj silnego gorąca, przepędzali noce 
bezsenne. Gdy choroba się wzmogła, nie byli w stanie 
władać .żadnym członkiem bez wielkiego bólu, stąd też 
leżeli prawie nieruchomo, w postawie skurczonej. Po 
dwóch lub trzech tygodniach chorzy, dzięki s taraniu  leka
rzy, powoli zaczęli przychodzić do zdrowia, lubo czuli jesz
cze w niektórych częściach ciała nabrzękłosć nadzwyczaj 
I oleśną. Że choroba ta  była skutkiem włośnicy, przeko
nano się wyrżnąwszy trzem pacjentom po kęsku mięsa, 
wielkości groszaka, i obserwując je  za pomocą mikrosko
pu; znaleziono tam włośnicowe robaki, bardzo wyraźnie 
poruszające się. Z tych i wielu innych badań okazuje 
się niebezpieczeństwo używania surowćj-świniny, o której 
tylko za pomocą mikroskopu przekonać się można, czy 
zawiera w sobie włośnicę lub nie. Zachodzi przyfem dru
gie pytanie, czy się niszczy Włosienica przez solenie i wę
dzenie mięsa? L ejkart  mówi o tym przedmiocie co nastę
puje: „Z wielu badań okazuje się, że tylko przez gotowa
nie lub pieczenie mięsa, zarażonego włośnicą, przestaje 
ono być szkodliwem.“ Osoby dozorujące nad mięsom 
w Piauen, zaopatrzono obecnie w drobnowidzc i należycie

tów, nauczycieli i młodzieży z Liceum tutejszego, oraz dam 
liczne zgromadzonych w gróbej żałobie. Kalafal rzęsi- 
sistein światłem oświecony; trum na na kalafal u okryta by
ła czarną  krepą, na której leżał wieniec zielony z liści la 
urowych. W ielką:M szę żałobną odprawił ks. kanonik S o 
b o l e w s k i  o godzinie jedenastej, po skończonej zaś 
mszy św., otoczony licznym duchowieństwem udał się pro- 
cessjonalnie przed katafalk dla odśpiewania L i b e r a  me  
D o m i n e a w czasie zaś P  a  1 c r  n o s t e r  ks. kanonik 
Sobolewski w krótkich  lecz serdecznych wyrazach prze
mówił do zgromadzonego ludu o stracie tak boleśnej i 
wielkiej dla nas. i polecił duszę zmarłego wspólnej chrze- 
śojańskiej modlitwie, a westchnienia gorące w tej chwili, 
szybko się wzniosły do Boga. Ks. Stanisław Feliński.

— D. 27 września weczw artek  w kościele Swięcianskim 
odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę ś. (>■ Ludwika 
Kondratowicza. Uczniowie chcąc połączyć swe modły 
z modłami ogółu za duszę ukochanego lirnika, uprosili 
dyrektora o uwolnienie z jednej lekcji i byli obecni na 
żałobnem nabożeństwie.

O D PO W IED ZI REDAKC JI.
P a u u J .  L. w D r  z e  ś c i u. U kazan ie  s ię  a r ty k u łu  p ańsk ie 

go w j 
nego oho

dnyra z dzienników W arsz aw sk ich  uw aln ia  Das od p rzy jem -  
owiązku w ydrukow ania  go w naszćm  piśmie.

CENY TARGOWE W W ILN IE , 
od 1 dc 4 październ ika ,  

ży łą  l e c / 4a  11 r , pszeipcy beczka 22 r .,  jęczm ien ia  heozka 
D r - h ,  owsa teczka  4 ryb.,  75 k o p ,  grochu beczka 14 rub. ,  gryki 
u e e /k a  10 lł.K',' s iana  pud 40 t o p  słomy pud CO kop., kar tofl i  
beczka 6 rub m a s ’a | u<l 9 r u t .

O d e z w a *
Komitet opieki nad pozostałą rodziną ś. p, Ludwika 

Kondratowicza (W ładysław a Syrokomli) niedoliczając się 
w bibljotece zmarłego wielu dzieł naukowej i bellelrysty- 
eznej treści, wzywa najuprzejmiej osoby w czyich rękach 
takowe się znajdować mogą, ażeby raczyły je  odesłać lub 
odnieść w jak  najprędszym czasie dom ieszkania  wdowy 
w Wilnie przy ulićy Skopówka, w domu Szyszki.

Aleksander Oskierka.

O G Ł O S Z E N I A .

Oto. BOMHTCm nocrpouim nónaro u.iurc.ia npit Bii- 
'ićHCKoń PiiMCiw-KtrrojimiecKoń CeMiiuapiii óómiB.iiieTcn, 
u to A-i a coopyjRCiiiit osiiauerniaro ’.mania, ccTpknąeTĆn na- 
aoSnocTi, B'i> iiocTaniil; k i > J ąnpji.ih 1863 r .  cVrlDyioimix'b 
MaTepiażioin.: niipniiua 800,000 iuryicb, imnkcTii rtyó. caau 
70, nankCTH Ot.ioif nyAOirn 700, necity nyo. caiK. 80; r.ru- 
hm i;yó. caa;. 10; nuvrlaa no.iocuaro nyg. 700; rBoageń 
pamiaro copra 30,000 nrryich; aaeóacrpy uyA- 1,500; u.i- 
pnaip'ii'b r.ta:iypimixri) 4,000 iiiTym,; crcROJTb iio.ivSt>.iMX b 
.merom, 700; ąpaimiyi. 18,000 mryii-b; Opyconm cocno- 
mux'b 700 nm*KT,; ópycKom, iin.ieiiiiMX'b 1,000 urryicb; 
Aocoiei, ćocitom.ix'i> rnuynn.mnin.ixb 2,000 nrryiM, u a°- 
COK'b 'IllCTMXl, 1,000 IIITyK'b.

iKeuaiomie' lwrn r. na c o te i , K am  iwcfaimy raKo- 
iibix'b iMaTepia.iom,, fa m , n ot,i/luny cTO.iiipiibix'b, ii.iot-  
nmiiix'j), KaMeiiiibix'b, iiem itix'b u /ipyniśm no cmIit I; pa* 
6ori>, fi.iaroBo.iiiri. m u m ,ca  nri> 15  fiy jym aro  OKTaOpaj b% 
komiitct'i, yipB/KAeiiiridfi gaii celi nocrpofiKii, n.\it>ioiniiI 
cnoir akętigailiii O/kcjhcbiio ct, 4-.\'i> gó 6 u <iacoit'i> no no- 
Jiygnii, B'i> AOMt, Miu-icpa, na HkMCiiKoft yjiimt, Kiitiprupa 
N. 15, A,,ia iipe/vwin.ieuiii clioux'i, yc.toiiiu, u Aa.?ir.nt,flriiaro 
aarhM'b co CTopoiibi KOJinrera paćitopażKeiiia. 2 6  ceirraOpa 
1862 roga.

JlpeAct>AaTC.ri, KOMurera /J,nopa E. U. B. KaMeph,- 
rouKepi, vpaii,'!, Uo/capoGc/ciu.

Ko nitet wysadzony do budowy nowego skrzydła przy 
Wileńskićm rzymsko-katoliekićm seminarjum ogłasza, że 
dla zbudowania rzeczonego zakładu, zachodzi potrzeba 
dostawienia na 1 kwietnia 1863 r. nast. pujących mate- 
terjałówf* iregicf 800,000 sztuk, wap la sześciennych 
sążni 70, białego wapna pudów 700, piasku 80 sześcien
nych sążni; gliny 10 '®dś.vsążui; sztabowego żelazu 700 
pudów; ćwieków różnego gatunku  30,000 sztuk; a laba
s tru  1,500 pudów; kafli poliwanych 4,000 sztuk; pói-bia- 
łego szklą 700 arkuszy; dranic 18,000 sztuk; bali sosno
wych 700 sztuk; bali piłowanych 1,000 sztuk ; desek 
sosnowych napoly piłowanych 2,000 sztuk i desek w ła
ściwych 1,000 szluk.

Życzący zająć się tak  dostawą rzeczonych materjałów, 
jak  i obrobieniem stolarskich, ciesielskich, kamieniar
skich, mularskich i innych robót, zechcą zgłosić się na 
15 przyszłego października, do komiletu wysadzonego do 
tejże budowy, który odbywa swoje posiedzenia codziennie 
od 4-ej do O-ej godziny po południu, w domu Millera, na 
Niemieckiej ulicy, numer domu 15, dla przedstawienia 
swoich warunków i dalszych w tym przedmiocie ze s tro
ny komitetu rozporządzeń. W rześn ia  26 dnia, 1862 r.

Prbzydent komitetu .1. C. M. Dworu kamerjmikier 
hrabia Ożarowski. 3.

Z

W  KANTORZE REDAKCJI K URJERA SPRZEDAJE SIĘ:

P K K E W O D I f l l Ł .

i  L  N O  I K O L E J E  Ż E L A Z N E
W I L N A  DO P E T E R S B U R G A  I RYGI,  ORAZ DO G R A N I C  N A  K O W N O  I W A R S Z A W Ę .  

Z planem m. Wilna,  mappą kolei żelaznych i widokami.
W ydal H  K I B K O B .  Ceno are*. X  z przesyłką

dnej ani tu, ani w okolicy; przędzy dostarczały wioski za | Vv ich używanie wtajemniczono, w celu wykrycia w wlep- 
pańszczyznę lub tytułem daniny: tkacze więc zależą od ! rzowćm mięsie włośnicy. W  wielu n;i
dworów i od wieśniaczek, które  gorszego gatunku motki 
przynoszą niekiedy na rynek. Dziś kiedy powinność da
wania do dworu tałek ustała  lub wkrótce ustanie, może) 
zupełnie przyjdzie tkaczom tutejszym zaniedbać wyrobu 
lepszego gatunku płótna, i zamiast postępu, zejść jeszcze 
ni.ze.j w rzemiośle. Dla czegoby nam niepomyśleć o roz
winięciu tak ważnej gałęzi przemysłu, tej właśnie, dla 
której malerjał surowy znajduje się na miejscu? Bywają 
wprawdzie zdarzenia, i o przykłady tego nietrudno w eko- 
noinjl politycznej, żc zamiast przerabiania w domu, dogo
dniej j e s t  wysy ac materjat surowy za granicę i tam prze
robiony otrzymywać napowrót. Zdaje mi się wszelako, 
iż co do lnu niekoniecznie U k mają się rzeczy, ażeby wy
syłanie i odbieranie ciężkiego towaru po naszych niełitości- 
wych drogach, tudzież sowite opłacanie wielu kupców,' 
przez których ręce  len przechodzi, a  nadto s t ra ty  na ku r
sie pieniężnym, nicmogły wyrównać przewyżce kosztów 
wyrabiania płótna w kraju . F ab ryk i istniejące w Kró
lestwie, zdaje mi się, iż odpowiadają na to zagadnienie 
twierdząco. Czasby o tem pomyśleć, dopóki tradycje do
brych wyrobów niezwietrzały jeszcze w Lubczn: zdolność 
tutejszych rzemieślników burdzoby przydać się mogła 
w zawiązku nowej pracy.

Nakoniec, ażeby o niczem niczapomnieć, wspomnę jesz- 
czc o tutejszem wybornem piwie. Sędziwy, czcigodny 
Izraelita, któremu się narzuciłem w jego domu z prośbą 
o dane handlowe, smutne szczegóły osłodził mi wybor- 
11- ni btewskim ałusem, którego beczkę świeżo z pobliża 
pi zywieziono. Piwo to klarowne, przyjemnego słodkiego 
sma u i zapachu, a pieniące się poczciwiej od szampana, 
v\via lają poblizkie dwory. W  Wilnie nigdy nic podo
bnego sio niesp,)tyj<a Spekulacja, pragnąc zmusić kon- 
sum ui ow o używania droższego piwa marcowego i ba
warskiego (u często z cocculusem), lekkie piwo umyśl
nie robi 0 u ■} < iwo, tak że do ust zbliżyć go niepodobna.
J e s t  to jeden z . siodków oddziaływania przeciwko postę
pom wstrze/nię wo ci, jeden z listków niepożytego wień
ca  oby watelskiej ząs ugi naszych rozpajaczów'. Niewąt- 
pię, że gdyby w W iln ie  można było dostać takiego lekkie
go piwa jak  tu ta j ,  maić  we i bawarskie dużoby straciło 
kredytu.

Nadzieja, głupich m atka , powiada mi, że kiedyś to 
będzie.

twoi innych niemiec
kich m iastach  tenże porządek zaprowadzono. W łośnicy 
nie należy mieszać z innemi wewnętrznemi passożytami, 
jak  Cysticereus cellulosae (wręgry) i t. p. Te ostatnie nie 
są  tak  szkodliwe ja k  pierwsze.

•— Niektóre dzienniki hiszpańskie utrzymują, że naj- 
większem miastem w święcie, nic j e s t  Londyn, lecz Jeddo, 
stolica Japonji, licząca obecnie 5,000,000 mieszkańców, 
i 1,500,000 domów. Długość wielu ulic ma tam docho
dzić do 4 mil polskich. Ruch handlowy jes t  ogromny, wy
brzeża morskie mają być dosłownie pokryte handlowemi 
okrętami.

—  Największy kościoł angielski , ka tedra  ś. Pawła 
w Londynie ma być ozdobiony wenecką mozaiką. F a 
bryka Salodati w W enecji otrzymała już ogromne za
mówienia i zajmie się wykonaniem robot na  miejscu.

—  Courrier d i  Havre zawiadamia o śmierci wice
hrabiego Otheina, syna Ady, ulubionej córki poety lorda 
Bajrona, zmarłego w 26 roku życia w zamku Wimble
d o n chstle. Zycie tego młodzieńca dziwnie romantyczne. 
Przesłużywszy długi czas jako prosty majtek na ku
pieckim okręcie , krążącym po Oceanie Atlantyckim, 
dostał się nakoniec do jednej z najznakomitszych fabryk 
okrętów w Nowym Jorku; o ile okazywał się pracowitym i 
pilnym robotnikiem, o tyle znowu pokazał się punktu- 
a ym )y odbieraniu pod koniec każdego tygodnia swej 
szczuplej pensyjki, z której miał utrzymanie. W  lakiem 
ptfozemu nasz lord zakochał się w pięknej i młodej dzie
wczynie z niższej klassy i zaślubił ją; jeżeli mamy wie
rzyć angielskim dziennikom, najzupełniej godną była te
go zaszcz.ytu, ze wszysikich względów. Żonę swoją przy
wiózł (lo Anglji, a że p,-zy ślubie były zachowane wszel
kie formalności piawne, wjęc 0(j ppgron zależy, jako 
od wdowy para Anglji, osięgnąć honor uczęstni czyć przy 
uroczystościach i ceremonjacb dworu, ze wszelką należną 
jej stanowi dystynkcją.

WIADOMOŚCI B I E Ż N E .

L u b lin ,  27 września. t
Mieszkańcy i duchowieństwo Lubelskie jednozgodnie 

ceniąc w ysoce prace L i t e w s k i  e g  o W i e s z c z a  ś. p. 
Ludwika Kondratowicza (W ładysław a Syrokomli) odpra
wili za duszę jego żałobne nabożeństwo Odbyło się ono 
dnia 21 września w katedralnym kościele, wobec litcra-

OGŁOSZENIE.
Liflandzkie Szlachekie Ziemskie Kredytowe 

Towarzystwo, stosownie do objawienia swego 
z 19 marca r. b., za N. 383, co do podwyższenia 
rent od liflan iizk ich  za sta w n y ch  w ykupnych  li
stów, z 4 na 4 y 2 procenta, niniejszem podaje do 
wiadomości, aby właściciele rzeczonych listów 
uprzedniego wydania, od których półroczna ren tą  
określona dwóma procentami, przedstawili one, a 
mianowicie: zastawne W Y K U PN E listy sekcji 
łotyszskiej, do łotyszkiej distriktalnej dyrekcji 
w Rydze, sekcji zaś estlandzkiej—  do distr ik ta l
nej dyrekcji w Dorpacie, lub też obu sekcij— do 
glównćj dyrekcji tutaj w Rydze, na przedpołu
dniowe sesje, od 10 dol2  godziny, z wyjątkiem 
sobót, i miesięcy kwietnia i października,—dla u- 
czynicnia bezpłatnej adnotacji o podwyższeniu 
renty; wszakże przedstawienie zastawnych listów 
dla wyżćj wymienionej potrzeby, nie uważa się 
za niezbędny warunek, gdyż renty będą opłacano 
w po iwyższonej już ilości, chociażby na kuponach 
nie było adnotacji właściwej dyrekcji. Ryga, 12 
września 1862 r. Główna dyrekcja liflandzkicgo 
szlacheckiego ziemskiego kredytowego towarzy
stwa. Podpisali: Główny dyrektor C P. Baron 
Kruedencr, Starszy sekretarz  F .Baron vonTiesen- 
hausen. 720. 1.

Przyswojone zostało literaturze naszej dziełko 
znakomitej wziętośei na Zachodzie Europy uży
wające, oryginalnie po angielsku przez miss E D 
GE vVORTIl napisane, p. t. W Y C H O W A N IE  
DOMO WE, czyli C z y t a n i a  d l a  d z i e c i.—  
T. 2. zip. 8. Skład główny w Księgarni C e l s  a 
L e w i c k i e g o  w W a r sz a w ie , w gm ach u  t e a 
tru, N . 476.
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SPRZEDAJE SIĘ POWOŹ podróżny 
na  ressorach Wiadomość w skarbowym 
domu, naprzeciw budki u stróża Anto
niego, na ulicy Zamkowej. 719. 1.

B I L I E I I C K lń  f tH E B H H K L .
U prfcsaH riiic irb  Ilir.iM to n>  t - r o  O K rnSpn  n  ■ 4 -o c  o K .f lo p a . 

rO C T tlH H U U A  HlIilikOBCICIT. y*.oA- n peA -. ABop. OcHm, Ule
MlOT'b C”L IKCUOIO.—  F p a *  b MllXaifJl'b 0 ŁPypKT. —  t IHTOjtl L.—
O c u n t  CoKoJKiU.CKii.— U p a-tb  ŁImkch. lU a ^ y p c ę 1' 
iioBcKii. —  CwriM M yit/yb M e iim T o m c r t  
r-a ti»  UABiira K opiaici,,—  VI p in  J te 0JlH,I1' b ' “  t>a])onocca H aaóejiin  
P u n n i, ch  *anHjiioK).—  T a iia b iii cuu. M o n c ia n c K m —  CraT . cob. U a- 
H orpaA oub.— . A - H a a r t t  kaBHiWJII>; Kopii, a te i im i . n n a ó .  Kan. 
C o a ra irb .—- n o A n o p y im c t ł>opo««KIf ot, ikcIioio  —  Ko.t. a c .
Hmcojiaii MaoinKOH-b.—  Bo-iecJiain, 1 ui ycKii —  A,ien. IIo.ii,/(aMHcp>'. 
— H u ai. K an. fp p a n g t M aaoeoK K .— r o n e B i iy b —  HojiaBnHKii.—■ H u n . 
jKoaliii. A o p . B o jiłm o h tti —  K oko t. lb iT ie  c> 'taainjiieio . — A k ly c iL  
Io p ^ a irb — .r y c T a B t  4>npcTT>.- Baai ncp-rL .

ru C T i lU H M IfA  1103H A H C K 11. Ih e t i t ią .  EapiuoB C K n.—  P o m ikob- 
CKa . — IIu .ik o h . n a u a o i io K iń .  I L,o n ^ b  Cbjim.kii ( b c y n p y c o io .—
3ańK0BMHT,.—  C o.iouŁ cnT ,.—  B o flu t . s u b c k ii— J \- p b  0eA»poBT. B e iłc c b . 
— JleonapĄ -b C oK panK ii.—  H o a m . M u o ą K a l—  A p n i . i .  nop . . ly K a m e -
uihit,  OrcT. Kan. KpaeHiicKH.— U iiiiob . atea-fta. flop. J l im n a .— no si.
UoHTKOBHm, __  nom  UaUBKOBCKH.— MoAOCTT, UopuIIIHHT,.

Hb ą .  M llK O lU II  M eA’ PlKT, K o im a .— H op. U p jK e c ^ tm K ti.— b t,  ą: 
K B flT liftB C K A l’O: Dlbm. M apruiibPotiiKOBeKir.—  in , fl. Pt:U,A: l lo p . 
Aji0K. R cai.’iH iicK ii.— H-b a.M O IIT B H A JIH .— A atm t. M n e t . im ib .— Ky-
/lopoBcicti.—  bt> a - K OSIIBPA: MapKOBcKii.—  łicpnaToim n-b.

BbilDiaBinio H»'b B a a m  t ci, 1 - ro  oKTiiCpn no 4 oc OKTiiSpir. 
BapaiioBCKH.—  HtyKOBb.— P p a ł ł  TM niKennm,.  —  ‘ppuK b e n  jk c -  

Hl)IO _  XaiOAanncKH.—  4 o h ó c k h .  4*epH U ’OBCKii.—  l lp a te B y c s n .—  
K p 0yT3epi>.— B y lin o .—  ^ t h k o b c k h .— Knuejib.r— C to k o b c k h .—-lOinKe- 
B m n>.—  ‘k e p n o c b  c b  łaj in j i icK).—JloManeBCKii.—  BeurropTi, .-  - r e g c -  
B H « b -— M eiiiiiToB iiT i,. C j .iT a in ,.—  Gaar,M onomi>i-b c-b m e n o m .—  
fln o B C K a.—  BoHtTKeunioBa.—  P - a t a  K t a n u i b .  —  M apnnnoB C K it.— 
IfyóJingKH.— Boai.nepri, .  —  BHiiocpaflOBi,. — K a u n g e j ib — Upncopo - 
n n n c B a .

I Zapewniając się od kredytorów, których mój 
syn Paułin-Jan może wprowadzić w jak ieś  na
dzieje, będąc i sam wprowadzony w błąd przez 
lekkomyślnych ludzi, o b j a w i a m ,  że żadnych 
długów  n ie będę płacił syn a  m ego Pauiina-Jana, 
i żo ten że  n iem a dotąd żad nego funduszu, a  ma
ją tek , jaki dziś posiadam, jest mój dorobkow y, i 
len może pójść drugim moim dzieciom w sukcesją. 
W rz e śn ia  8 d. 1 8 6 2  r.

Obywatel pttu Mińskiego Ignacy syn M i
chała Sidorowicz. 696. 1.

Nie masz jednego lekarstwa,któreby w prak ty
ce medycznej zaprowadziło tak zupełną przemianę 
jak Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające  
p. Cauvm.

Najzn ikomitsi lekarze używają ich dziś i prze
pisują swym chorym, wspierając się na zasadzie 
następują -ych uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane.
2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) B irdzo skuteczne i działanie ich nie wysta

wia na żadne niebezpieczeństwo) oczyszczają one 
c i j ło ze  wszelkich zepsutych humorów.

4) Działają wprost na cyrkulacją krwi w ar tc -  
rjach, przywracają i odnawiają krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbiór chemiczny tych pi- 
; gutek zrobili wprzód, nim je  swym chorym prze

pisali, jeduozgodnio oświadczyli, że Pigułki c zy 
szczące krew i przeczyszcza jące  P. Cauoin s ą  
najlepszem iekarstwem togo rodzaju aż d o  d / . .s
zn an em . Po utk licznych  św ia d ectw a ch , k tóżby  
m ógł w ątp ić  o ich  dobry ni sk u tk u . 1 lidclko Z 30  
pigu łek  z łożon e  k osztu je  dw a franki, z sześćdzie
sięciu pigułek 3 franki 50  centymów.

| Sprzedaje się w Warszawie u p .  Mrozowskiego 
ulica Podwal N. 482; w Krakowie u pana Molen- 
dzińskiego; we Lwowie u pana Tomauck; w Sam 
borze u patia Riddel i w YVilnie u pana Cliróśeic- 
kiego i u pana Franzos w Brodach w Galicji. 
M >gą być także dostarczone za pośrednictwem 
Tyg Anika Mód przy ulicy Żabiej N. 956 w W a r 
szawie po 4 złote za jedno pudełko. 5—523

DZIENNIK W IL E Ń SK I.
PrT.j-jcM-.li.ili <h> Wilna <>■! 1 go paźd t i i - rn ika  do 4-go październ ika .

I lO T E l .  NISZKOWSKI Obyw. Szem io t  J ó z e f  Marsz. p-Ui S/.aw. 
O c n n b  M ap iin -  z żoną.— Hr. 0 ‘l iu ik  M icha ł .— w e s z to r t  S tan is ław .—  Sokołowski J ó -  
Poccox.Ti(Kit —  —  Hr. Szadursk i  Wio — MarciuowsKi Jó z e f .—  Mejsztow i, z Zy-

gmuut.  —  Rossocliacki Ju l ju sz .  — Panie;  Korsak Jadw iga,  Dreling M a-  
r j a .—Baronow a ł topp Izabela  z ro d z in ą .— Mogilanski ta jn .  ra f  — W i
nogradów rad .  s t a n .—  Cavitzel J a n  dr. p r a w a .—  Soltan  szt.  kap. 
Kor. L eso .— Borowski Lud. podporucz .  z i o n ą . —  Makliakow Nikołaj 
kol. a s s e s .— l loguski  Boles .— P o ld am m er  Aleks.—  Malewski F ranc  
iuż. kap .—  Gecewiez.—  Nieławieki .— Belinont u rzęd .  kol. i e l a z .—  
W it te  Kon. z rodziną .  K i p c y : — J o r d a n  A ugus t— F u r s t  G u s ta w —  
W olpcr t .

HOTL4L POZNAŃSKI. Obyw. B arszczew ska.—  Roszkowska.—  
Pótkow. Pawłowski-—  Obyw. Jó z e f  Swiacki z i o n ą . —  Zajkowioz^ 
Sołuwiew.—  W ojciechowski.—  Dr. T eo d o r  W eiss .—  L e o n a rd  .  o- 
k rack i .—  Ja n  M a ł e c k i . -  Poruez. ar ty l .  Ł u k a sz e w ic z .— <jdst “ aP- 
K rasińsk i .— Urzęd. z kol. L ip p a .— Obyw. Ignacy 'A “ 3 lł.—
Obyw. W ojtk iew icz .— Obyw. Bańkowski.— Obyw. M o d es t vvoroszyum

W  d. M I K O S Z Y .  M e d a r s z  K o n c z a . - - - P o r u e z .  p r z e ^ j c k i . -  «  d
KWIATKUW.-iKIKGÓ: Ob. Marcin G a j i e w s k t . - ' V :  I oracz.
Aleks.  W olczyńsk i .— W d. M O N TW IŁY : A d a m  M i s i e wi c z —  .po r u c I . 
Kudorowski.  W d. KOW NERA: M a r k o w s k i - — uernatowicz .

c śo ia  do 4-go październ ika .

723. 1.
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Wyjechali  z
Baranowski 

dziński.
Dzikowski.— Kioel

Wilna, od
Ż u k ó w . -

1 -go  w rz e
Hr.  T y s z k i e w i c z . — F r i k  z  źouq Cłilu-

d łu in o .
- e rg ,us z ro d z in ą .— 

r iecew icz .— Meisztowicz.-
Sto k o w s

„ . I , : ___ W e s z t o r t
Rn M ak   Ł o m M t ® * '  . i — , rrz-s.-— .n e m z iu w i c z .—
So łtao :-S » 'mo”“^ fnowSki._kublicki.-WolDe'rtW°j WieWiCI7 a' ~  
Cavi t ze | C— c ‘ - W o i p c r t . - W m o g r a d o w .

Ogoópeuo Rencypoio, 4 OnTaOpa 1862 r .  Bu.ibiio.
W  Drukarni A. H. K i i  k o r a .



OETbflBJIEHlE. B11.1. Bfecr. Jfs. 7 8 , 5 OKTHÓpa 1862  r.

K A łE H H IJf l UBBHB/1EHW .

BojiMHCKOń ryOepnin, JKHTOMHpćKiił ylja^Hufi 
vyiXh, na ocuonaniu 1239 c t .  X t .  uac. 1 cb. sam 
rpaaią. H3/p 1857 roąa BbJ3i>JBaeri. bt. npiicyT- 
CTBie CBoe ni. cpona. onpo/vft.TeHm>iu1241 c t .  to to  
me TOMa u ’ucTii, nac.a'6AHHKOnrl' Iocii*a /foniSpoB- 
CKaro, AJia iipeA’i.flBacHifl npaBT. cbouxt.b  h cyM.\i+>, 
c.TfiAyesioń ĄoMCpoBCKOMy 3a .lyni;oc BoUtobctbo, 
OTOiueąuiee iioat. ropoACKyio HaflofuiocTi.. ^

BaaciicKaH najiaTa rpaiKAaPcKaro cy.ta, ni. hc- 
noaHeiiie yitaaa upaBiiTeai-CTByiomaro ccitaTa, o n , 
15 HHBapfl 1862 roAa, o npanaxb MflTc»nnKa ‘I»e- 
.AHKCa CTauiBiicKaro na HMymecTBO, ocTaBiiieecn 
iio r .it JMapiAiłiiii.i BłutroitKofi u na ociioBaniu Bi.i- 
coHafiuie yTBcpwAeHHbix'h 28 iionn 1832 roa,a o 
AUKBiiAauin npaBH.1T> § 13 a'jih iipHiiegeiiifl bt. ii3- 
BtCTIIOCTb ftOWOBT. , lUaTCżKefl , HMymnCTBa 11 
npaBT. noj\Ł30BaHifl, cbmt> oRt.bb.ihbtt,: 1) >ito6łi  
saiiMOAaBHLi Mapuimifci BimroitKOii, HCOJKiiAan
HCTeieniH cpoKOBT> iixt. npeTen3iBMT>, npeAT>HBHan 
oHbia B'i> ciio n a jm y , cocTOfliąie bt> Poccin u bt> 
IfapcTBl; flo .it' komt> negaJTko mecTii, a  iiaxoAH- 
iąieea bt> uyauixT. KpaaxT>, lie gajite  Antna/upiTH 
MhcaneBT> , caiiTaa ott> npmieaaTaiiia nepnoń 
nyujiiiKauin; rtpiweMT. H3T>acnHen>, t to  hst. 6ea- 
CnopHHX h AOJirOBWXT. aKTOBTr llC06ecnCieHHI.IXT»
3aKjiaAHi,i.Mrh upaBO.vjT>, npuiiaTU 6yAy.T,> *n > A0Jl~ 
roBytó Maccy, KaiiT> o.TbAyiomia Rri> ygoBJUTBopc- 
Hiio; to.ilko Tb, KOTopbic coBepuicm>i a« HaaaJia 
B03.viymeiiia bt> upcjvluaxT. Pocciu, coBopiucmitie 
ate bt. J^apcTBb IIojii.ckomt», hjih bt. tvikuxt. upa- 
hxt> d yp ytu  pbiuiiToawio oTBepmyTM, 2) tto6i.i 
qacTiibia .mija, nepKiiw, MO/iacTbipii, yiefiiibia n 
OaaroTBopHTCJibtibia u npouia aaneAcnia n yipeiR- 
Aeuia, a  paBiio u iipnKa3bi oómccTBcmiaro iipH3pt- 
nia, o6T.aBU.in o iiJiaTeiRaxT., cjrh/iyioinnxT. hmt> 
ct> Kon<i>MCKOBaiiiibixrb mcini fi, iie nponycKaa rnecTU 
M tcauuaro jkg cpoKa. 3) ’ItoGi.i aojukumkh Bhjil- 
ronKoft, rouxt, o6H3aTeabCTBaMT> nacTyiiu;ni cpoitii, 
HBiijiacb ct> n.iaTeiueMT. ąojiroBoft cywniw, a nponie 
Bb osiiaHeiiiibiń inecTH M tcaiiitifl cpoKi>, A ^n  
siiaTb u aa a Tb o cocToamnxri> na hhxt> upcTeii- 
3iaxT>. 4) MroObi Bcb, iiMkioupe bt. pynaxT> cbo- 
ixt> abmkumoc iiMyiąecTBO, bainrra.iM iijiu Kanie 
jiiióo AORyMciubi Ilu.ibroAKoft ii.iii upHiiaAaeaiaupe 
efl óii.ieibi u oS.iuraipu itpcAHTiitixT. yeTuiioiue- 
nifi, npeACTUBHjiii uce cle BT.,oiu.iił atemecTH wt- 
caHiibifi cpoKri> Bi. ciio n a jm y  u Aajiu 6ia suiTb 
o BcbxTi cocToaiu,uxh na uxt» HMbiiiaxT. npanaxT. 
no.ii.30Bania OwBinaro iuaAbJii.ua. 5) Mto6i.i Bcb 
npiicyTcTBiTiiibia MbCTa u iiauaabcTita bt. to t t .  jko 
mecTii Mbcann.iH cpokT. yobAOMiun ciio naaaTy, o
BCbXTi IBlBtCTHblXT) HMT> AOJlTaXT. OblBIlIHXT. Baa- 
At.ibiłeBT. koii«i>ii ;KOBaiiiii.ixT> HMbHift, ii.iaTeiKaxT. 
H B3bICKaHiHXT>, C l I1HXT> (Ut.Ayi01HIIXT>, AO.ll'OBl.IXT. 
hxt> npeTCH3iaxT> na pasiibia ‘lacTHbia .uma ii 
MbCTa , O ABB/KHMOM'b H HCABHiKHMOMT) HXT> 
HMymecTBb, o npmiaAJie/KainnxT> hmt. 6n.ieTaxT> 
u ofuuraHinx't. bpcahthi.ixt> ycTanoiuciiift u o hxt> 
npaBb uojibsoBaiiiu lia HwtHia KaseiuiwaH nacTHbia 
h 6) HToObi cyAcCiibia MbcTa iieMeAJiemio yBbAO-
MH.ia o npoH3BOAflmuxca bt. o iihxt. AbJiaxT> no 
AO.irOBM.MT) npeT(!H3iHMT> na 6biBinaxT> BJiaAb.n- 
ącBrb, a  paBiio iio npcA^nn.ieiiHbiM'b on> hbx'b na
HaCTIlblfl .lHUa u MtCTd TpeSoBllliflM'b, CT> I13T.HC- 
HCHieMT,, AO KaROH cyMMti Tb u APyria woryTi. 
npocTiipaTbca u na KaKuxT> hmchho aKTaxi> ocuo- 
BbinaioTCH , n p i i ie s n .  npeABapiiTb Kain. kpcahtc- 
poB'b, TaK b paBiio ii cyAc6nbiii MbcTa, t t o  aa hc- 
HCiiojiHCiiio oółi:iamiocTcfi, inn.a. hchiimxt. bt> oot>-
aB A C lliU , K O A B P p iT iy rb  C e6HBCbM T> HOCAtlACTBiaM T. 
H O TB tT C T B eilH O C T H , HB bHCHClIIII.IM T. BT. 15 §  0 3 I i a -  

hchhi ix b npaBH.Tb. Iiona 22 ahh 1862 roAa.
3ac/bAaTeai. VonomnncKia.
CeRpeTapt <I>paiw y3001m .
Crapiuiń CTO.ioiiaT. flioxoecxiii. 3 — 605 

BuAcncKoft ryOcpiiiH ott> JliiACKaro y1>3Aiiaro 
cyAa o6T,flBAaeTcii,'iTO bt> ccjcb cyAb npousBeAeiibi 
fiyayTT. Topni 31 >iacJia 6yAyn;aro OKTnOpa Mbcaipi 
cero 1862 roAa ct. ysaKOiieHiicio >ipe3T. rpn a«h 
nepeTopiRROK) na npoAa» y  AOM.a AuopaiuiHa Jleo- 
liapAa BapaHOBCKaro , cocTOflupro bt. r. Jh a * . 
noHCMy Jbc.iaiomie y'iacTBOiiaTT. in. cuxt. Topraxi. 
6Aarouo.iari. abhtbch na onuc.

3acbAaTe.iL Parnium . 3— 662

OGŁOSZENIA SKARBOW E. r
Gubernji W ołyńskiej sąd powiatowy żytomirski, 

na zasadzie 1239 a rt. X t. cz. I  zb. pr. cyw. wyd. 
1857 r. wzywa do urzędu swego na term in o k re ś 
lony a r t .  1241 tegoż tom u i części, spadkobier
ców7 Józefa Dombrowskiego iżby złożyli dowody 
na prawo do posiadania summy należnej Dom- 
browskiemu za łuckie wojto\vsl\vo,na korzyść mia
sta  odpadłe. 3 — 660

W ileńska izba sądu cywilnego , spełniając 
ukaz rządzącego senatu  z d. 15 stycznia 1862 
roku o praw ach buntow nika F eliksa  S taszyń- 
skiego do m ają tku  pozostałego po M arcjannic 
W ilgockiej i działając na zasadzie Najwyżej u- 
twierdzonycli d. 28 czerw ca 1832 r . prawideł 
likwidacyjnych § 13 w celu w yświecenia długów, 
opłat, m ajątku i praw  używalności, ogłasza n i1 
niejszein: 1) Ażeby wierzyciele M arcjanny W il-
gockićj, nieczekając upłynienia term inów swoich 
pretepsij, złożyli jo w izbie, znajdujący się w Ros- 
sji i w Królestwie Polskiem nie później jak 
w sześć miesięcy , przebywający zaś w obcych 
k ra jach  nie później jak  w7e dwanaście miesięcy, 
licząc od w ydrukowania pierwszego ogłoszenia. 
Dodaje nadto, że z liczby niepodlegających spo
rowi pożyczkowych aktów  nieubezpieczonych 
przez prawo zastaw ne, przyjęte będą do massy 
długów te tylko, k tóre zostały aktykow ane przed 
zaczęciem zamieszek w obrębach llossji, oblato- 
wane zaś w Królestw ie Polskiem lub zagranicą 
będą stanowczo odrzucone. 2) Ażeby osoby pry
watne, kościoły, klasztory, naukowe i dobroczyn
ne zakłady i inne instytucje, oraz Urzędy po
wszechnej opieki, złożyły podania o przypada
jących im z majątków konfiskowanych opłatach, 
nie opuszczając sześcio - miesięcznego term inu. 
3) Ażeby dłużnicy W ilgockiej, obligów których 
term ina już upłynęły, staw ili się z opłatą dłużnej 
od nich summy, a  inni w zakreślonym sześcio
miesięcznym ^terminie uwiadomili izbę o ciążą 
cycli na  nich pretensjach. 4) Ażeby wszyscy po
siadający w ręku  swoim ruchom ość , kapitały, 
albo jakiekolw iek dokum enta W ilgockiej, oraz 
należące do Hlej bilety i obligacje instytucij k re 
dytowych, złożyli to wszystko w izbie w tym sa
mym sześcio-miesięczuym term inie i zawiadomili 
ją  o wszystkich ciężących na ich m ajątkach p ra
wach użytkow ania byłego dziedzica. 5) Ażeby 
wszystkie urzędy i władze w tymże samym sze
ścio - miesięcznym term inie uwiadomili izbę o 
wszystkich wiadomych im długach byłych dziedzi
ców m ajątków konfiskowanych, oraz o liczących 
się na nich opłatach, o pretensjach ich do róż
nych osób pryw atnych, o ruchomym i nierucho
mym ich m ajątku, o należących do nicii biletach 
i obligacjach instytucij kredytowych i o służącem 
im prawie używalności w m ajątkach skarbowych 
i pryw atnych i 6) Ażeby urzędy sądowe uwiado
miły niezwlócznie o prowadzących się w nich sp ra
wach z rzeczy obligowych pretensij do byłych 
dziedziców, ja k  również z powodu objawionych 
przez nich roszczeń do osób i mieisc prywatnych, 
objaśniając do jakićj summy dochodzą jedne i d ru
gie, i na jak ich  oparte są dokum entach. Przy 
czerń Uprzedzają się tak  wierzyciele jako  też i 
urzędy sądowe, że za nieuczynienic zadość obo
wiązkom wyszczególnionym w ogłoszeniu,spaść na 
nie muszą w szystkie następstw a i odpowiedzial
ność wyłożone w § 15 wyżej wymienionych prze
pisów.

A sśesor Konoplański.
S ekretarz  Francuzowicz.
Starszy Nacz. Stołu Żochowski. 3 60;>

O g ło szen ie  p rz e d p ła ty  n a  dz ie ło :

M U R A  HOMUOPATJI,
(Lehrbuch der Homóopałhie von Dr. A rth u r L u tze etc .— Góthen)

(w B-u najmniej 30 arkuszy  druku)
spolszczona za upoważnieniem au to ra—nakładem

lira Antoniego Kaczkowskiego
praktykującego lekarza homeopaty we Lwowie, przy ulicy F rcn e la  1.

Ja k  sta ty sty k a  lekarzy całej inonarchji au stry jack ie j, podana.przez Dr. J . I 
dniu śwdadczy, przypada na całą  Galicję, Dukowinę i Krakowskie, nieco więcej na 
między nimi mam y podług spisu w 11. poszycie czasopisma lekarskiego „Homeopa 
na 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza homeopatę. D rak lekarzy  liomei 
sza publiczność przeświadczoną o zbawiennych skutkach homeopatji, studyować 
zek niemieckich Jub francuzkich, k tó re  nie dla każdego są przystępne; mamy ti

116.
. N ader’a  w W le-

   v , . . . . . . ięcej nad 1000 lekarzy,
między nimi mamy podług spisu w 11. poszycie czasopisma lekarskiego „Hom eopata pelski“ r . b.

liomeopatów przymu-
   ».uUJować tę  naukę z ksią-

...umniOMoii m u iirtuou/.»iw!, —  -■*- każdego są przystępne; mamy tedy wielu św ia
tłych  obywateli, zwolenników homeopatji, k tórzy w tej dziedzinie w obcym języku się mozolą—  
i mimo wielkich trudów  , wiele dobrego swoim domownikom i biednym włościanom świadczą. 
Chcieliby oni w ojczystym języku  m ieć przewodnika tej nauki,— niestety  żaden krajowiec liomco- 
pata nie zabrał się do podobnej pracy, albowiem m ała liczba lekarzy liomeopatów je s t tak  dalece 
p rak tyką  zajęta, że im braknie m aterjalnego czasu, a do tego nie każden l ekarz homeopata w na
szym k ra ju  posiada polski język, i z tej przyczyny nie mamy w7 polskim języku homeopatycznych 
książek, wyjąwszy niedokładne tłómaczenię D ra Konst. H eringa i Ci. M illera p. n. Domowy le
karz hom eopata.

Zamiłowanie w homeopatji spowodowało sumiennego zwolennika do tłóm aezenia dzieła D-ra 
A rtu ra  Lutzego p. n. „Lehrbuch der Homeopathic vor. Dr. A rth u r L utze etc.— Cóthen 1860.“ 
Lecz takie tłómaczenie ma swoje nie małe trudności, potrzeba oprócz znakomitej wiadomości nie
m ieckiego, łacińskiego i francuzkiego języka, ażeby można oddać w ierzytelnie i zrozumiale ducha 
au to ra  w polskim języku.

Ze względu na dobro ogółu, na sławę i rozpowszechnienie zbawiennej nauki D -ra Samuela 
H ahnem ana, ażeby też powstrzymać poćhop samolubnych i zarozumiałych przemysłowców, objąłem 
mimo braku  czasu i sił spracowanych, ciężki obowiązek wierzytelnego opracow ania wyż wymię-

.  .  i  .  • n r  Ł ‘ t  T , ,  ' f  11 /  U l / I  r \ r t  I  IT n  I ■ r l r , l r n „  r, 1 .1

Uiiid u. i . 4  /a . \y . a .  w ruuiUMWiu i  . liji. yi my.  r — j
na cena. Przedpłatę przyjmuje franco R edakcja czasopisma lekarskiego „Homeopata polski11 przy 
ulicy F ren e la  1. 116 w7e Lw'owie, oraz znaczniejsze księgarnie w K rólestw ie i Cesarstw ie.

D rugi poszyt czasopisma Homeopata polski rozesłany; w7 redakcji można jeszcze dostać ca 
łoroczne wydanie 1861 r. DR. AN TO N I KACZKOW SKI.

redak to r czasopisma lekarskiego „Homeopata polski1*, przy ulicy
F ren e la  1. 116 we Lwrnwie. 2— 645

Głęboko wzruszony uczuciem wdzięczności, 
za najpowinniejszy uważam obowiązek złożyć 
przez pośrednictwo niniejszego pisma

PU BLICZN E PO D ZIĘK O W A N IE 
pp. kolegom i współkolegom moim za okazane mi 
dowody współczucia.

Józef M ły n a r s k i .  2 — 698

C ała obora do zbycia, obok kolei W ileńsko- 
i K oweńskiej ; bliższa wiadomość w handlu p. 
F e c h t e l a . _______________ ^

Budowniczy techniczny i pomiarów, pełniący 
to obowiązki w7 dobrach Księcia Jerzego Lubo

mirskiego Przeworsk w Galicji, opatrzony chlubne- 
mi świadectwam i i obecnie znajdujący się w do
brach Pilica A. Mooesa kończąc ostatnie zajęcia 
szuka podobnego m iejsca w znacznym m ają tku  
lub fabrykach. Bliższą wiadomość można powziąść 
w magazynie Antoniego H a n a k a  w W iln ie .

2— 699

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI
A rtysty  Sztuk Pięknych, uznanego przez S. P e 

te rsb u rsk ą  akadem ję M i c h a ł a  Si  w i c  k i  e- 
g 0. W  nim będą się wykonywać: figury roz
m aitej wielkości z kam ienia i drzew a, dla ozdo
bienia św iątyń, domów, pokojów i ogrodów,— 
popiersia z gipsu lub marmuru, a  także bronzowe 
rozmaitej wielkości ornam enta architektoniczne 
do kościołów, domów w ew nątrz i zew nątrz, gip
sowe lub drew niane złocone,— nowe lub odnowie
nie ołtarzy i ołtarzyków , szaty  do malowideł ko
ścielnych, bronzowe i wyzłacane.oraz kandelabry, 
świeczniki, u rny , kropiclnice i t. p. K atafalki 
w rozm aitych gustach, nagrobki, pomniki z g ra 
nitu, m arm uru, piaskow ca lub kompozycji, falsz- 
m arm ury, mozaika dla posadzek i t. p . ' i ozdobie
nie kościołów malowidłem.

Przyjm ują się obstalunki w W ilnie w domu 
JW . W róblew skiego na  Ś. Jań sk le ju  ulicy. 1.

KSIĘGARNIA p. f.

jOzefa lawatizkicgw
| o trzym ała tom X X  i ostatn i dzieła: Histoire du, 

Consulat et de l’Empire p ar Thiers. Cena tomu 
tego jako i uprzednich w wydaniu matem in 18, 
po rs r. 1 k. 20; w wydaniu in 8-vo zwyczajnem 
po rs r .  1 k. 50; i w wydanie in 8-vo maj. we 2 
kolumny po rs r . 1 k. 20. 2 707

Gubernji W ileńskiej od sądu powiatowego 
Lidzkiego ogłasza się że w onym odbędzie się li
cytacja 31 października b. r. 1862 z prawnym 
we trzy dni przetargiem  na sprzedaż domu szlach- 

. cica L eonarda Baranowskiego w mieście Lidzie 
położonego—życzący wziąć w niej udział raczą 
się zgłosić.

Assesor Rakint. 3 - -6 6 2

FA BRY K A  W Y R O B Ó W  LNIANYCH 

W  Ż Y R A R D O W IE .
Ma honor ninlejszem zawiadomić, iż 

Skład je j wyrobów znajduje się w domu 
W olskiego dawniej Dąbrowskiego przy 
ulicy W ielkiej, a wyprzedaż tak  hurtow a 
ja k  cząstkow a odbywać się będzie po ce
nach fabrycznych. 2— 708

O G Ł O S Z E N I A

W  chęci przyłożenia się w części do powię
kszenia funduszów na rzecz rodziny ś. p.

Władysława Syrokomli
(Ludw ika Kondratowicza), 

podpisany w ydawca niektórych dzieł nieodżało
wanego lirnika wioskowego, postanowił od dnia 
29 b. m iesiąca sprzedawać niżej wymienione 
utwory po cenach o połowę obniżonych , a 
o s  o t r z y m a n y o b .  d o o ł i o -  
d o w  p r z o z n a o a s y o  P O "  
ł O w q  n a  1 * 0 5 0 0 0 5  r o c ł z i n y  
ś. p. S y r o l Ł O m l i .  Ze względu tak  
na cel ja k  i na przystępność cen, podpisany mnie
ma, że przez rychły rozkup książek, publiczność 
dowiedzie jak  ocenia prace zgasłego poety. Oto 
są  ceny w mowie będących dzieł;
BAKA ODRODZONY. Uwagi o śmierci niechyb

nej wszystkim pospolitej, wierszem wyrażone.  
Cena dawniejsza Rs. 1 k. 20, teraz 60 k. 

JANKO C M EN TA RN IE- Gawęda ludowa.
Cena daw niejsza R s. 1, teraz  50 k. 

MARCIN STU D ZIŃ SK I- K artk a  z kroniki 
W ilna. Cena daw niejsza r. 1 k. 3o, teraz 67*/, 

STA R E W R O T A . Toernat.
Cena daw niejsza R. 1 kop. jO . tc iaz  

ST ELLA  FO R N A R IN A . (Córka p iekarza).
Ustęp z życia R afaela.

Cena daw niejsza Rs. 1, te raz  
W IE L K I C Z W A R TEK . Obrazek w iejski.

Cena daw niejsza Rs. 1, te raz  
ZGON ACERNA (J. S. Klonowicza).

Chwila z 17 wieku. Cena daw. 6 0 k., te raz  30 k. 
Zapisujący poczlą wszystkie wymienione dzieła, 
zechcą nadesłać R . 4 k. 50, razem z kosztam i 
przesyłki. Przy zapisach pojedynczych dzieł, 
doliczać się będzie 20 kop. do każdego tomu.

P  U  Y  W A T N  E.
Nadmienia się zarazem , że tylko za nadesłaniem  
z góry pieniędzy zlecenia mogą być ekspedjowanc. 

MAURYCY ORGELBRAND.
W ilno. 27 września. I

Sprzedaje się , ogólnie 1 częściam i, w pobliD' 
YViluu. FE IIM A , z zabudowaniem I wszclkienoi 
dogodnościami dla gospodarki, zaw ierająca kilka
naście włok lasu, rozmaitego gatunku, tow arnego 
i budowlowogo, a także łąk  na 200 wozów siana 
muroźnego i ziemi pasiecznej 3 w łoki—Szczegó
łową wiadomość mieć można w W iln ie  w m aga
zynie kupca Nowikowa przeciw  T ea tru  albo w cu 
kierni Bema na  Niemieckiej ulicy w domu F ity n - 
gofa— a w Oszmianic u pana W  o i n i u s z a.

2 — 695
*          •

W ielk ie  składy F O R T E P IA N Ó W  zagran i
cznych i własućj fabryki Karola H aas (syna)

1) W  Petersburgu przy ulicy wielkiej M or
skiej (6o.ii.maH MopcKan), w domu Sałowa N. 33.

2) W  Odessie przy ulicy Deribas, w domu 
własnym i

3) W  Kijowie przy ulicy K reszęzatik , w domu 
Eism ann.

M agazyny zaw ierają w sobie instrum entu  na
stępnych fabrykantów .

LOSY

75 k.

50 k.

ria p ią ty  i ostatn i o d d zia ł dóbr

| Szymanów i Seroki
do 2 klassy nadeszły do księgarn i podpisanego. 
Upraszam grających w tę  loterję o  rychły wykup 
losów. Otrzymałem też  nowy zapas losów do 

■ sprzedaży. Cena za cały los R s. 30, za .*/* ł°su 
i  15 R sr., a za */« część Rs. 7 k. 50. Życzący 
i  pocztą otrzym ywać losy i tabelki wygranych, ze- 
I chcą prócz cen wyżej oznaczonych dolączyc R sr.

1 na korresponiencją __
MAURYCY ORGELBRAND

księgarz w W iln ie . 1 709

Do sprzedania Nieruchomość pod N. 1335, przy 
ulicy Popławskiej położona, to je s t Budynek mu
rowany, po byłym b ro w arze , dom mieszkalny 
drewniany z obszernem podwórzem i ogrodem, 
w którym znajdują się dwie lodownie. Chęć kup
na m ający, raczy się franco zgłosić d o W e in e - 
rowej, właścicielki tej nieruchomości m ieszkając J 
w W arszaw ie  pod N. 636 przy ulicy Trębackiej.

ODPOWIEDZ
Niżej podpisany, pełnomocnik JW -n y ch  h ra

biów Platerów  znajdując w K urjerze W ileńskim  
niejednokrotne, ze strony panien Domicelll i Apol- 
lonji Giedt ojć czynione ostrzeżenie; iżby nikt nic 
nabyw ał domu JW . lirabów w m. W ilnie na KYo 
Kazimierskim zaułku znajdującego się, z powodu, 
że panny Gicdrojć m ają z nimi process o okntl, ja 
k o b y  samowolnie Z tego domu, na plac ich domu 
wyprowadzone,—  mam za obowiązek ogłosić za 
odpowiedź ua takowe ostrzeżenie; 1) że wspom- 
nione okna, w mniejszej tylko objętości, od nie
pamiętnych czasów w domie J W . hrabiów exy- 
stowały; 2) że te  okna w późniejszym czasie zo
stały  tylko powiększone w sku tku  dobrowo nego 
zgodzenia się na to zeszłego b ra ta  pp. G iediojt za 
pewne wynagrodzenie; 3) żc o is^tniente rzeczo
nych okien, w późniejszym czasie, pp. Giedioj- 
ciówny miały już process w M iejskiej Policji i ta 
kowy przegrały bo ludzie starzy  godni wiary i 
świadomi rzeczy, istoieuie tych okien tam oprzy- 
sieeli przy śledztwie; 4) ze panny Giedrojciówny, 
prowadząc dalej swój process ł w tutejszym M a
gistracie, takow y powtórnie i niedawno jeszcze, 
to je s t w bieżącym 1862 r. również przegrały, 
gdyż M agistrat naw et skargi ich nie przyjął i 
prośbę z nadpisem powrócił; 5) że panny Gie- 
drojć, chociażby przeniosły ten  process przez ape
lacje do wyższych instancij, to jednak  każdemu 
znającemu praw a w iadom o, spraw a raz  przez 
przysięgę wyjaśniona i przegrana, nigdy już  cof- 
nioną być nie może. a

F ran c iszek  Różański. 2 — 706

Collard e t Collard 
Broodvood 
E ra rd

C aśo  .£
9

E ra rd  
Pleyel 
Her/. 
K rugelstein  
Gaveau  
Blondel 
Angecheidt

Boissełot w M arselli 
B reitkopt et H aertel 

■O w Lipsku
Bechstein w Berlinie

Streicher

, w Wiedniu

50 k. FO LW A R K  włok 10, ziemi dobrej z |ąsem 
budowlowym mil 8 od W ilna, a  Vf*  od stacji ko
lei żelaznej położony, je s t  do sprzedania za 5,500 
rub., z których 2,000 zostawuje się n a  ewikcję; 
bliższa wiadomość u N aczelnika sto łu  izby cywil- 
nćj W ileńskiej W ładysław a Zienkiewicza.

o— 691

Bosendorfer]
Sehw eigho-| 

w P aryżu  fer 
Ast .
Toberer 
Tom aschek

Oprócz fortepjanów: P ian in o s, Pianos meca- 
niques, pianos doubles (czyli fortepjany z pod
wójną m echaniką Pleyd’a  *) pianos orgues, har- 
monicordcs, harmoniums D ebaina'a w Paryżu 
Schiedm ager'a w Stutgardzie.

G atunki i ceny instrum entów  znajdujących się 
w magazynach moich są rozmaite 

od r . sr. 375 do 1,400.
A kuratne transportow aniei całość instram en- 

tów magazyny g w aran tu ją  i przyjm ują na koszt 
własny upakow anie odsyłanych instrum entów .

F ab ry k a  i magazyny moje tv Odessie i Kijowie 
oddawma już  zasłużyły na taskaw e względy publi
czności tam tejszej rzetelnym  wypełnieniem wszel
kich obstalunków.

M ając fabrykę w łasną, mogę ręczyć za rze
telny i sumienny wybór instrum entów  ja k  - swo
jej fabryki, tak  też i innych fabryk, i dla tego 
mam nadzieję, że łaskaw a publiczność litew ska 
zechce dać’ mnie zręczność zasłużyć i na je j 
względy.

AVIS
M-r B ournier-Beaulieu, professeur franęais, 

que des interóts personnels obligent a prolonger 
son sejour, en cette ville, jusqua la  Saint-Jean 
prochaine, vient de recommencer ses leęons.

,  S o n a d r e s s e :
Petite rue Saint-M ichel, jnaison Piasecki, 

vis-a-vis la  Poste,

*) Na tym  fortepjanie m ożna robić zad/*wi* j^ce Pa8'  
sa ie  w oktawach. _

Karol Haas s y n . ________

w A P T E C E

s z e r s z e w s k ie g o
otrzymano kOLOFONIUM Amerykańskie z An- 

t g i j i  p o tr z e b u ją c y  takowego, mogą dowiedzieć się 
w aptece na rogu ulicy Sawicz i Im bary.

2— 701
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i

n o w i n  KUK.
M.«ifiiec Wileńiki.

Mam honor zawiadomić Prześwietną Publiczność, że .jedynie w celu 
uczynienia przystępnej ceny na Wyroby łojowe zaopatrzyłem Magazyny 
moje 1-szy przy zaułku Szwarcowym  w domu pod N. 2 2 1 ,  i drugi w domu 
Hurwicza pod N. 3 2 0  przy ulicy Żmudzkiej w bardzo znaczny zapas 
Świec stearynowy chi łojoioych rozmaitych gatunków i fabryk, we wszelkie 
gatunki mydła do bielizny Olej czyszczony do lamp i Mąkę Jelecką.

Za dobroć wszystkich towarów śmiało zaręczani i te polecam P rześ
wietnej Publiczności a szczególnićj n o w o  wynalezione Świece krochmalowe 
których mam znaczną parlję  rozmaitej liczby na funt. Przyczem za łą
czam stały Cennik na towary.

Świec krochmalowych fabryki Pawłowa w Charkowie pud 7 rs.
Łojowe doskonałe fabryki llaługskiej i W iaziemskiej pud 6 r.  50 k.
Stearynowe fabryki Newskiej p u d ......................................... 12 r. 25  k.
Palmowe pud . . •     . 9 i. 25  k.
Pół-stearynowe p u d .......................................................................8 r.
Mydło do bielizny Kazańskie fabryki Krestownika pud . 4  r .  80  k. 

,, Petersburskie fabryki Iwanowskiej pud . . . 4  r. 40  k.
„  fabryki W arszawskiej p u d ............................................. 3 r. 50  k.

Olej czyszczony do lamp konopny p u d ...............................5 r. —
„ rzepakowy p u d ........................................................................ 5 r. 59  k.

Takoż obwieszczam, że w Magazynie moim przy uli
cy Żmudzkiej w domu Hurwicza pod N  3 2 0  mam

  _  ‘ Depo Tytoniu, Cygar i Papirosów  fabryki A. M.
Tepfera odkrytej w St. P e te rsburgu  w 1 8 6 0  roku.
Tytoniu fu n t  od 22  do 1 r. i 20  kop. Cygar sto sztuk od 1 rs. do 4 
rub. Papirosów sto sztuk od 46  k. do i rs.
— ^ S p r z e d a ż  oznaczonych tytuniowTych wyrobów również jak i 
l l ^ p r ^ ł o j o w y c h  może być nie tylko w znacznych parljach, lecz i czę
ściowa. Osoby kupujące znaczuemi partjami wyroby tylu ni owe utrzymują 
w ustępstwie znaczny rabat. D OW ID ŻUK. 3 — 668
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J e d y n i e  w ceni rozwinięcia obrotów handlowych, 
zwiedziłem w obecnym czasie stolicę Cesarstwa, a 

także W łodzimierz, Murom, Niższy Nowogród i fabrykami wsławione 
miasta, gdzie zawiązałem z Kupcami handlowe stosunki i będąc wszędzie 
najusilniej starałem się sam wybrać towary świeże, wyłączną odznacza jące 
się dobrocią, a nabycie również jak i zbyt tychże w  znacznćj ilości, dają 
mi możliwą sposobność do ustąpienia znacznych rabatów w przedaży, po
wodem czego i cena tychże je s t  niepraktycznie przystępną.

M a m  n a d z i e j ę ,  ia  c ia ło  h i ip n ją c o  11 m n in  Ciekły, ró w n io '/  j a t  i o a ła  
publiczność potrafią łatwo przekonać się o rzeczywistości niniejszego 
obwieszczenia, jak również i o staranności mojej, pośrednictwem którćj 
wniknąłem we wszystkie potrzeby kupujących, i w tern celu zaopatrzyłem 
Magazyn w rozmaite gatunki Kredensowych szklannych i fajansowych na
czyń, we wszelkie gatunki doskonałego wina i inycli trunków, w Korzen
ne i Kuchenne towary, Tytuń, Cygara, Papirosy, w rozmaite wyroby 
lakierowane i mosiężne, samowary uprzewilejowanej fabryki Bataszewa  i 
Mąkę Jelecką, i szczególnej dobroci łojowe świece, które to mam wprost 
z domu handlowego pp. fabrykantów Zworykinych w Muromie.—  Przy- 
tem mam za obowiązek zawiadomić, że przywiozłem znaczny zapas roz
maitych gatunków Herbaty, odznaczającój się aromatem i przyjemnym 
smakiem, którą nabyłem na jarmarku Niżno-Nowogródzkim od Kiachtyń- 
skich kupców i sprzedaje rozważoną w  funty zaopatrzone plombą mojej 
firmy. Kupiec W ileński TYMOTEUSZ PIECHÓW .

M agazyn  w domu W P . Kadenacych pod N. 7 1 .przy ulicy W iel
kiej obok Cerkwi S. Nikołajewskiej. 3 — 667

_____________ 1 m  I

D O M  Z L E C E &

BRACI CH OTOM SKICH  I KORONOW IGZA
w LONDYNIE,

,. . * _  tt, ,, D reat College S treet Camden Town. N. W .
Ma swój a n t  ev\cu w p r . j ą jentury w różnych ważniejszych portach handlowych na

kontynencie. . . .  ---------------- -
Dom nasz podejmuje się za atwiuć wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artysty-
e, naukowe, tyczące się m Wl01e sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim a Rossją, 

AX/in^hami Fruneta  i Amrlia.

Faliryka Ozdok arckitektonleznycli
I K A FL I Z G LA ZU RĄ  PO R C ELA N O W Ą

F E R D Y N A N D A  B O R E T T I . :
N a Łukiszkach pod N . 881.

Ma honor zawiadomić, że znajduje się znaczny zapas kalli, z tak zwanej gliny berlińskiej> 
bez żadnego siatkowania się, czyli trzaskania  powierzchnej glazury, j a k  to dotychczas miejsce 
miało z gliny zwyczajnej. O dobroci materjału  i białości poliwy, zostawiam opinij publicznćj, od 
której .dotychczas doznawałem łaskawej opieki, i współczucia w rozwinięciu i podniesieniu prze
mysłu krajowego.

Form at kafli został powiększonym o c a f l  na wysokość, przez co cena pieca s ta je  się tańszą, 
a  cena kafli taka  sama jak  dotychczas była. ’ '  1— 71L-

M n  0 ’9  7X711 Augusta Mrongowiusa w W ilnie  przy ulicy Wielkiej w domu JW . pre- '
O  J  ^ z y d e n ta  Wolskiego otrzy oał znowu świeży transport Forto- ,znowu świeży transport F orte

p i a n ó w  i 2P i £ Ł H i r i  z wsławionej za granicą fabryki E rnes ta  Irmlera 
w L ipsku ,. których dobroć i tiwatośc, nie tylko-że w niczem nie ustępuje dotąd u nas 
znanym zagranicznym, ale naw et przewyższa; za co sam fabrykant jako też i wspom- 
niony magazyn zaręczają. Cena od r . 3»0 uo 550 r .

Pod firmą Irmlera kilka fabryk istnieje, lecz fabryka patentowana, z k tórą  j a  j e 
stem w stosunkach, exystuje pod fir.ną E rn s t  Irmler in Leipzig, na co uprasza się 
zwracać uwagę.

Jak  dawno fabryka wspomnionego exystuje nie będę w to wchodził, gdyż wiek 
bynajmniej nie stanowi dobroci instrumentu, lecz pozostaje mi tu  koniecznćm do n a d 
mienienia, żc mając tylko z nim jednym do czynienia, je s t  zawsze jego staraniem, 
dla rozgałęzienia dalszych stosunków, tylko najlepsze roboty wysyłać, aby zbić i prze
wyższyć renomy dotąd znanych fabrykantów. O czern przekonywa nas npwo-otrzy- 
many Z łotv Medali 1-ej klassy, z wystawy Londyńskiej w bieżącym 1862 r.

F O R T E P IA N Y  tejże samej fabryki w Magazynie E m ila  M rongowiusa w  Kownie, 
także znaleźć można. 3— 560

A

V

mmmmmmmm i mmm mmmmmmm i m
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g Ńiniejszćin mam honor donieść szanownej publiczności, że Skład mój, na zbliżającą 
się jesień skompletowany został w znaczny wybór OlłlĆ i SZLAKO W zagranicznych 
i krajowych na cenę od 30 kop. do 3 rsr. Za sztuczkę.

August M rcngowius. 3 — 561
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HuaieiiOAnncaHawń, upikxaBh iri> B iulho ima. 
KoneHiarena, poKOMeHgyeib liyG.iui;!; całioirfep- 
irtńmia cpe^CTua ,ą.iH ucrpeOnenia upi.ica., mi.i-  
meń , memoir],, Tapar.anoB'i., mo.iii u kpotobt. 
/Kirre.n.cTByio in, go.M i; Cat,Ta na Kohhomt. óaaapl. 
Ba OCTpMMII BOpOTUMJI.

K a łie p i -E re p s  Ą . I I IL lJIffH L . 3 —(656)

K A R E T A  W ARSZAW SKA zupełnie nowa, 
piękna, czteromiejscowa je s t  do sprzedania w d. 
Czarnowskiego wprost Królewskiego Młyna.

2 . - 7 0 2

y *  4 * *•©
DO SK ŁA D U  »g)

APTECZNYCH M A T E R IA Ł Ó W  *“

y- 1». Gruieiiikiego
w  W iln ie  

nadeszły z Paryża PIGUŁKI CAUVIN, 
MATICO w płynie i kapsułach , Patć 
Borlho a  la Codein, Cukier z zioł Szwaj- 

y *  carskich, od kasz lu ,  Kousso Rogio od 
Solitera, Mamki Sztuczne i wiele innych 
tak  patentowanych jak  inerudo wprost 
z miejsc pochodzenia.

Pan  Coavin chcąc zapob'edz.podrabia- 
nie jego pigułek, które w wielu miejscach 
praktykuje się poczynił Składy główne, 
między innemi w Wilnie złożył 1 u mnie 
na prowincje L 'tewskie, z powodu tego 
przed rwać się będą takowe po cenach 
paryzkich, jako to pudełko z 30 sztuk 
k. 50, pudełko z 60 sztuk k. 90. Panom 
aptekarzom biorącym na tuziny odstępu
je  się rabatt. 2— 686

IłpogacTca TCiiUO KapakoBMii aanogcKiu KOHL, 
'le ru p ex a , jrfcri., 2 upim nia h Tpa cm uojiobhhoio 
Bepmua, tiMtoammibin noga, uepxa,, ho x o ah t i, u 
Bi, yiipaatu, bi, ropogt, Oium ant., cupocirri, bt> gOMk 
Bo.i«aaoBCKoro y gecaTcnaro Ka3HMnpa. 2 — 671

W  m i o ś c i e  Dy  n a b  u r g  u przy 
jJ jp łsĘ p  ulicy St. Petersburskiej w domu 
Cul nera, otrzymałem skład maszyn i wszelkiego 
rodzaju narzędzi rolniczych, jako to: Pługi, Brony, 
Maszyny do siania, do koszenia,żniwiarki Wooda, 
maszyny do przewracania siana, Młóearnie do 
wiania zboża, ' stalowe maszyny do szrotu, roz- 
rzynające maszyny Nikelsa, Maszyny do przemy
cia rzepy, Mastobójkl, Maszyny do czyszczenia 
kartofli, Pompy fabryki F a rszera ,  Retlena i sy- 

j nów i t. d. Prócz rozmaitych maszyn, znajdują- 
; cycli się w składzie , przyjmuje bbstalunki na 
' wszelkiego rodzaju maszyny, jak  np. Lokomobiiie, 
zastosowane do pędzenia wódki i piwowarni, do 
cukrowych zakładów, papierowych i masłoboj- 
nych fabryk; do f ibryk robienia pterkalów, mydła 
i chemicznych zakładów; na żelazne morskie 
i rzeeżne parowe statki; na gazowe apparaty, ma
szyny do parowych pilarnych za k ła d ó w 'i  t. d.

I Także znajduje się u mnie skład Toll u nie palą
c e g o  się, do pokrycia dichów, który wytrzymuje 
I więcej niż żelazna blacha i daleko je s t  tańszy,
| wszystko to jes t  ze "sławniejszych niemieckich 
| fabryk. Obstalunki przyjmuję po cenach fabrycz- 
; nych, wypełniam prędko i akuratn ie , a takoż 
1 przyjmuję obstalunki na reparacje m iszyn i roz
maitych narzęizi, tych tylko,, k tóre  z mojego 
składu, albo przozcmuie były wypisane, ręcząc za 
dokładne wykończenie wszystkich zleceń, sza
nownej publiczności mam honor polecić się Jej 
łaskawym względom. ADAM CZASNICKI.

3— 610
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czne, iiauikuwc, .""7:7 ’
Niemcami, Wiochami, F ranc ją  i Anglją.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzędzi, lub 
maszyn rolniczych, przemysłowych, at >s jczoych, naukowych i domowych; towarów kolonjalnych, 
produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwierząt tak co do 
chowu, aklimatyzoWania, ja k  i do spożycia ilp. itp.

W  a r  u n k i.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny a]e częgt Dla teg0 WftZelki 

rabat, do jakiego mają zwykle prawo konnsjonarze, a który ofiarują fabrykanci lub kupev— odstępnie 
kupującym. ' v

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżćj 40 złp. pobiera 2 zip. niżej 3000 złp. pobiera 3 %  z{

» 600 „  „ 5%  „ „ 6UOO „ ę / /  .
.. 1000 „  „ 4%  „ „ 30000- „ ” f / «  ”

od 60000 złp. do 120000 zip. % %  i NB. Co do borów i (fóbr r Y n l
. . nad 1 2 0 0 0 0 ,, i/ 4/ 0 | zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużej krodytujen)v n -, tVoodni 
sześć, liczyć się będzie 6% . —  Forszusy za cla, opakowania, przesyłki i portorje 6%  rocznfe a
kredyt stosowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

b Bieniądze Da spiawunki nadsyłać można w jakiejkolwiek kurs  mającej monecie, agio obliczane 
ladzie stosownie do ącego m-su. jya żądanie interesentów, sprawozdanie giełdowe nadesłane
01 M z i e .  3 —657

W Szawelskim powiecie Busagolsk,ej, j ący około 7 włok; o warunkach jakowćj sprze-
sprzedaje się FO LW ARK  D l SZLŁ, obej- ,i;Uy można powziąść bliższą wiadomość u majora 

^ujący 21 Włok najlepszego gatunku ziemi; rów- Kwinty kwaterującego w W iliye  przy placu 
mez w tym powiecie niedaleko m. Z igor sprze- S. Jerzego w domu Borucha RvndziuńskiegQ i 
daję Się mały folwarczek SE N ŁA W K I obejmu- w Szawlach u p. Tomkiewicza y 3 - 6 8 3

OAoSpcHo Keucypoio. 4 OKTn6pn 1862 r .  BaatHO.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

A* l4»woIeckIe^o
.przy ulicy Krakowskie-Przedmieście wprost Ko
lumny Zygmunt i N. 457 obecnie wyszedł z kolei 
zeszyt 4-ty (1, 2, 3, 5 i G-ty wyszedł już daw
niej) dzielą pod tytułem:

„WĘGRY“
pod wzgl jdem  historycznym , ; rty.stycznym, 
literackim  i społecznym podług najlepszych 
i najnow szych źródeł, głównie podług dzieła 
wydanego przez Tow arzystw o pisarzy fran- 
cuzkich, pod kierunkiem  m adziarskiego h i
storyka J . Boi deny i, wraz z poglądom na 
stosunki tego kraju  z Polską, A ustrją  i in- 
nem i państw am i Europejsk iem i.— P rzy p i
sami do hislorji polskiej ędnośnem i uzupeł
ni! K . W ł. W ójcicki.

Zapowiedziana rycina tytułowa chromolitogra- 
fowana i mappa W ęgier  przeznaczona na prae- 
mium dla pierwszych 700 prenumeratorów, 
w przyszłym miesiącu wykończone zostaną i esó- 
boo wraz z końcem dzieła i listą prenumeratorów 
bezwlócznie p r z e s ł a n e m i  będą.

Prenum eratę  jeszcze przyjmują wszystkie księ
garnie krajowe i zagraniczne. Złp. 40. N a  urzę
dach i na stacjach pocztowych w Królestwie jako 
i w Zarządzie pocztowym ekspedycji gazet 
w W arszaw ie  po złp. 43 gr. 10 .—  Abbonenci od- 
berający jakiekolwiek inne pisma w kopertach, 
odbierać mogą łącznie z temi pismami i dzieło ni
niejsze bez żadnej dopłaty za koperty.

Ponieważ całe dzieło nad zobowiązanie się 
w prospekcie, o sześć arkuszy druku powiększo- 
nóm zostało i znaczne poniesione koszta na wy- 
żćj wzmiankowany tytuł chromolitografowany i 
mappę, wydawca będzie w konieczuości po ukoń
czeniu całego dzielą cenę znacznie podwyższyć.

2— 677
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W ileńskiej guberhji w Trockim powiecie,Sprz 
daje się majątek A ZERYNY położony n 

Niemnem, hlizko miasteczek Niemonajć i Mer 
cza, o mil 5 od kolei, zawiera w sobie, zie: 
niekwcstjonowanej wlok 12Va j dyfęrencji 
skarbem wtok 41/ a,w ogóle włok 17,— lasu w tć 
jest  włok 10, resz ta  w gruncie roboczym i w ) 
kacli. Wysiewu: żyta beczek 6 i pszenicy 
siana wozów 100 , gatunek ziemi na pót-borow 
na pól-gliniasty. Zibudowania dworne now 
Gospodarz pańszczyźniany 1, chat kątniczyeh dl 
wolnych mieszkańców 4-rv. O cenie jak  i 
szczegółach dowiedzieć się można u Józefa D; 
browskiego w domu W ,  Ilrynicwskiego-poiPN. 4 
na Imbarach. 3 __

KIEŁBASY Kurlandzkie, SARDYNKI i Ś L IW 
K I z Bordeaux, otrzymał E D W A R D  FE C H T E L .

2— 703

J E S T  DO PRZEDANIA Kocz-karota fabryi 
W arszawskiej na leżących ressorach w dom 
W . Zawadzkiego na zaułku Bernardyńskim 
Wiadomość u stróża. 3 —690

W A R S Z A W S K I MAGAZYN MÓD
przy ulicy Śto-Jańskiej w domu Wróblewskiego 

naprzeciw Rządu Gubernjalnego.
Zaopatrzony w dobór najświeższej mody: ka

peluszy , kapturów , girland ślubnych , siatek, 
ńtroików, negliżyków, czepków i t. d. poleca się 
usługom J J W W . Dam. W szelkie wyprawy i ob
stalunki z prowincji, listownie vcymagane, usku
tecznia jak  najakuratniej. Tamże przyjmują się 
panny do nauki roboty stro jów , za stosowną 
umową. ______ 3 — 685

Księgarnia CELSA LEW IC K IEG O  w W a r 
szawie w gmachu Teatru N. 476-a otrzymała na 
skład główny:

M aciejowskiego Boi. Zdanie mierniczego eko
nomika o zasadzie oczynszowanie Włościan w do
brach prywatnych. Cena zip. 1 . 3 __,0 4 ą

W Drukarni A. H. KI r k o r a.


